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Tegoroczne plony są znacznie wyższe od pomyślnych 
zbiorów ubiegłego lata , 

Wystąpienia podżegaczy wojennyc.I> w USA znów p~ybierają na. si.le. 
Grono pła.tnych agentów Wall-Street za pcmocą uhcznych koncertów 
stara się ściągać na siebie uwagę spokojnej publicznośd. Jeden z ta­
kich „pochodów", zorganlzawanych przez faszystów w l\'liddletown -
został rozpędiony prze2 robotników. (Middletow n Post) 

Wobec wspaniałego urodzaju będziemy mogli eksportować zboże zagranicę 200-tysięczn·a armia Kuomintang u 
otoczona przez ch 1ńskie woiska !liliowe stwierdza minister Handlu Wewnętrznego tow. T. Dietrich 

Zniwa dobiegają końca, nie bawem 
nowe zboże zapelni magazyny. Mi­
ruster handlu wewnętrznego dr Ta­
deusz D:.etrkb., zapytany prz.~ re­
daktora gospodarczego PAP - jak 
ocen:a masę towarową na tle wyni­
ków tegorocznych :tbiorów-ośwlad­
czyił: 

O wyniku zbiorów zdecydowal po 
myślny przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak wiadomo, o­
kres decydujący, jeśli chodzi. o wy­
kształcenie ! dOljrzewanie ziarna. Na 
leży równi~ pamiętać o tym, ł.e ie­
goroozny areał zasiewów Jesł nde­
mal o 500.000 ha większy niż w ro­
ku ulrieclym. Obydwa te czynniki 
łącznie z leps24 uprawą gruntu ! wy 
dajnością s hektara pozwa.laJit na 
stwierdzenie, ił tegorocme Jł'lony bę 
dą znaoznie ~e od pomyślnyeh 
plonów ubiegłego lafa. a tym sa­
mym zwiększy się d-O&ta.wa ziarna 
do aparatu ha.ndlowego i przetwór­
czego. Niepoll)yślne warunk! atmo­
sferyczne ostatnich tygQdni opóm­
ły co prawda nieco prace żniwne, 
jednak z radwcią należy podkreślić, 
że wysoki stopień uświadomienia 
chłopów oraz dl)łJNe zorganizowa;na 
akcja pomocy roln!idwu sprawia, że 
kaidy dzień po.gody znacznie pny­
śpiesza zakońozenie prac żniwnych. 
Zyta ~tały już całkowfoie zżęte 
i prawie całkowicie uprzątnięte 
z pól. 

W tym roku gospodarezym Po raz 
pierwszy przyjmujemy zboże posia­
dając w maga.zynach ba.rdzo pował 
ne rezerwy zborowe z poprzedniego 
olttesu. Zboże z nowych zbiorów, 
łącmie z tymi zapasam:! pozwoł: nie 
tylko na pełne mspokojeoie potrzeb 
rynku wewnętrmego, a.le także na 
wzmoontende naszego bila11S11 płał­
niczego drogą eksportu pewnej czę­
śoi nadwyżek. 

CENY zsoi NIE ULEGNĄ 
ZMIANIE 

- Jak ocenić w tych warunkach 
O!Pllatnią uohwał~ Komiteitu Ekono­
m!cznego Rady Minist rów w spra­
wie ceny zDóż i warunków skupu? 

- Jak to stwierdził już ob. wice­
premier H. M:nc - w krajach ka­
p iitalistycmych ceny móż ostatnio 
w ydatn ie zni:ż;kowały. Przed wojną 
z jaw'.sko takie wpływało automa­
tycznie na obniiilkę cen 7lboża w Pol 
sce, co odbijało się katastrofalU:e 
na opłacalnoki produk cji rolnej, u­
derzając szczególnie silnie w drob­
ne i średniorolne gospodarstwa rol;> 
n e. Obecnie, pomimo obfitych zbio­
rów rolnicy mają zagwara:ntowa.ną 
wysoką, opłaca.Iną cenę zboża. Nie­
dość jedna.I;: teg-0. W porównaniu z 
minionym r <>kiem gospodarozym, ce 
n y nie t ylk o n ie zostały obnifone, 
a le, jeśli chodzi o szer eg zbóż (jęcz­
mieńmień, pszenica I gryka) wydat­
n ie Plldw:v7,'lf0De. 

Ten zadziwiający, zdawało by się 
s tan r zeczy rolnictwo zawdzięcza te 
m u, że w Polsce nie m a ustro.iu ka­
pitalistycznego, że w Polsce jest go­
sp1nl a.rka planowa, że P9lską kieru­
je r z:>1d ludow y, że pcdsfa.wą rządze 
nia jest Sl)jusz robotniC'1.o-chłopsld. 

Ob ecnie przechodzimy do bitwy 
p st~. le zwi!'kszanie nie ty lim ilości, 
łec.z także jakośd d ost-ar<'zanego pań 
s twu ziarna. Dlat ego u chwal a Kom: 
te tu Ekonomie'Znego Rady M:ni­
strów wiąże ceny z ustalonymi not­
mami jakości ziarna, czyli tzw. sitan 
d artami. 

rbm pnesm;egU uAa.lonYt'll 
dartów. 

9t1m- j na podnieełenle j111k-O§el dostairem- planowej gospodarki!. w zakt"esie pro 
ne,J konsumentom mąki, kasz czy duk-cji i obrotu zb<Y.iem. Gospoda.r- LONDYN (PAP). - Jak donosi Szi. 

PIJNK*l'l' SKUPtJ roz FUNKCJONUJĄ 
pieczywa. ka ta, gwara.ntują.c rolnikom stałe, Agencja Reutera z Hongkongu, od- Formacje Armi1 Ludowej zajęły 
Uchwała Komite<tu EkQno:miczne- sprawiedliwe ceny, równocześnie za dz~ały Chińskiej Armii Ludowej miasto Hugczao, położone w odl~­

go, ustalająca zasady go'spodarki b~ietza 1ynek prz.ed próba.mi spe- pod• dowódZJtwem generała Lin-Po gtości 20 mil na południowy zachod 
zbożem na rok gospodarczy 1949-50 kulaeji oraz zapewnia światu pra-. posuwa.ją się szybko w kierunku pro od Heniang, na linii kolejowej Hu­
oraz szereg zaTZądzeń wydanych o- cy możliwie najlepsze i na.jspraw- wlncji Kwangsi, a.by odciąć drogę nan - Kwangsi. 'Ye{!ług _ostatndc.h 
statn'!.o przez Ministerstwo Handlu niejsze zaopatrzenie w chleb i mą- odwrotu stacjonującej tam 200-ty- informacj i połą<lzeme koleJowe m•ę 
WewnętrznegQ - są wyrazem dal- kę - zakończył swe uwagi minister sięcznej armil kul)mintangowsldej I dzy prowincją Hunan I wangsi zo 

Aparatem skupu na terenie eałe­
go kraju są gminne spółd?Jielnie 
,,Sam<>pomoc Chłopska", na których 
ciąży obowiązek przyjęcia eałkowi­
łeJ zaoferowaae.f pniet11 rolników ilo 
śoi Mania. W celu zaipew.n.ienia 
sprawnej obsru;gi producentów wy­
dano szereg zarząd-zeń, nakuu,Ją­
oy0h spół4JallelnWm pn;ygotowanie 
slę do ~ zadania. ~{IDO 
więc sieć punldów skupu w ten spo 
s6b, aby pokrywały one równomier 
nłe oały kraj, nie narażając chło­
pdw na daleJde wędrówki ze zbo­
:łem oru unmllwiając spra.wny od­
biór zboła towwrowego. Uruehomio· 
no speeJa.lne ltredyty na remonty 
oru 1l'l'Zl\(lrlienia magaeynów. Rów· 
nOOlit'JŚme pom~ma prz--0 
ne na maguynowarue zbóż za.be95-
P.iOOIOOIMI lą p~ stair&nną derLYD­
tekcję przed szkodnikami. · 

srego pogłębiaala. i usprawnienia I Dietrich. I pod dowództwem ge Pad. Czung- stało już pr;:erwane. -----· ··--··-~-------

nie pow§trzqn1a 
naszej pr cy dla Polski Ludowej · 

Społeczeństwo województwa łódzkiego potępia antypolską uchwałę Watyk~nu 

Nic 

. i solidaryzuje się ze stanowiskiem Rządu 
N d . · · d · W 'd li· · R d N d · Ł d ,. ła, że kobiety polskie pomne przebytej kolonie w duchu patriotycznym'„. a .zwycza1ne pOSle zenie Oj0WO Zl\181 3 y aro OW01 W O Z martyrologu, niJ ~y nie pójdą za gto- w 1mieniu szerokich rzesz bezpa.r_ 

W dniu wczorajszym odbyło się nad­
zwyezajne plenarne posiedzenie Woje· 
w6dzkiej Rady Na.rodowej, na. którym 
praedl!ta.wiciele stronnictw politycz­
nych i organi11aeji społecznych usto· 
euhkowali si~ do ostat nich uchwał Wa­
tykanu w sprawie ekskomuniki. 

Posiedzeniu przewodniczył prezes 
WRN, tow. Domagalski. 

wodawstwo Polski Ludowej. 
Lud polski zorganizowany w Stron­

nictwach Ludowych świadom jest dro­
gi, po kt6rej kroczy Polska Ludowa. i 
nie pozwol~SiłJ z drogi tej sprowadzić 
machinacjami wrogich sil. 

W imieniu Wojewódzkiego Zarzą.d11 
Ligi Kobiet ob. Ożogowska. oświadczy-

sem podżega.r1Y, lecz za.wsze stać bt- tyjnych ludzi pracy przemawiał dr 
dą na. straży porządku społecznego. żański, który twie1· ' ·t, że ekskomu­
Ekskomunika. nie zaciemni umysłów nika., która j posunięciem politycz­
kobiet, które wychowują swoje dzieci m·m Watykanu, uderzyła w próżnię. 
w duchu socjalistycznym. Gro:fba ze strony Watykanu - powie_ 

Aparat gminnych spółdziełini, re­
prezentujący dzisiaj szerokie masy 
mało- :! średn:orolnych chłopów, po 
7JWala na wyeliminowanie wsriel­
kłch prób spekulacji w kierunku oo 
niżanła cen zbóż w okresie wzmo­
żonej, pożniwnej podaży, a za.ra­
!ZeM rwa;rantuJe BJ)rBlWlll\ obSlługę 
rynku. Cała Ho§~ zakupłonego zbo­
ta zostanie oddana do dyspozycJi 
aiparatowi państWQwego obrotu zbo 
żem, !l Polskim Zakładom Zbożo­
W)"m, które prrejmą masę towa.ro­
Wit do własnych mair•ynów, ele­
wator6w l młynów. 

Szczegółowy Teferat wygłosil: ob. H • 1 Cha.bur.a. (~L), który. dok~nll;ł przeglą.- Ił erowcy 
du pohtyk1 państw =per1ahstycznych 

Ob. Tomczak w imieniu Stronnictwa dział dr żański - nie może osłabić na· 
Pracy etwierdził, że żaden prawy ka. szego zapału do pracy i do coraz więk 
tolik nie da się pociągnąć wrogiej pro- szych osiągnięć Polski Ludowej." 
pa.gandzie, uprawianej pod płaszczy_ W imieniu Związku Emerytów 01>. 
kiem obrony :eLgii. Członkowie Stron- Zakrzewsld napiętnował postawę W~ 
nictwa Pracy lo- ZY całym swoim pozy. tykanu, zaś reprezentant Polijkiego 
tywnym stosunku do spraw wiary i Zw)ą7."ku Zach odniego, dyr. Przesmyc_ 
kościoła, nie 8cierp1', aby spra.wy te ki dał wyraz gotowości wszystkich pra 
miały być a.rgumentem wrogiej polity_ wvch Pol" ~tów bronienia. naszego Pań· 
ki. Stronnictwo Pracy łączy hit z st~a przed zakusami z zachodu, z ja­
wseystkimi ludźmi dobrej woli w wy. ·kiego źródła one by nie pochodziły. 

i omówił wyrastające z t ego podłożi I W SUtannach 
wystę.pienie papieża - uchwałę waty- I • • • • 
katl.ską., grożąctt ekakomunikt. Ob. po przem6w1en1u papie.za 

JAKOSC CHLEBA I MĄKI 
ULEGNIE POPRAWIE 

Che.bura. podał następnie do wiadomo· d • • U 
ści pełny t ekst oświadczenia. Rządu „ Omagayą Się razie uznania. dla stanowiska Rządu w W imieniu Polskiej ZjednoczoneJ 

- Czy przestrzeganie standal"ł.ów 
ziarna i u&prawmenia w obrocie od 
bija się k<>rzystn.ie na interesach 
km1sumentów? 

~~tyk:n:.pra.wie antypolskiej uchwały no\skich z~.em Zachodnich 
- Oświadczenie naszego Rządu , gwa ł' 

rantujące zupełną swobodQ wykonywR­
nia. prall:tyk r eligijnych i poszanowci.· 
nie uczuć r eligijnych, a jednocześnrn 
stojące na straży niepodległoś0i oraz 
pra w i zdobyczy ludzi pracy, ,jest ,je­
dynie godnym stanowiskiem, wynika­
jącym z potrzeb narodu polskiego. 

sprawie uchwały watykańskiej. P11.rtii Robot niczej II sekretarz WK 
Reprezentujący Związek Samopomo. 

cy Chłopskiej, tow. poseł Lucjan Gło_ 
wacki, aświadezył m. in.: „Zorganizo· 
wane w Związku Samopomocy Chlop­
•ldej masy chłopskie umieją. rozgrnni_ 
czyć politykę od religii. ;t.wiązek Sa­
mopom{lcy Chłopskiej solidary zuje &ię 
z oświadczeniem Rządu, wytęży JVSZY­
stkie siły, a.by zabezpieczyć miastom 
chleb 1 to b edzie blogo•ławieństwem 
boskim 1 zwycięstwem socjalizmu". 

PZPR t-0w. Sienkiewicz oświadczył m. 
in. : „Nasza partia etoi na stanowi~ku 
ochrony wolności sumienia i wyzna. 
nia' ' . Mówca wymienił nazwiska sze­
regu księży, któr zy wyk azali swój 
wrop;i stosunek dla wlad·zy ludowej i 
ludn ości pracują.cej. „Ale są i inni 
księża - powiedział tow. Sienkiewicz 
- k tórzy chcą iść razem z nami i któ­
rzy z t ego powodu są. t err oryzowani 
przez swoj e zwier zchnie władze. Wsp61 
nie ze stronnictwa Bloku DemokratycE 
n ego będziemy demaskować i · zwalczać 
wrogów Polski Ludowej. Stojąc na 
straży swobód demokratycznych, bę· 
rlziemy Polskę Ludową. budować wspól 
nie z wszystkimi lud:fmi, pragnę.cym.i 
wo! nośri i pokoju'' . 

- Plrzestrzega!Ilie standartów jest 
podstawowym, nieodzownym wa­
runkiem zrac-jonaUzowania obrotu 
zbożem. Zi arnQ dobre przekazane zo 
staje na. cele przemiału, na zaspokoje 
nie i>otrz.eb konsumcjl ludzkiej, 7Jfa.r 
no zaś poślednie ZUŻyWane jest głów 
nie na cele bodow!ane. Pl)'1;Wll.la to 

Po referacie ' 'i. 'ha.bury, głos za­
bierali przedstawiciele partii politycz· 
nych i organizacji społecznych. 

W imieniu Stronnictwa Demokra-

1 627 739 738 Zł tycznego ob. Prawdzicowa nakre~ ila 
• • • • sylwetki ksi~ży Polaków-demokratów, 
UJplgnęlo już księży-patriotów, j ak Kołłątaja, Sta.· 

b d C t I O 
szica, ściegiennego, dla których .obec· na U ową en ra nego omu ne osiągnięcia Polski Ludowej byłyby 

p z p R ukoronowaniem ich praey. Znajdą się 
i dzisiaj - powiedziała. ob. Pr.awdzico­

' WARSZAWA (PAP). - Jak wa. - szeregi księży-pa triotów, któr zy 
wynika ze $prawozdania ze przeciwstaw'- F' ~ antyp!łskim Y.aku­
stanu 7Jbiórki na Fundusz Bu- som Watykanu. Stronnictwo Dcmokra. 
dowy Centralnegó Domu PZPR \ vczn'e deklari; je swoje najwyższe u­
ogólna suma wpłat w dniu 31 zna.nie dla Rządu Polski Ludowej, któ 

rcgo stanowisko wobec uchwały waty. 
lipca rb. wynosiła 1.627.739.738 ka.ńskiej jest godnym stanowiskiem 
złotych. ws7.ystkich ludzi pracy. 

Województwo śląskie, które PrzedBtawiciel Zwią.zku 11'.Ii:odzieży 
w d alszym ciągu przoduje w Polskiej, tow. Star zec, przemawiają.cy 
zb:órce przekroczyło już zade- jednocześnie w imieniu ZH P i „Służby 
klarowaną sumę: zamiast Polsce'', stwindzlł. że dekret rządo\\·y 

o ochronie wolnośd sumienia i wyzna-
211.200.000 złotych wpłacono nia znalazł zrozumieni<> wśród ~zero-
219.867.090 zł , · . kich rzesz młorHeży polskiej, zarówno 

W a r s · z a w a w p ł a c i- wierzącej, j ak i niewiP.rząccj, wspól nie 
ł a 164.282.581 zł. to jest 101 budując ej pracą. i nauk ą. przyszłość 

P ohki. proc. zadeklarowanej sumy. 
W imieniu ;,,t ronnictwa Ludowego i 

Województwa: ·lubelsk ie, po- Polskiego Stronnict wa. Ludowego przz-
znańskie, olsztyńskie, szczeC:ń- mawiał ob. Król. - Szerokie masv lu· 

sk le, r zeszowskie, k rakowskie , dowe - oświad~zył on - nie dadzą. 
k iel eckie i wrocławskie wyko- ~ię wziąć na ' ep rzekomej watykań­
nały pona d 90 p r o c. planu skiej ohrony religii, której nic w Pol· 
zb iórki. sce-. nie zagraża, a. której broni u.sta-

Ksiądz Boulier potępia 
machinacje wrogów pokoju 

PRAGA (PAP). - Wybi tny dzia- 1 rzący ka tolicy, j a.k ludzie nievne­
łacz postępowy, francusk'. ksiądz ka rzący jednoczą się we \\'Spólnym 
tolicki Boulier, który bawił w Cze- !rnncie przeciwko pudżegaczom wo­
chosłowac.ii na zaproszenie Komitc- ;iennym, 
tu Obrońców Pokoju , opuścił Pra- Olbrzymi t.en front -: pow!edział 
gę, udając się do Francji. ksiądz Boul:er - rozciąga się cd 

w wywiad zie udZ:elonym kore- Bałtyku do Morza Sródrlemnego, od 
spond entowi cze~kiej agen cji praso- Brat~ysławy do 'YVła.dY'Wootokn, st;a.­
wej CTK, ksiądz B oulicr stwierdził, nl"Wląc gwarancJę trwałego pck<>Ju. 

S or ostowan e 

FRANKFURT (PAP). - Kler 
katolicki w N~erpczech, zachęcony 
proniemiecką i antypolską linią 
polityczną papieża, roz wija ostat:­
nio w sposób bardziej otwarty 
kampanię rev.r:izjonistyczną. 

Na odbytym w Due~seldorfie 
wiecu N iem ców, r epatriowanych 
z Polski, ksiądz Goebel wygłosił 
podburzające przemów ienie a::ity­
pol.skie , domagając się przyłącze­
nl'a p ols k :ch Ziem Zachodnich do 
N iem iec. 
Ksiądz Emanuel Reichenberger 

na o db y tych os tatnio zebraniach 
zaatakował układ poczdamski i je­
go sygnatar~uszy. Ksiądz Reichen­
berger wyraził pogląd, że układ 
poczdamski, a w szczególności roz~ 
dział t ego układu ustalający gra­
nicę polsko-niemiecką, powlruen 
być zrew~dowany. 

T rygve Lie raportuje: 

Przewodniczą.cy P owiatowe.i· Rady 
Narodowej w Łowiczu. tow. Gołębiow_ 
ski zgłaszając solidarnoś~ całego spo· 
łeczeństwa. swojego powiatu z poczy­
naniami rządowymi naświetlił stosu11-
ki w terenie i przeciwstawił części 
kleru, wrogiej naszemu ustrojowi, in­
nych księży, którzy czują. się dobrymi 
Polakami i obywatela.mi Pań~twa Lu. 
dowego. 

W imiPniu Zwiazku NauczycielstwR 
Pobkiego tow. Ożogowski powiedział 
m. in.: ,.Nauczycielst wo polskie,- wie_ 
rzę.ee czy niewier zqCP. nie chee wal· 
czy 6 z klerem i wychowuje młode po-

Krok naprzód-w kierunl~u 
stabiliza.cji pok o ju 

LAKE SUCCES (PAP) - Organi· nych lub dwustronnycll, ant sojuszów, 
zacja Narodów Zj.ednoe ronych ogłosi I któ1-ych powadzenie zależne jest od 
la. raport roczny generalnego sekreta sposobu ich realizowania""· · 
rza. OXZ 'l'rygve Lie o działalności Raport generalnego sekret.a.rza. ONZ 
ONZ w okresie od l lipca. 1948 roku p•..dkreśla, że punktem węzłowym bez 
ilo 30 czerwca 1949 r. pieezeństwa świata jest koniecznC>ść 

W czę§.ci wstępnej swego raportu se stałegr, kontaktu Wielkich Mocarstw 
·k.retarz generalny ONZ oświadcza, że i re!!111<>wanie zagadnień międzynaro­
mnno i.stnieruia w d-0.lszym ciągu róż· dcvf~); w zgod.Zie z duchem Karty 
nicy zdań pomiędzy moearstwami, ml Narodów Zjednoczonych. 
niony okres sprawozdawczy stanowił, W Za.kończeniu Trygve Lie proponu 
ogólnie rzecz biorąic, krok naprzód w je przyjęcie w poczet członków ONZ 
kierunku stabilizacji pc):toju na świe- wszystkich U krajów, któr e p~csiły 

Po wypowiedziach przedstawieieb 
społeczeństwa, Wojewódzka Ra.da. Na.­
rodowa uchwaliła jednogłośnie rezolu· 
cję, w lttórej czytamy m. in.: 

„Watykan poprzez swoją. uehwa. 
łę, zawierająeą gro~bę r epresji re 
ligijnych wobec milionów ludzi 
wierzących Z& ich postawę apołec~ 
n ą., za ich walkę o poprawę swego 
byt u i lepszą. przyszłość, dąży do 
wprowadzenia niesnasek religij· 
nych w społeczel'1stwo nasze, . kt órt1 
w ofiarnym trudzie odbudowywuje 
kraj, barbarzyńsko zniszezony przez 
tych, do których dziś, w ieh języ. 
ku przemawia p:ip1eż, zapewniając 

o ojcowskiej trosce i miłości. 
Stwierdzając powyższe Wojewódz 

ka. Rada Narodowa. zobowiązuje Rię 
podjąć jak najdalej posunięte wy· 
siłki w kierunku mobilizacji opinii 
społeczeństwa województwa łódz­
kiego wokół oświadczenia Rządu o· 
raz podjąć szeroką akcję uświada­
miającą., mają.cą na. celu wykazanie 
istotnego sensu uchwały watyk!lń· 
skiej, k tór a podyktow.ana jest nie 
troską o wiarę i wolność praktyk 
rel igijnych, lecz stanowi wyraźne 
nadużycie kościoła dla. eolów nie 
ma;jących nie wspólnego z religią." cie. i Obawa przed wojną zmalała, co o przyjęcie. 

przypisać należy w pierwszym rzędzie ------------- - - - ---------- ------

~~:~r.aniu trudnego problemu berliń Zastępcy ministrów spraw zagranicznych 
Wyraża.j~c w fnrmie prśredniej kry obradu:ą nad traktatem pokojowym z Austrią 

tykę paktu at:a.ntyckiego, Trygve Lie s 
zazn:ir7.a: LOXDYN (PAP) - Za:>tępcy mini Austrią klauzul, gwarantujących pra 

„Nie mam na myśli paktów regional strów s.prRw /.ngrn.nic~rnych, zajmują.· w:i. mniejsześci słoweńskiej i chor wac. 
""'"'"""""""""''"""'""""""""""'""'"""'""' ey się prz.vgotowaniem traktatu pr.ko kiej w Austrii. }'j;vj ekt t ak iej klauzu­

jowcgo z Austrią, rozpatrywali w cią. li wniosła delegacja r adziecka.. 
gu t.rzeeh o&tatnich posiedzeń sprawę Porozumienie w S'[lrawie powyższej 
a,kt~·wów Dunajskiego Towarzystwa nie zostało jeszcze osiągnięte. 
żeglugi w Austrii Wschoilmiej, które, · 
stmowni-e do uchwały Rady Minfat· 

KATOWICE (PAPl. - Dn:a 9 bm rów ~"'.lraw Zagranicz.nyeh, ma.ją 

Sztafeta młodz eżowa-
w drodze ao Bud3pesztu 

Komunikat - Jakie to ma znaczen:e dla go­
&podarki narodowej? 

- Brak standartów w latach ubie · 
głych narażał gospodarkę państwo­
\'! '! na duże tnidnóśc: i straty. 

że wiadomości roz.s icw a.ne 11rzez r e 
akcyjną prasę za.chodnią. .1?.-koby w 
Czech osfowacjj ogranic.mna była 
wolnc.ść r eligijna - są zwykłym o­
szezerstwem. Ksiądz Boulier pod­
kreślil, iż k 5iE'.ia r zymsko-Irn.toliccy 
w Czechosłcwacji wypełniają spo­
kojnie sw e dus2ll)asterskie ob<>wiąz­
kl. Oświadczył on również, że w o­
becnej w alce d wóch obozów : postę­
pu i ws tec:eniclwa - za.równo wie--

o godz. 10-ej r ano wystattowała z P.rzejść na własność Związku Ra.dziec 
Reda.kej a pQlsklego wyuania ga.- Katowic do dal szego biegu sz tafeta 'kiego. 

zety „o trwały n:ikó,i, o 1lemohra-<'ji> młodzieżowa uclająca się. na świa- 0;;.ią.gnięto p• rozumienie, jeśli cho· 
łuclowq.!" prGsiu.ie błąd korektorski to•Ny Fes tiwal ŚFlVID w Budapesz- dzi o przekazn.iie Związkowi Ra.dziec 
w nr 15 (42) z dnia. 1 sierpni~ br. na c:e. kiemu doków okrętoWych w Koraeu'· 
stroni~y 5- tej 1;1 góry .. 'J'.Yiuł a.rty~~- . Przedstawici.elka ZMP ob. Mało- burgu oraz 3fi statkó;..,, Dunajskiego 

IDzisia.1 o godzinie 17-ej w sali t e­
atru „Melodram", ul. 'l'rau gutta 18 
o?będz:e się nadzwyczajne posi edze 
me plenarne Miejskiej Rady Nar o­
dowej. 

· Obec!1ie. nadszedł .iuż czas rozpo­
czf'cia walki o podniesienie j:-koścl 
pl11dów r olnych, a co za t ym idzie i 
artykułów spn-żywc.zych. Dlatego też 
w tym roku punkty skupu będą bar 

.~e4 Bts.ra.nnie. niż :w .roku ubie-

111 Etienne FaJ1»1a w1me11 hrzwlec: to;,vna wręczaJąc meldunln ucze..stni 'l'owa.rzy~.tw1l. żeglugi. 
„SLOW Ą I czyNY FRANCUSKIEJ f kowi sztafety, ob Machockiemu, o- Zastępcy ministrów spr.a.w za.granicz 
PARTII SOCJALISTYCZNEJ ". świadczyła, że .młoW:ież śląska uczci nych r ozpatrywali ponownie spraw~ 

. RedakcJa okrm Festiwalu wmiażoną praca. włąc:Zenia do tra.kta.tu pokojowego z 

\ 

Prezydium prosi wszystkich człon 
ków . ~ady or a z zaproszonych przed 
staWJ.C1eli władz, organizacji i :nsty­
tucii spałecznych o punktualne :orzy 
bycie na -i.edunie. 
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Ksiądz - .organizator napr. dów rabunkowych 
. stanqł przed sqdem w Krakowie f I 

·Na marginesie 

Na procesie ksi_ędza Gurgacza 
2 lipca - Kraków - 13 lipca -

Rzyn1. Pierwsza z tych dat - to 
dzień napadu na woźnych Banku 
Spółek Zarobkowych, kiedy napa­
stnicy zrabowali 3 miliony złotych. 
Druga data - fo dz'.eń wydania gło 
śnej już uchwały Watykanu zawie­
rającej groźbę ek$komuniki komu­
nistów i tych, którzy z nimi współ­
pracują. 

czowe.. Oskarżony paznaje je i po­
twierdza, że nalf!ią do niego. Są to 
kolejno: m:n~lłk, brewlu"2, maga· 
zynki z na.bo.lam!. stuła, pudełko z 
olejami śwlf)t:vml, kompas, szkaple­
rze, pistolet „VIS" itd. 

(Dokończenie s_prawozdania z pierv1szego dnia procesu) 
po mundury i dystyinkcje #ojskcwe 
dla c.złonków bandy, zwierzył się osk. 
żakowi ze swej przyna!e:ino§ci do po 
dziemia i prosił go, a.by przeprowa· 
dzil wywiad umożliwiają.cy dokona.nie 
w Kra.kO'W'ie napa.dóiw rabunkowych. 
ZJt k, po przeprowacbZenmJ wywiaou, 
.Poonformowa.ł o jego wynikach ks. 
Uurgacz,a, kierują.c korespOIIldencję na 
adres wspomnianego już Franciszka 
Klapkowskiego. 

Odczyta.ny z kolei a.kt osk.s.rżeTuia, 
BtW'ierdza, że w oo. 2.7 1949 r. ZO!!t.ali I 
na. ul Szpitalnej w Krakowie n·apadn.ię 
ei woźni m~ejśe~go · Banku ZwiQ.zku 
Spółek Zarobkowych, k.t6rym 7Jl'8.bowa 
no należą.ce do tej dlllstytueji 3 milio 
ny 7l. Obaj wo1ini padli ofouą na{>a· 
~...,. odze powr-0tnej z Narodowego 
~nku Pol&lciego1 gdll'lie podejrnowa· 
U gotówkę na c7'6ki. Wskutek wszczę 
t-ego pTZez napadniętych alarmu, or· 
ga•1a ~piecze:6.stwa. pubtiezneg-0 uję 
ły sprawoow napadu z broniQ. w ręku Organizacia napadu 
- ks. Władysława. Gurgacza, Sta.ni Cał& banda przybyła do Krakowa, 
sława Sznjnę, Stefama. Baliekiego, Le gdzie pootanll'\Viono, że żak uda się 
o·na Nowakowskiego, Adamie. Legutkę do NaTodowep:o Banku Polskiego i bę 
orr.z Michała. .żaka. dz1e tam obserwował osoby podejmu 

Wszyscy napastnicy należeli do nic jące większą ilrM gotówki. Pozostali 
legalnej organizacji działają.cej na te- człoJlkowie bandy mieli oczckiwoo na 
renie yow. nowosądeckiego i brzozow ulicy przed Medzibą. banku i na zmak 
skiego, która przybrała nazwę „Pol- dany przez żakR. obrabować wskazane 
ska podz:emna a.rmia ni09~·dległościo owbv. W dniu 15 czerwca 19-Hl r. b. 
wn.". Orr,imizacj:a. ta wiosną. ub. rokn Gnrgac.z wespół z trzema innym\ 
wylouiła grupę bandycką. pod nazwą. członkami hanrl,v r·czek'rwRł przed gm11 
„żandarm•ria", liczą.cą. ost.atm.io 20 chem Narodowrgo Banku Polskiego w 
człon.ków i dok9111'Ującą. na:pa<lów na Krakowie na. oscby, które wskazać 
instytucje państwcwe i 11półdli'elcze.1 miał osk. żak. Do napadu jectnak nie 

Przywódcami ba.n dy „PP AN" ora,z doszło, gdyż osoby podejmują.ce go· 
,1żandarmeni·" byli Stanisław Pióro I tówkę odjeżdżały samochodami. 
oraz ks. Władjrsław Gurgacz. Usto,.'l'Un Ks. Gurgacz udał się wówczas do 
kowanj wro~o ~o Pańsbye. Polllltiego z~ajnmego studenta Uniwersytetu J_a 
zwerbowali oni do swego oddziału I g10l~ońsikl:ego,. kt'6remu prz.eds~wił 
młodyc:'hl ciliłcipC6'w i wy~orzjstyWali swóJ cel przylazdn do Kralrnwa 1 pro 
umiejętnie ich brak doświadczenie. i I l!lił o w~kazan~e jRkiejś inRtytucji na 
Iieu6viia<łomtetL0 rudz!J(l ol·llrl•icami kMr:;t '."'. i:nożlli8. pr~eprowa.dzi6 napad. 
wyllokich poborów i innych k<>rzyści Dr=eal')„aws~y l!lę od owego . stu· 
materialnych. Obie organizia,cje pC111ta- denh - Apol'!Wego Walocha, ze na. 
~ły sobie za zad·a.n'ie walkę 7 n•tro- Uw• ·c~yteeie wypłacane są wfa..'!me 
Jem Polski Lu~owej, pny czym stypend·rn. dla studentów, ks, Gurgnrz 
„PPAN" mi:ała by6 organoizac~ ka· posta.~~1ł obra?ować kwe~turę. 0~tn 
drowę. na wypadek wybuchu trzoeiej tee.zme Jednak 1 ck> tegń napa.du n e 
wojny". " doszło, gdyż bandyci doszli do pr7eko 

• d • nania., że nie ma on widnków powo· 
·,,Zan armer1a" d2161!lii& 

ks. Gurgacza w.:ao:~u k2!ę~:,:~:a. ; 94
: 0;;u ż~~erw 

9,tandarmc , .a" llldlobywała 1'!-odki ca Narodowi. Bank Polsk~ i ka.oo. głó 
potrzebne jej do prowad-.i:enta ~brodui wna. dwnrca. kolejowego w Krakowie 
czej d;iała~ności doro~ą rabunku. Pre. wypła~a.~ b_edę. większe iloś_ci gotówki. 
gnąc rozw1a~ wszelkie skru'Puły mło Bezpośrei!mo po otrzymaillu tego J1;. 
dycli i zbała.muccmych ezło<nk6'w ks. stu kJ!, Gurgacz przyjecha.ł do Krako 
Gurgacz w kaza.n.Ui.ch i ,;pogadan· wa.- z ezterema wspólnikami. Uzbro-

. kach u§w'!ada.mia.ję.cych". tłnmaczył jeni byli w11i:.ysey w broń kl'ótką. oraz 
im, że ra.bOwa.nl!' instytuc,11 pa.ństwo gra.ll8lty ręezne. Osk. żak i>rzedstawił 
wych 1 spółdzielczych jest czynem im po przybyciu do Krakowa plan na 
et~znym i zgodnym .z prawem. Ks. padu. W dm~111. 30 czerwea br. wszysey 
Gurga.c.z wykorzystywał uc!!llcl& reli-

1 

oskarżemi spotkali M~ przed dwor· 
gijne człotnków „Mnda.nnerti", odpre. cem, & ża.k w"2:edł do śrc><'lk& w celu 
wiajęc w lesie msze •wi~ Wpa.jal pr.z&pł'Owaib:eniia. obserwaej.\ I tym 
Qn w człoo ków bam.dy :niena.wi6~ do jed<:niak razem oeoby po bier.aj.ci.ce go· 
Państwa Pol•kiego I podżegał do oba tówk' odjechały samochodami, woboo 
leni& ustroju. czego bandyci po&tanowiH dokona6 

Charakteryzuję.o syi}wetkę ks. 'Wla :namjutrs :napadu na N.a.rodowy Bank 
dy~ław!\ Gunracr.a.· aikt 011.k.Mż4)<Dll& pe Pru~k<4 

-da.~e, ·!4- ~pił aa ·w·kwi91tttt•- a'b. " ··w lłnlu~! Upea b?'. okk. ~a.k po 
roku, do bandy aa Wiedą swoich I przeprowadzeUJiu wywiadu w gmachu 
władz zwierzchnich w •akonie je~ banku wye7.edł koło' porodinia i umó· 
tów, I 'Wliony'm" zne.lrietxf wekii:zał .t~; Gurga 

Wraz s ce.łł gmpł udał filę do luul czowi. i jego podwładnym, dw4ch woł 
w pow. NO<Wy Błel! gd2lie obję.ł funk nych Ba.nku Zwitsku Spółek Zaj;Pbko 
eję kapela.na i wyehowe.~y pollirtycs· wych, którzy po podjęciu w Banku 
nego bandy, Po niespełnlfl. 2·mie9ięoz Na.rodowym 3 milfonów zł. wracali 
nej przyrlaJeżnołei do „ta.ndvmerli" pieszo do "'ej instytucji. Tui, za. ni 
ks. Gurg!ler.: dokonał d:niia 1 lipo& ub. mi krOOzyli ks. Gurga.cz, Szajnach, 
ro'ltu, weRpół r. 5-clilOm& czło:nłce.mi ba.n Balicld. Nowa.k<>wskd Oll"a.B Legutko, 
dy, napadu rabunkowego na obóz ~ 1 czekając na. moment stosoiwny do na 
ga.nhacji młodziei01Wej ZWM w miej pa.dtt, a.i wreeZcie na nl. Szpitalnej za 
scow<>ści Myślec w l>Ow nowoądec- trzyma.li obu woźnych żądając od nich 
kim. Na?astnicy po aterroryzow&niu wska.Za.:nia drOii do jednego ~ vlaców. 
przebywajęcej w obosie wypoor.:ynko Obawiając 9lę '(>Odejrzanyeh osobni· 
wym mhidZ"eży, zrabowali SO tys. Ił. ków, wo.źni bankowi n\e odpow'ledzie 
oraz liczne· przedmioty m. tn. jeden li im, lecz przyśpieszonym krC'kiem 
namiot. W jefieni tego rok.u ks Gur podą.żyli dalej. Dwaj bandyci ujęli foh 
gaez oong11onirował po przeprowa.dz.e- wówczas pod ręce i gji.~fłC gothwymi 
niu wvw:ad11 dwa. napady rabunkowe do strzału :pistoleta.mi usiłOWa.11 wdą 
na prace wil''. ków Zwią@ku &mopomo gnąć do bra.my. Ostatecznie 11apastni 
cy Chłips~iej. Pi&rwszego :napadu do cy wyrwa.li niesione przez na.padnię­
kcmano 4 "Ktze§nia 1948 r. ze.łTzymu· tych teczki z pieniędzmi 1 rzucili się 
ją.a na. clrc dze wiodą.oej z X:rosn& do do uc1ecZki. Obaj w<>tn1 stawia.li pod 
Haczowa . samochód wiozą.cy pra.e.ow.ni CIZIU! na.padu ceynny opór, a wszczęty 
k6w Związ"k~ Samopomocy Chłopskiej, przez nich natycbm!a.stowy a.la.rm u­
skupując)łc'h tnodt ehlew:nę. i bydło. możliwił 1.ZOrga.nizowa.nie 'bezpomdnte 
Ud1tją.c żc~ierzy Woj!!ka Pofskiego, go p~clgu za na.pagtnikami i scbwY· 
cz!Jonilto'W'ie ,~armeridł' zra.boiwuli ta.nie ich. 
n6ł>adniQtym ok. pół miliion& zł.. K G • 

Drugiego napa.du dokoma.no w •·I s. urgacz przyzna1e 
m~ HS:azcW'ie, gdzie zran.ioM. i roz się 
broJono w podstępny sposób m1licjan w dalszym c!ągu akt oskarżenia 
ta, po czym ~złonkowoi.e „żandarzi;erii" poddaje szczegółowej analizie indy­
~t&rroryzowah pracown&ików ZWlę."ZkUo W.dualną działalność przestępczą 
~amop_omocy Chłop~iaj, ,z-e.b~mctąe każdego z oskarżonych. 
im 340 . tys. zt Po odczytaniu aktu oskarżenia 

K ł b 
. przewodniczący wezwa'ł do s:kłada-

a p an apro UJe nia zeznań ks. Władysława Gurga-
nąpady . cza, który oświadczył, iż ,;przyzna.je 

. się całkowicie do w~stkfoh ozynów 
Ks. Gur~~cz odwi&dczył w toku sformułowanych w aikcie oskari;enła 

śledztw.a,· ze wszystkie te na.pa.dy by 811.e me poozuwa się do winy". 
ły uprzed~io p_rzez nie~o ·a.prolbOwane, 35-letnoi jezuiita, który ostatnio . był 
gdyt - Jak inę wyra.ził - „dbał w kapelanem SS. Sbużebniczek w Kry 
te~ sposób o to, by grupa, nie dopu- nicy podał, Ze w kwietn!u 1948 r. 
śCJła si~ czynów niemoralnych". przyłączył się do organiizacji niele-

W dniu 16 września 1948 r. k>'!. Gur galnej. Banda ta miała być - pg. 
gacz i iego 9-ciiu po-dkome.ndnyeh do wyrażen!a oskarżonego - „f-0rmacją 
kouli z bromią. w ręku n&pa.du na. lWOl'OW'ą., oplera.jącą, się wyłą.crmie 
spółdzielnię Samopomooy Chłopskiej w na zasadach ka.toMckich. Ks. Gur­
Bi egoillicach, gdzie w·abowa.no · t<>war raez oświadciza, że przyjął stanowi­
wartości ·ponad 100 tys. zł. sko kapelana w tej bandzie, aby być 

W kwietniu br. :\Qi. GurgMz i -Stani ,;tęmą moralną" dla jej członków. 
$law Pióro po!lta.nO'Will podzielić gru Oskarżony poda,je, że jako c:iłonek 
pę „żandarmerii" n.a. trzy -0ddz.iały, w zakonu jezuiitów zobowiąa:any był 
celu ułatwi_enia ucieczki przed poścli' do sur_&wej dyS<Jypli~y wob~c swyc~ 
giem władz bezpieczeństwa. Ks. Gur P!Zełoo;onyc!t i ~la,tego tez ~óCił 
gacz przyłą,czył się do grupy dowo· st'l za posred~1ctwem zna~omego 
dzonej przez osk Stefama · Balick~ego, ks1ę~e. d~ kura w Warszawie, ~o­
prowadząc ją do miejsco.wr8ci Jablo magaJąc się .a':1torytatywnych wsKa­
nica Polska. w pow. Brzozów, gdzie z~wek odnosme_ swego. postępowa-
7.p·rg.an~:.i-wał aprrwiz.lacj;ę oddziału ma. W oo~o"lviedzi otrzJmał list „~-
7R. pośredn1ctwem swego krewnego noni~!m'Y • P<?Ch(ldzący - jale się 
F · k Kl k k' B d b domysla oskarzony - od czołoweg<i 

ranc· sz :a ap O'W~ iego. an a. -'. moralisty' ka.tolłck1ego i wzywający 
l11. uzbro.i-na w bron automatyczną. 1 do · po:zlosta.wania. w bandzie rzeko­
granRt:v ręci:ne, przy czym. sam ks. m'o w celu „nakłonienia jej człon­
Gurg~cz wyJErnhał ze swymi podwł~· ków do zaprzestania. nielegalnej dzia. 
ilnym1 do Krakowa w celu dt kona.ma łalności". .Jednocześnie jednak list 
napadu ra~UJnk·cwego na Na.rodawy pawia.damiał ks. Gurgacza, że przez 
Bank Polski. . cały czas pobytu w lesie może korzy 

Napan. orgamzowa~ ks, Gurga.oz we stać ze specjalnej dyspensy udzlela­
·spól z Michałem żakiem, którego znał nej na wypadek wojny - to ~na­
jeszeze z okresu pobytu w kolegium rtiy - odprawiae tam msze św. oraz 
ojćów jezur.itów w Starej W.~i. Ks. GUT udzielać sakramentów św. na terenie 
gacz;, który z ramienia. „żandarmerii" wszystldch diecezji. 
wyjeżdżał kilko.krotnie do Kre.kowa. Ks. Gurgacz podaje. że list ten o-

trzy.many przezeń 27 czerwca ub. ro 
ku rozwiał• resritę jego skrupułów i 
kazał mu pozostać przy ba.ndz.ie leś­
nej. 
„Będąc w lesie nie nosiłem su!an 

ny, aby nie ściągać zainteresowania 
ze strony osób postronnych. W su­
tannie chodziłem tylko wtedy, k:edy 
byłem „incognito". Począwszy od 
ubiegłej zimy nos.Iłem Już mundur, 
gdyż dowódca oddziału ..Pióro na.dał 
mi rangę ka.pltana oras pseudonim 
„Sem". Oskarżony wyjaśnia, że P<>­
siadał broń palną oraz gra.na.ty rę· 
czne. 
Podając szczegóły swei działalno­

ści „m!syjnej" ks. Gurgacz jednocze 
śnie przyznaje się bez żadnych za­
strzeżeń do udziału w napadach l'a 
bunkowych na obóz ZWM oraz aa 
członków Związku Samopomocy 
Chłopskie]. Ks. Gurgacz oświadcza, 
'.ż wszystkie plany napadów rabun· 
kowych były przez niego aprobowa· 
ne. „Tlumaczyłcm moim chłopcom, 
że mogą zabierać wyłącmie mienie 
państwowe i spółdzJelC7,e. 

Ks. Gurgacz nadmienia, że wyjeż­
dżał z ramienia bandy d-0 Krakowa 
w celu nabycia tam dla niej mundu 
rów ł dystynkcji wojskowych. Tam 
też odwiedził swojego przyjaciela, 
studenta czwartego roku teologii Mi 
chała Żaka, którego namówił do 
przeprowadzenia wywiadu w zwlą,z 
ku z przygotowyWanym napadem 
rabunkowym. , 

Opow'.adając o napadzie rabunko­
wym na woźnych banku ks. Gur­
gacz podaje, że przez cały c7.as 
szecll tuż za bezpośrednimi wyko­
nawcami na.Jmdu, tak, że nie został 
schwytany w natychmiastowym po­
ścigu. Podaje również, że podcz&11 
napadu na sklep spółdzi.zy własno 
ręcznie wynosił zrabowane mienił" 
d-0 wozu. 

Ks. Władysław Gurgacz oświad­
czył: „Uważam, że podwładni mol 
micM prawo nawet siłą. zdobyć utrzy 
manie". 

Prokurator Ligęza: Zdaniem kslę 
dza PP AN byłe orga.nW&ci,Ją społe­
czno - !>()lityczną, a nie bandą? 

Ks. Gurgacz: Tak. 
Prokura.tor: W jak!!ch nieobjętych 

tajemnicą spowiedz! kwesf.iach ra­
dził się księdza wspomniany Pióro? 

„Zabójstwo nie•jest 
grz~chem" 

Ks. Gurgacz: Pióro chciał, aby 
mu wyjaśnić kwest:ę, czy zabójstwo 
jest grzechem. Ja byłem zdania, że 
zabójstwo Jest czynem etyca.nym, je 
żeli dokonuje się go w obronie wła­
snego życl~ lub na wojnie. 

Prokurator: Czy więc - Z<faniem 
księdza - band)1a, lotóry „Wpadłszy 
w obławie zabija spelmającego 
swój o'bowiązek żołnierai, popełnia 
czyn etyczny? 

Ks. Gurgacz: Ja uwjda.m, ie za­
bójstwo takie jest czynem etycz:rwm. 

Prokurator: Oskarżony wyrobił 
fałszywy dowód osobisty dla niej11~ 
kie! Ireny Mastalskiej. Czy oskarżo 
ny uważał, że fałszerstwo to stano­
wiło czyn etyczny? 

Ks. Guriracz: Tak Jest. 
Osk. ks. Gurgacz podaje następ­

n.!e, że wespół z Piórem dyspono­
wał kasą bandy, do której wniósł 
300 tn zł. oraz 100 dola.rów. Były 
to - jak wyjaśnia - fundusze, J&• 
kie zr.brał oo ludu, pruświadczo-

nych, że łożl\ na cele kościelne. O­
skarżony milczy, kiedy prokura~or 
zapytuje go, ozy ludzie ci po to da· 
wali pieniądze, aby banda strzt>lala 
do ich synów? 

Prokura.tor: Kto w bandzie odbie 
rał przysięgę? 

Ks. Gurgacz: Zastrzegłem sobie 
prawo, że tylko ja. 

Prok.: Jaką broń przyn!ósł ksiądz 
do oddziału? 

Osk.: Pistolety. • 
Prokurator: Po oo kapłanowi by­

ła potrzebna broń? 
Ks. Gurgacz: Tak Jak każdy człl)­

w!ek może bronić życia, tak i ja mo 
głem użyć jej w odpowiednim mo­
mencie. 

ProkuJ'llltor: Na jakim kanonie o­
pari ks!ądz prawo zabieranla pań­
stwu jego mienia? 

Ks. GurgaC"ll: Wynika to z ~tyki 
naturalnej, W.edy człowiek kieruje 
się czystym sumieniem. 
Następuje dramatyczny momPnt 

ro:ziprawy, kiedy wśród głębokiej ci­
szy licznie zgromadzonej publlcz.no­
ści, prokur•tor Ligęza pokaz~• ie ks. 
Gurgaczowi znaleZ.:one ·przy nim w 
momencie aresztowania przedm'.oty, 
a mianowicie: msza.lik, brewiarz, pi­
stolet, stułę. magazynek zapasowy 
d-0 pistoletu, oleje świ~te, kompas 
wo,iskowy oraz komunikanty. 

Prokurator: Czy to, że ksiądz wszy 
stk!e te przedmioty nosił razem przy 
sobie, nie hyło święW.kradztwem? 

Ks. Gurgac7.: Nłe daje 0011awied:zl. 
Osk. ks. Gurga.cz przesłuchiwany 

był następnie przez rrec'lnildw o­
brony. Na pytania obrońców pozo­
stałych oskarżonych przyznał 'Tl. !n. 
że nie wykonyst11ł swego autoryte­
tu kapłańskiego, aby współoskarżo­
nych wyprowadzić z pocbiemla 11a 
drogę normalnewo życia. Czterul:'O­
dzinne zeznania osk. ks. Gurga<:za 
zamknęły pierwMY dzień procesu. 

Czy istnieje jaklś związek między 
tym: różnymi w s-wej skali i w swo 
im charakterze faktami? 
Związek taki niewątpliwie istnie­

je. Ta myśl wraca do nas raz po 
raz podczas rozpra·vy sądowej przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Krakowie przeciwko ks. Ourgaczowl 
i !nnym sprawcom napadu na bank 
krakowski w dniu 2 lipca br. 

Proces ks. GurgaC7,a pokaru.ie nam 
w całej ohydzie obraz u{lodlenia i 
upadku mwalnego tych, którzy z 
nadużywania wiary dla celów nie 
mających z pią nic wspólnego - u­
czynll: swój stały proced0r. 

Ks. Władysław Gurgacz, jezułta -
brat zakonny „Towarzystwa Jeau­
sowe~o" należy do ł•go ostatniego 
od 1931 r. Jest człowiekiem G wyż­
s7.ym wykształceniu (ukończone stu 
d;a filozoficzne i teologie-me), który 
rtobrze włada słowem i często gęsto 
przeplata s~'''l mowę f:arei:am: na 
tematy moralnośa 1 c .yki katolic­
kiej. A przecież słuchaczy roiipra­
wy sądowe.i już po pierwsv.yoh go­
dzinach je.i trwania zdumirNa cały 
cynlz;m i a.moralność tPgo e'T.łowieka, 
w którym za.tarqr eię granice 
miC'dzy dobrem & złe-m - i który 
stlił się rMsllAlnikiem jrdneiro tylko 
zła I ws:r.rlkłej zbrodni. I który cały 
swój wys-lłek- kden1Je dziR na to, by 
l'brodnlr dra(łow&ć' w dostojnf' !17.a­
t:v moralne. 

W toku rozpra"ł!I' wCZOTajszej je­
den moment wywarł na sh1chaczach 
szczególnie silne wTażenie. 

Prokurator· Ligęza przedkłada ks. 
GurgaczoW. 7.nale7.ione przy nim w 
chwil: a·retozlnwania po napadzie na 
bank - przedmioty i dowody rze-

Wskazując na komunikanty, le~­
ce łącznie z narzędziami mordu, za­
pytuje oskarżonego: „Czy to nie na­
zywa · się rzeczywiście iwiętokt'adz• 
twem?". 

Wymowny zazwyczaj ks. Gurpcz 
nie znalazł tu nic w odpowiedzi. 

Ks. Gurgacz nie ukrywa swej z!l.• 
szczepionej mu przez jezuitów nie­
nawiści do władzy ludowej ! ws~Y: 
stkiego, co tchn'.e, postępem, choc1az 
wierny wskazaniom swych mistrzów 
- daje jej na zewnątrz wyraiz w 
sformułowania<:h dość ostrotnych. 
Usprawiedliwia zbrodn'.e przeciwko 
władzy demokratycznej ,twleTdząc, 
przy tym obłudnie, że Jest zwolennł 
klPm ... Polski I,udowej, a.le kierowa 
nej zasadami encyklik pa.pieskich. 
Kłamie, że w bandzie, której prze­
wodz'.1, nakłaniał młodzież, ażeby 
powróciła z lasu do normalnego ży­
cia - a jednocześnie nie ukrywa, 
:i:e w kazaniach swych nauczał człon 
ków bandy, iż nie jest grzechem rtie 
rować hroń przeciwko pnedstawl­
cie!()m władzy ludowe.i. rabować 
mienie państwowe i spółdziel~ 
Grr.echem natomiast Jest rabunek 
prywa.tneco mienia. 

Trudno o bardz:ej wyraźne przy­
znanie. że dla rea.kcyjnego odia.mu 
kleru, dla jezuitów, którzy wycho· 
wali ks. Gurgacza, święta jest wsze! 
• władia i wła.Aność wyzyskłwa.C2Y 
- pasożytów - po za prawem stoi 
t~'lko władza ł własność ludowa. 

Z całym cynizmem móvvi o tym, 
że ~utannc; wkładał tylko wówczas, 
kkd:v miał udać ttlę gd7lłeś „inoognł· 
to". A włęc k:-il\dZ - czł•mek bandy 
leśnel, rahu jącej mierile ludowe. u­
żywa !fiat 11uchownych tylko dla le 
ps-zego maskowania. iiwej :r;brodnł­
czPj drh•łAln~cł. Dla ludzi ft.C'U1'Ze 
wierząc-ych I dla uC!l",clwych księży 
brzmi to tylko, Ja.k - obelga. 

WYklęci za pa1r:o1yzm 
(0 ekskomunikach, krzyżakach · i papieżu Innocentym VI) 

Spraw& biskupa_hitlerowcn Splctta, 
któremu papież Pius XII za pośrednie 
twem nuncjusza w Berlinie powierzył 
ndministrację diecezji chełmiński<'J, 
zrywając w ten spos6b zawarty z Pol. 
ską. konkordat, nie h.l'"ła wcale pierw· 
~zą. !!prawą tego rodzaju w dziC'jaC'.h 
Polski. 

Wsp6łp\aCll Piusa. XII z Hitlerem i 
Benedykta XV z Wilhelmem II popr3o 
dz!\le. serdeczna wllpółpraca Le.ona XHI 
z tępicielem polskołci i katolicyzma, 
Bismarcki em, który za „imsługi" o· 
trzymał z rąk pa)'}icża Chrystusowy 
Order Baranka Bożrgo. ProwokRcyjme 
antypolskim prze,jawem współpra~y 
Leona XIIT z Bismarckiem było - po 
uwięzieniu przez Niemców arcybiskupa. 
Ledóchowskiego - mianowanie przaz 
papieża Leona XUI nowym arcybisku_ 
pem gniefoief1skim, a więc prymasem 
PolRki, Niemca germanizatora Julius7.a 
Din dera. 

Nominacja Spletta oznaczała, ze Pius 
XII uważa diecezję chemińs-kę za zie. 
mię krzyżacką.. Nominacja Dindera o· 
znaczała, że Leon XIII uważa. poznań· 

•kie i w ogóle całą. Polskę za prowin_ 
cję niemiC'cką, nacl którł wladzę pry­
masowską ~pr11wować powinien Nie· 
miec. 

Podobną. sprawę zn.rejestrował Dłu· 
~osz, jako ~icdmiolf'tni spór o biskup­
stwo płockie, między Polakę. Ili J!Rpie_ 
żem Innoc1mtrm v'I, który „nie Zllil!Ża.­
jąc na w~·bór kapituły" mianował w 
roku _1357 bi~kupem płockim agenta 
krzyżackiego, zakonnika dominikańskie 
go Bernarda. 

Interesuję<'& jest odpowiedt papie:l!a 
Innocentego VI (13112-1362), • udzi~­
lona po~łom polskim, pytającym illa­
czego nh1 urna.I za biskupa płockiego 
wybranego pn:ez kapitułQ Polaka Imi_ 
słRwa j mianownł na biskupstwo płoc· 
kie krzyżackiego agenta: 

gentowi ltrzyża~kii>mn. Wtedy biskup 
B<'rnard nrorzYlicic ich ekskomunikt>­
wa.ł j sn6peadował - jnk pisze Dło.~ 
gosz - „z wielką dla królestwa poi. 
skiego ujmą, a nie ladajnkim ko,cioła. 
i jego poddanych pokrzywdzeniem; & 
złączywszy się i R:e_rzymierzywszy z ni& 
przyja<!f6liii'i kr6ie. '(Krzyżr\k~ńli), z kt6 
rymi Wt>•pńł 7.Rmieszkał, tymi i innymi 
po11tJpki 9kazal 1~ę t~k n~.~iernym i 
podPjrzanym, ł.e król ze ~trony tego:!: 
Bernarda poP1ął ~usznie ohawi116 się 
wiikszP.j jPsr.cze, niż popncdnio zdra· 
dy.'' • 

Zwycięstwo r.obotników USA 

„Bo zo&tałem przez niego wprowa· 
dzony w błąd i myślałem, że dochód 
z biH.kupstwe. płockiego wynosi trzy 
tysi~e czerwonych złotych pol11ldch. 
Skoro jednek mówicie, ż11 doch61l z hi~ 
kupstwa płockiego wy-nosi sześ~ ty~ię. 
cy czerwonych złotych, to wezwę Ber_ 
ne.rda, żeby przyhył Ąo mni~ •Mnhiśri11 
i wytłumaczył Aię' '. 

Orygin11l'ne argument/I Pollłowie 'P"' 
oey sk11rŻ'ł eię, że papioż biskupem 
płockim mianował agent.• krzyżackie· 
go, który może wydać warowny aamek 
płocki Krzyżakom i ułatwi~ im w ten 
sposób nowy l'lojazrl na Polskę, a pA­
pież m6wi o dochodzie z bi~kupatwa. 

Długo~z przytaeM lifft. ~Rpieski 1 12 
sierpnia 1357 roku, 6wiadczący o tym, 
że papirż był '1oRkonnle poinformowe.· 
ny o skargrrch polRkich, które wyliczał 
w tym liście. Wydawało by się, ie w 
tych warunkach pnpiez cofnje nomin'!l.i 
cję i nzua wybór ImiRlawa za prawo. 
moeny. Tymczuem 1pra wa wlokła eię 

je•zcze przez siedem lat. rn~kup Ber· 
nard „zbyt silne musiał mieć poparcie 
krzyżaekie - pisze Zdzisław Kaczmar­
c7.yk w drugim tomie pracy o Kazi• 
mitir?.u Wielkim - bo papież Innocen· 
ty VI sprawy tej za swego tyci& nie 
zo.-ła.twtł pozytywnie (str. 142), 11 n&· 
wet odmówił zdjęcia. ekskomuniki rzu• 
conej na rluchowiel1stwo polskie przez 
Bernarda. 

Pod. nąci1kiem opinii pu~licznei znany działacz 
zwiqzkowy Christoffel - .został zwolniony z więzienia 

Niedawno Sąd Najwyższy USA od ność" myśli ;_, USA jest tylko fik­
rzucił wyrok skazujący znanego cją. Żądano od C)lristoffel'a, aby od 
aanerykańsk!ego działacza z:wiązko- powiedział na pytania - czy a;pro­
wego, Chrlstoffel'a. buje komunizm, czy brał ud1Jiał w 

Zachodzi pytanie, dlaczego ducho. 
wieństwo polskie, z a·rcybiskupem Ja_ 
nosławem Bogoria.·Skotnickim na eze­
le nie wyklęło ze Rwej etrony Bernar­
da, Z takstu DługoRza wynika, że a.ge:u 
ta krzyżackiego nie można było wy. 
kląć, ponieważ posiRdał od 'Stolicy A­
postol<kiej wyłączny przywilej, ie :i.le 
może u!Agać interdyktowi, suspensie i 
Okskon1111l1oe. A więc między agentem 
krzyżackim Bernardem a dllchowie:6.· 
stwcm polskim była. nierówna. walka: 
agent krzy:i:ncki mógł na księży po!. 
skich rzuca6 ważne ekskomuniki, a je_ 
go 1110 można było ekskomunikowa6, bo 
miał przywilej nicporllcgania ekskomu· 

Christofie! był honorowym prze- ~ziałalnoścl. p_arti: ko.munistycznej 
wodniczącym loka.lnej ocganizacji 1td. ~dpow1edz1 jego n~e . zadowoliły 
zw. zaw. IPrzem. Samochodowego sędz1ow, kt~rzy oskarzywszy go o 

. krzywoprzyg,ręstwo, skazali na wie-

Polaey widr.ieli w biekupehvie płoc. 
kitli. problem religijny i politycv.ny; pa­
pież przede ws1.~·~tkim probl11m finan· 
sowy. Poliicy widzieli w nominRCji a­
genta krzy:i;arkicgo Berna1 t\n groźbę 
r!la bezpi<'c71·ń~twR. pa1hc"'"a., polskości 
Płocka, ~pokoju sumie6 włOl"ząrych; 
pnpi<'Ż hył gotów ilo rPwlzji swej rle_ 
eyzji. p011irwai Krzyżacy 1111. mało mu 
za ni~ z11phr.>·t1i w ~to8nn ku do do cho· 
i!ów. jakie d:1wulo· im bi~kupstwo. 

w fabryc~ budow~ maiszyn, nalezą- loletnie więzienie.' 
cej do 'I-wa „Ellis; and Champers OmaWiając orzeczenie Sądu Naj­
Manufacturings" w Milvmukee. Stał wyższego, który pod naciskiem opi­
on na czele strajku robotników ted nii społecznej uniewinnił go, Chri­
fapryki, który ro7JP0czął się w kwie stoffel podkreślił, że j~st to „zwy­
tni\I 1946 roku i trwał 11 miesięcy. cięstwo ruchu robomdezeg<t, a zwła 
Wraz z 26 pracownikami związko- szcza robotników Towarzyitwa „El­
wymii Christoffel oddany został pod lis and Ohampers", którzy udarem­
sąd; Sledztwo przeciwko Christof- nili próbę zniszczenia ieh bojowego 
fel'owi wykazało dobitlrie, że „wol- zw:ązku z'łwodowego". 

W dniu 10 sierpnia mija 110 lat 
od dnia urodz'.n wybitnego teorety­
ka i eksperymentatora w dziedizinie 
nauk~ o elektryczności, profesora 
Uniwersytetu Moskiewskiego, Ale­
ksandra Stoleitowa. 

Aleksandet' Stoletow urodZił się 
we Wład'.mirze. W roku 1856 ukoń­
czył ze złotym· medalem gimnazjum 
władimirskie i wstąpił na wydział 
fizyczno - matematyczny Uniwersy­
tetu Moskiewskiego. Studia un:wer­
syteckie ukończył w roku 1860. W 
roku 1866 Stoletow rozpoczął na uni 
wer~ytede moskiewskim wykłady z 
d zied ziny f:zyki matematycznej i ge 
ografii fizycznej, które to przedmio 
ty wykładał przez l 'I lat. NastQpnie 
został profesorem fizyki ekspery­
m enta,nej. 

W 1872 r. Stoletow po świetnej o­
bronie dysertacji na temat „Baclan:e 
funkcji ·magnesowania żelaza", otrzy 
mał stopień doktora nauk fizycz­
nych i mianowany został profeso­
rem. 

Rozprawa doktorska Sto.letowa 
posiadała wielkie znaczenie teorety­
czne - była ona p:erwszą pracą, po 
święconą badaniu objawów zachowa 
nia się żelaza przy magnesowaniu. 
Zaaadnienie w stało sie niemrler-

• 

Podległe biskupowi płockiemu ducho· 
wie1i8two ilie uznało nominacji papie­
skiej. Jako patrioci polscy księża płoc_ 
cy odmówili podporzą.dkowania się &· nice. Dr Andrzej Nowicki. 

Aleksander S t I t dydatura na członka Cesarskiej PE:-
0' e O W tersburskiei Akademii Nauk zosta­

ła odrzucona. Ale postępowe społe-

ojciec fizyki d • k" • czeństwo rosyjskie zareagowało ży-ra Zlec le) wo na to rosun:ęcie reakcji: kiedy 
nie aktualne w owym czasie, k'.edy l W wyniku badań działania proru;e w roku 1894 w Moskwie odbywał 
w związku z wynalezieniem dyna- ni ultraf!oletowych na prr:eb!eJartie się zjazd lekarzy : przyrodników, -
momaszyny, stało się dla elektrote- iskry mięc1%y dwiema, przeciw:lie na Stoletow został jednogłośnie wybra­
chników rzeczą pierwszorzędnej wa ładowanymi kulkami, Stoletow od- ny na przewodniczącego zjazdu, a 
gi stworzenie metodyki obliczan:a krył zjawisko efektu fQto-elektrycz wszyscy uczestnicy zjazdu - w ii·~z 
pola magnetycznego maszyny. nego. Równocześnie Stoletow z.bu- bie 2 tys. zgotowali mu tak burzli-

Obok ·wielkiej v.r.arto§ici teoretycz- dowal instrument - ,element po- wą owację, _jaką nie wltano żadnego 
nej praca· Stoletowa posiadała rów- wietrzny". bnAa.cy prototypem foto-"..., innego uczonego. nież duże znaczenie praktyczne, gdyż elementu, który pos:ada tak wielkie 
przyniosła ąrygina•lną metodę mi i'rze znaczenie w telewizji, technice po- Aleksander Stole tow brał udział 
nia właściwości magnE'tycznych że- miarów itd. w wielu zja 7 1ach mhdzyn:irodo- • 
laza. . Stoletow c:=iłkowicie zreorganiw- wyoh, m. :n. w r0k11 1881 był wyora 

W następnych prac::ch Stolctow u wał system wykladan:a fizyki w ny na wicr'!J''."7"Wcdniczące,go Pie:w 
zasndn~ł na pods•awie doświadcza!- szko!ach wyż.5zych. Urządz:ł on świe sze~

1
o Międzyr<rirodowego Kongres~ 

nej słuszność je{!nei z nqjważniej- tnie wyposabny instytut f izyczny .. Ele tryków. 
szych tez teorii elektromagnctyct- Jest on twórcą szkoły fizyków ro~~-j . S oletow Ws3edl do historii fizyki 
nej G. Maxwena. a mianowicie: że skich, z której wyszłi znakomici u- rosyjskiej 1 światowej, jako ucz-:>ny 
szybkość rozchodzenia się fal elek- czeni rosyjscy - Umow, Zilow, !\Ii- - klasyk. Po dziś dzień jego badania 
troma.gnetycznych jest równa szyb- ehelson, Lłehll'd'iew i inni. · nie strac'.ły swego znaczefna, a w o­
kośct światła. Stoletow był jednym z najbardzie,i wym czasie byl:y prawdziwie J:1owa 
P;~y pom.ocy specja!nej metody .<> postępowych działaczy swojej e~oki torskimi. 

kresl:ł on, ze szybkośc rozchodzenia co spowodowało - rzecz oczywista, Wieloletnia wytrwała praca ~d­
s!ę fal elektrom!1gnetycznych pozo- - niechętny stosul'!ek rządu carskie kopała zdrowie Stoletowa, ~marł 
staje w granicach 293 - 300 tysięcy go do tego wielkiego uczonego o on 27 m~ja 1897 roku, nie zdążyw ... 
kilometrów na sekund~, co o®owia ~atowej sław!e. Tym się tłuma- szy ukonczyć Wl!elu rozooczętycli 
da sn'lbkości świa."ltlt, c:z.v fakt. że w roku 1893 jego kan- prao. 

' 
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Polska Ludowa -a kościół katolicki (Ili) 

OS WASZYNGTON 
Skoro Polska Ludowa uznaje w Motywy te są dw ojaJtiego po- W związku z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 

pełni wo ość sumienia i wyzna:.. cfiodzenia: marca i 26 lipca br. w ' &prawie sto~mnk:: kośdoJP do państwa, 
nia, zcq>ewnia obywatelom całko- Po pierwsze _ wyntkają one z „Trybuna Ludu" ogłasza trzeci z cyklu a-rtyku!ów redakcyjnych 
witą swobodę praktyk religijnych negatywnej postawy większości poświęconych temu zagadnieniu. 
a kościołowi katolickiemu swobo- hierarchii kościelnej w Polsce do ---~"•.„L_.~._.. ........... 

kim celom ten „g:gantyczny prze- skich Ziem Zachocln· eh. Repatrian 
mysł" sł.użył, wyraża tylko głębo- tów niemieckich nazywa już 
ki żal, że dziś „jest to nieprzejrza wprost „wygnańcami ze swej oj­
ne pole ruin~'. czyzny''. A zatem zachodnie zie-

Raz jeszcze wraca papież w mie Polski uwaza P:us XII za oj­
tym przemówieniu do sprawy pol czyznę Niemców. dę działalności religijnej, więt- przemian społecznych, jak:e się w Polski i ZSRR już wiosn~ 1939 się do papieza delegacja kolonii · 

szość zaś hierarchii kościelnej mi- naszym kraju dokonały i do ru- roku. ' polskiej we Włoszech. Pius XII 
mo to, prowadziła do zaognienia chów politycznych. które są mo- Z materiałów procesu norym- wygłosił do niej króciutkie prze-
stosunków z państwem ludowym, torem tych przemian. be11skiego i wspomnień ambasado- mówienie. Oto wszystko, co miał 

Zawsze po stronie reakcyjnych Niemiec 
to motywem takiego postępowa- ra francuskiego przy Watykanie, do oświadczenia PolakoIJil, wie-
nia mogą być tylko względy poli- Po wtóre - wynikają one z in- Francois Charles-Roux, wynika, dząc o gotującym s:ę dla Polski 
tyczne, a nie religijne. spi racji Watykanu, który opow:e- że 24 kwietnia - 1939 roku Hitler los'e: 

Taka była i taka jest postawa I Ta antypolska postawa Waty ... 
Watykanu wobec Polski i jej inte kanu zaostrzyła się, rzecz jasna, 
resów narodowych. I to nie tylko z chwilą powstania Polski Ludo­
wobec Polski Ludowej. Taką sa- wej. Niemcy apzpr.ll oceniali rolę 
mą politykę antypolską prowa- Piusa XII podczas wojny. Znajdu 
dził przeciez Watykan równiez w jemy na .ten temat ciekawe uwa­
okresie międzywojennym. Polity- gi. w pamiętnikach Goebbelsa, 
ka ta wynikała ze stawiania na który pod datą 17 marca 1943 pi­
Niemcy, jako najskuteczniejsze sze: 

I Istotnie - wyższa hierarchia dział się jawnie po strtłnie sił re- wystosował p:smo odręczne do pa „Tak, jak kwiaty waszej ojczyz 
kościelna w Polsce kształtuje swój akcji, wojny i imperializmu i bie- pieża, odsłaniając ,przed nim swój ny, które czekają pod grubym 
stosunek do państwa ludowego rze w polityce światowej aktywny plan napadu na ZSRR i wyjaśnia- płaszczem śniegu ciepłych powie­
po~ wpływem motywów czysto udział w walce z siłami pokoju, jąc, że w związku z tym zamie- wów wiosny, ,tak wy, wierząc 
politycznych. I postępu ,demokracj i i socjalizmu. rza okupować Polskę. Gdyby Pol- w slrutek modlitwy, czekajcie go-

w • Q • B / R ska stawiła opór, postanowił zła- dziny nieb~ańskicgo pocieszenia". 
SO/USZU Z „ SIQ er in - zym" mać ją siłą. Prosi więc papieża, Naród polski nie poszedł jednak 

Nie będziemy się wdawać w roz· com kardynała Pacelli _ dzisiej- by skłonił rząd polski do zaniecha za głosem Piusa XII i wybrał wal 
ważania historyczne na temat sto- szego P iusa XII. nia oporu. Papież przystał na to, kę zbrojną. 
sunlm Watytkanu d-0 Polski w okre Wyższe duchowieństwo n iemiec pod warunkiem, ze interesy ko- Na podbitych przez Hitlera z.ie­
sie przedrozbiorowym i w cza- kie udzielało ruchowi i rzadowi ścioła katolickiego w Polsce nie miach Polski rozszalał terror h it­
sach zaborów. Przypomnijmy tyl- narodowo-socjalistycznemu _;,ryraź ucierpią. lerowski. Między innymi setki­
ko, że szereg nawybi.tnieisz:srch u- nego poparcia. Arcybiskup Groe- W maju 1939 papieZ przedsię- księży polskich poszły do obozów 
mysłów polskich wypowiadało na ber j uż 10 paździ€rnika 1933 r oku wziął próbę zorganizowania no- i na śmierć. Watykan ograniczył 
ten temat opinię niezmiernie dla o~wiadczył, że „bez zasitrzeżefJ. po- wego Monachium, tym r~zem się do wyrażenia katolikom pol­
Watykanu ujemne. Charakteryzu pJer a now y rząd". Dn. 22 marca kosztem Polski. Starał się skłonić skim ubolewania, a kiedy o prze­
jąc postawę Watykanu wobec ru- 1936 biskup von Gallen oświad- rządy Wielkiej Brytanii, Francji śladowaniach hitlerowskich krzy-

narzędzie reakcji międzynarodo- „Watykan stwierdził, że nie ma 
wej. Watykan nigdy nie wahał się absolutnie nic wspólnego z cela­
podporządkować interesów Polski mi wojennymi naszych przeciwni 
interesom protestanckich Niemiec. ków. Dowodziłoby to, że papież 

Jaskrawym tego przykładem jest n.am o wiele b!Wzy, niż pow 
było zachowanie się Watykanu szechnie przypuszcza. W przyszło 
podczas plebiscytu górnośląskie- ści może on się okazazać dla nu 
go. Duchowieństwo katolickie Nie bardzo użyteczny w pewnych sytu 
miec pod kierownictwem kardy- acjacb'•. 

chów, wolno~c· owych a więc i po- czył: i Polski, by zgodziły się odbyć czał już cały śwlat - Stolica Apo 
wstan polskich w wieku 19-tym Ski . . konferencję z przedstawicielami stolska zażądała od Niemcqw~. 
bardzo konserwatywny i bardzo " , adam po~ziękowan e nasze N iem:ec i Włoch celem znalezie- wyjaśnień. 
katolicki pi.5aTz, Ignacy Chrzanow I mu ~·uehrerowt za wsz:vs1ko, co n ia „kompromisu" w sprawie Rzecz znamienna, że w nocie 
ski .stwierdził w ks:ażce pt.. zrobił dla pr awa, ~Ja .wP.l!lości, Gdańska i Pomorza i „uregulowa- Watykanu do Niemiec z dnia 2· 

. „Wśród zagadnie11 książek i lu- dla cł~waly n~rodu n:t;mieckiego ... n ia" stosunków polsko-niemie.c- marca 1943 roku ziemie polskie, 
dzi" : j ·T~ste;my z ~im . w Je~o w alce 0 kich. Nuncjusz papieski Cortesi włączone do Rzeszy, określane są 
„Wywie.siły w 19-tym w'el\u I ~::Vc~' ę i ezp eczeństwo Nie- jeszcze w czerwcu i lipcu 1939 ro- zgodnie z h'tlerowską termin\)lo-

narody sr.tandar wolności i o ten ' ' . · . ku nakłania! rząd polski do u- gią jako „Warthegau" itp„ i mó-
skarb największy ws~częły walke I Kt~d}' Jedna~ prześla~owania stępstw wobE:c Niemiec. wi się o nich jako o ziemiach 
z . panującymi. Po czyjej stronic' ka.t ollkow w Nicmcz~ch hitlerow- RównoczE.!.n ' e papież wszczął „zjednoczonych z okręgami Prus 
stanął Ko~ci ól'~ Po str<>n~e korono 1 skich przybrały zbyt J<iskrawe for- kroki, celem pokrzyżowania prób Wschodnich, Gdańska, Prus Za-
wanych g'ów". 'l m~, Watykan zdecydował się na utworzenia jednolitego frontu mo chodnich i Górnego śląska". 

nała Bertrama, za aprobatą Wa- Jeden. z uczestników spisku ge 
tykanu prowadziło wtedy kam- neralskiego przeciwko Hitlero­
panię przeciwko Polsce i wywie- wi b. ambasador niemiecki we 
rało silny nacisk na tk:a<tolików ślą Włoszech, Ulrioh von Hassel om.a 
skich, by głosowali na rzecz Nie- wia w swych pamiętnikach prze 
miec. Równocześnie kardynał Her bieg tajnych rokowań między pa­
tram wydal zakaz działaln-0ści po piezem a lordem Halifaxern w mar 
litycznej na G. Śląsku duchowień cu 1940 na temat możliwości kom 
stwu polskiemu. To .zachowanie promisowego pokoju. Rozm.owy 
się Watykanu wywołało tak ogro te doszły do skutku w wyniku ak­
mne oburzenie w społeczeństwie cji wysłannika kat.olików niemiec 
polskim, że nawet skrajnie prawi kich dra Josefa Muellea, który 
cowy i klerykalny poseł Dubano- poinformował potem von Hasse­
wicz, prezes Stronnictwa ChrześCi la, że spaliły one na panewce, ipo 
jańsko-Narodowego wystąpił w nieważ 

Dodajmy, że z punktu widzenia protest. Był ~o jedn~k_ protest b.ar carstw zachodnich i ZSRR prze- Watykan mianuje dla tych ziem 
Sejmie w dn. 30 listopada z ostrą „Papieł gotów był p6jśf nieo­
krytyką „świeckiej polityki W a- ezekiwanie daleko w zrozumieniu 

sprawy pobk:ej były to „k•Jrcno- 1 dzo łag.odny ~ wyr~zme zabarw!0 : ciwko agresji niemieckiej. W cza- niemieckich administratorów apo 
wane łby" monarchów zabor- i n y i:ioty~acJ ~ poht~czną. P.aipiez s:e rokowań anglo-francusko-ra- stolskich z pogwałceniem art. IX 

tykanu w t-ej kwestii". interesów niemieckich". 

czych. I skarzył się, . z~ polityka llitle r a d · l · h 1 t 1939 k d 1 k k d t 1925 I 
O Posta 

. W t k b I wobec k atol1kow utrudnia Watv- Zlecnc ' a em ro u, e.e- on or a u z r. • - rzecz 
Narodziny „Osi W-W" 

w1e a " anu wo ee k · . . . . · gat apostolski w Londynie, Mon- pozornie małej wagi, leez wielce Watykan długo pracował nad 
1:o~ski P?~czas d~i:g· ~j wojnł' ;\ ~~~~~'lk~:.~:~fzz:~~:e z mm pr ze signore Goclfrey, złożył w tej spra charakterystyczna: - Watykan koncepcją i przygot.owaniem „kru 
sw1atoweJ 1 w okresie Ją poprze- , · wie rządowi brytyjskiemu memo- adresuje w tym okresie listy do cjaty antyoolszewiekiej", widząc w 
dzającym istn ieją już bardzo bo- . „A!e z bóleI? .ohs.erwujemy! j_'.łk riał, wskazując na niebezpieczeń- biskupów 'polskich po niemiecku: Hitlerze jej głównego wykonaw­
gate materiały. Watykan złożył I ct ktorzy uwaza3ą się za obroncow stwo jakim porozumienie takie za „Warschau Deu~chland". cę. Klęka Niemiec hitlerowskich 
interesf Polski w ofi~ze na ca a- 1 Iudu ~rze~ zalewem ko~unlstycz- grażałoby „światu chrześcijańskie Przed wojnll posługiwał się tu ła- zadała tej polityce dotkliwy cioa. 
rzu ~,wielkiej idei" krucj aty anty- · nym 1. ktorzy. pr,etendu3~ nawet mu". ciną. Po wojnie zaś listy na pol- Tymczasem jednak w latach p0 
radzieckiej, nad której realizacją ~o r<>h przywodcow w te3 walce, w momencie, gdy ważyły się skie Ziemie Zachodnie zaopatry- wojennych na czoło sił reakcyj­
pracował w ytrwale przez całe la- !cdno~:.esn.le próbują zniweczyć losy wojny i pokoju, a naród pol wane llll przez kancelarię papie- nych świata wysuwaj11 się Stany 
tll. W imię tej krucjaty zwalczał I zg~1c ":!arę w Boga w sercach ski gotował się do obrony przed ską napisem: Danzig - GermJllia ZjednocZX>ne. Po śmierci prezy-
Waty'kan ruch robotniczy i snrzy- ludzk ich... najazdem hitlerowskim, zgłosiła lub Breslau - Germania. denta Roosevelta deeydujĄcy 
mierzone z nim siły postępo;,e w Sekretarz Stanu dodał po tym wpływ na politykę Stanów Zjed.no 
całej Europie. p rzemówieniu, ze tak postępując, Papież podsyca rewiz1'onizm niemiecki er.onych uzyskują koła wielkoka-w im:ę tej krucjaty udzieU ,,narodowy socjalizm n'e b.ędzi~ pitalistyczne, które pchaj!\ jll 
swego poparcia mor.alnego i poli- zdolny do stw?rzenła prawd;iiwe1 Te adresy zgodne 81\ z negatyw skanych przez Polskę w myśl na tory reakcji i imperializmu. 
tycznego faszymiowi . włoskiemu z~~ Przeciwko bolBZewizmo- nym stanowiskiem Watykanu w uchwał poczdamsltich: Watykan znajduje nowego sojusz 
i h itleryzmowi j wfkroczył na szlak Wł • sprawie zachodnich granic Pol- „Dla was wszystkich, którzy zo nika i natychmiast nawiązuje ści 
·wvznaczony przez oś Berl' p f • H / ski. • stal" dm-i ich . „_,b słą wspóbpracę 2; Waszyngtonem.. 
Rzym". " m - o s rome 1t era - Watykan nie tylko jednak nie 1 wypę ......... :le IWO SleUZI Szuka również bezpośredniego 

i gospodarstw "ll'riejsklch i teraz k taktu .n... d · j k j 
Po zawarciu paktu 1ateraT\eńskie przeciw Polsce uznaje naszej granicy zachodniej, muszą tułać si•, błagam"' Boga on z naJ· ....... r zie rea cy -

go z Mussolinim dzieci w szkołach lecz prowadzi kampanię politycz- „ " nymi kołami amerykańskimi. 
włoskich odmaw ać musiały z po- Po objęciu Stolicy A:poste>lsk:ej ną za jej rewizją i podsyca nastro o zmiłowanie w naszych modli- Głównymi pośrednikami są tu: 
lecenia hierarchii kościelnej mo- p~zez Piusa XII pr~y~chły i ~- je odwetowe wśród Niemców. W twach". z ramienia Watykanu a.rcybiskup 
dlitwę tej treści („New YoI1k Ti- k ie głosy. Nowy pap1ez pochłomę- kampanii tej uczestniczy ~bi- Podobne stanowisko zajął pa- kardynal Spellman, wódz woju­
mes", 22 stycznia 1938): ty był wielką grą polityczną, w ście papież Pius XII, który wielo- pież w przemówieniu wigilijnym jącego katolicyzmu politycznego 

„Pa·nie Boże ochrania:i Duce, by której Hftler i N iemcy hitlerow- krotnie manifestował swe sympa- w r. 1947. Znacznie dalej posunął w Stanach Zjednoczonych, jeden 
mógł on dł~o żyć dla fas-eystow- skie odgrywały decydującą rolę. tie dla niemieckiego nacjonalizmu się w przemówi~ni.u na święto ka z najbardziej reakcyjnych dostoj 
skich Włoch". Przygotowania niemieckie do woj i wyraźnie popiera plany odbu- tolików berlińskich, wygłoszonym ników kościoła Ameryki, ze stro 

hod · ł k ń w J"ę ku · · 1 · li ny zaś Waszyn· gtonu - osobisty Konsekwentnie, Watukan udz.ie- ny wc z1 y w o cowy etap i dowy m ilitarystycznej potęgi Nie- zy memtecnm w pcu 
J ' b oś' hitl cal 1949 przedstawiciel Pr„'"'denta Tru-m. Mus.soli.n:i~u swego blo~o . ..,•a- za orcz c erowska zwra a miec. W dniu 17 stycznia 1946 r. -J -· "' · ł man.a przy S'tolicy Apostolskiej, w1eństwa na wyprawę ab:syńską. się w aśnie ku Polsce. Watykan papież pisał do biskupów niemiec Papież nie tylko ubolewa tu Myron Taylor, związany bezpo-

Za pośręd!nictw-em kleru francu- znalazł się raz jeszcze w obliczu kich: nad losem Berlina, który „zmuszo średnio z · kołami wielkokapitali-
skiego Watylkan zwalczał rzad sprawy polskiej. Zajął postawę „Wszystko to sę cierpienia, spo- ny był przeżyć dni apokaliptycz- !tycznymi Stan6w Zjednoczonych. 
„Frontu Ludowego". · tradycyjn ie anty-polską. wodowąpe bezlitosną wojną. Woj- nej wprost grozy" (papież nigdy RO'LpOczyna się okres 2'Jbliżenia 

Gdy zaś w His~anli wybuchło Z dokumentów dziś już dostęp- na ta szalała zarówno na wseho- nie mówił tak o Warszawie, ani o Watykanu z WMzyn.gtonem, pow 
.powstanie faszystowskie przeciw nych opini publicznej dzięki pro- dzie jak i na zachodzie, ale spe- Stalingradzie , ani nawet o Lon- staje „Oś Waszyngton _ Waty­
ko republ:ce - Watykan stanął cesowi norymberskiemu i licznym cjalnie boleśnie dotknęły nas wa- dynie czy Coventry) - ale wspo- kan". w czerwcu 1947 roku, pod 
natychmiast po stronie generała publikacjom i wspomnieniom mę- sze cierpienia ..• " mina czasy przedwojenne, k iedy czas przyjęcia 16 nowych kardy­
Franco i p.racował ręka w rękę z żów stanu widać, że Watykan był Osobny ustE;{l poświęca papież 1:o „mówiliśmy o wzrastającym do łów P ius XII wygłasza wielką mo 
P.ań~twami „Osi" nad jego zwy- poinformowany o długofalowych w swym liści~ Niemcom, re~trio gigantycznych rozmiarów przemy wę polityczną, 0 której konserwa 
clęstwem. planach agr es ji Hitlera wobec wanym de> Rzeszy z ziem odzy- I śle Berlina". Papież nie mówi ja tywny dziennik amerykański Ale najważni~jszym ogniwem I r.al!lDllam: ... __ 1111 __________ 

11111 
_____________________________________ _ 

owej krucjaty r eakcyjnej był Hi- W nowym numerze 15·42 pisma 
tler. „O trwały pokój i demokrację ludo-

Wa ty'kan natvchm' ast ocenił wą." , znajdujemy dwie wypowiedzi, 
znaczenie i rolę I-iitlera w projek- k.tóre ~~~~~etl~ją. imperial~styczną. _po_ 
tach wyprawy a.ntyradziecl!Jej i i lll1tyd~ę khk1k Titto. Wypow1eRdźb Etn~ er~ 
ofensywv prz 'wk "ł d o zy, se ·re aTZa gen. o o mczeJ 
kratvc

7
tl m . eci 0 

SI om '.-°:10~ Partii .Albanii, oraz Nikosa Zacharin· 
w " ' Y. ~ ludowy~ .. ~otez. JUe disa, sekretarza gen. KomunistyczneJ 

parę :rrues1ęcy po dOJSCIU H1tle- Par tii Girecji. 
ra ~o ~ładzy, ó.w~zesny nuncjusz To\v. Hodża stwierdza, źe titowcy pró­
pap~eski w Berlm1e. ka:dyn ::i.ł P a- bowali na,jrozmaitszych metod, aby za. 
celli'. o~ecny p~p1ez Piu s XIl-ty, I władoąć AThanią. i zhkwidować jej nie­
podp1~UJ e. z H itler em n ezwykle 1 podległość. Próbowano np. wprowadzić 
dla _Niemiec k orzystny konkordat, do Albanii wojsl;a jugosłowiańskie pod 
łamiąc w t en sposób dyplomaty- pretekstem „obrony'' tego kraju. 'ri· 
czn~ izolacj ę Trzeciej Rzeszy. ~owcy ucis.kają. naród cza;nogórsk_i, . a 

Niemcy hitlerowsk." e doceniły Jednocześ~1e ~a.trutą._ br?nią. szowm1z­
wartość uslug, wyświadczonych mu s_taraJą. się podJ~dz1ć go prz~c1w 
im p rzez kardynała P acelliego. 1 Albanczykom. Alba.1?-_czyków, z~m1es~­
kiedy 0 śm' · r · · · 'p · kalych w Jugo:;ławn, pozbawia 8ię 

P . 1 ~ Cl pap1eza .u~a praw, usuwa. się z urzędów. Klika Ti· 
XI-go nuało się Zebra~ w Rzym e to prowokuje incydenty graniczne. sta­
concla~e dla wy? or1:1 Je~o następ- rając ~ię w ten sposób zastraszyć lud 
cy, an:1Ja~a;tlor me<mleck'. przy Wa albański. 
tykanie, Diego von Bergen na au- „Ale mała bohaterska Albania. nie 
diencji w Kolegium Kardy nalskim boi się gróźb i szantażu" - pisze tow. 
W: dn. 16 lu tego 1939 wku wyraź- Hodża. - Naród a.lbański i Ludowa 
m e dał kardynałom do zrozum· e- Republika. Albańska stają. się z każ­
n ia, że .Niemcy pragną wyboru dym dniem coraz silniejsze, hartują. Ilię 
przychylnego sobie papieża. Oś- . w walce, mocno i zdecydowauie stojl} 
wiadczył von Beraen: j w szeregach obozu socjalizmu'' . Alba· 

„Uczestniczym y'°' w tworzeniu , nia. po r~zbi~iu agentur~ titow;k_iej . i 
nowego świata.„ Pap.estwo ma w wyz~·olenm _się sp.od _nacisku kll19- Ti.­
tej spr a.wie bezwąt !i>nin .,. d-, -- \ to, ~1rnteczme r~ahzuJe sw.e zn?an1a go-

l d p. · .as - , 1 'podarcze, maJąc oparcie i pomoc 
czą ~o ę ? <;<Iegrama .. ,Jestesm~ Związku Radzieckiego. 
P.rz~X(l>nam, .ze w chv.rll~ obec?eJ Tow. Zachari~i!is stwierdza na wRtę­
c ązy na ~Wi~tym -~olcglum, wiei- pie swego artykułu, że reżim monarcho. 
ka <>dpow1edzialnm c za wybor go- faszptowski w (;}recji utrzymuje się u 
dnego następcy Piusa XI-go„." włndzy j<'dynie dzięki pomocy impe-

K olegium kardynalskie odpowie rialirnm aiii;!lo ·amcr~·kańskieg.o. :Mimo 
działo wyborem najbliższego Niem tej pomocy sytuacja reżimu monarcho-

O trwalg pokój 
o demokrarj_ę tui/ową! 

czej całego 'wiata. Pod kierownictwem 
tow. M:ao_Tse-Tunge. robotnicy Chin 
ste.nęli do walki pod sztandarem wo· 
dza proletariatu międzynarodowego, to· 
warzysz& Stalina. i dzisiaj kroczą, dro­
gą. budowy nowych Chin, pełni wiary 
w ostateczne zwycięstwo". 

Tow. Pietro Secchia., ze.st{lpea !ekre_ 
faszy, towskiego była eoraz cięższa. pomaga greckiej i międzynarodowej tarze. generalnego KP Włoch, stwier· 
.,Zdrada. kliki 'l'ito uja.wniła. się właś- 1 reakcji prneciw ludowi greckiemu" - dze. w !wym artykule, że mimo terro­
nie wtedy, gdy kryzys monarcho-fa- pisze sekretarz generalny KPti, tow. ru i nagonki reakcji, wpływy partii 
szystow~ki osiągną.ł punkt kulminacyj• zachariadis. wzrastają. z każdym dniem. Partia ko­
ny„. Zdrada ta. wzmogła u anglo-ame· Tow. Liu-Ning-I _ wiceprzewodni- munistyczna. potrafiła. spełni6 godnie 
ryka.ńskich imperialistów decyzję ·.i- cząey Chińskiej Federacji Pracy i wi_ swą. rolę awangardy, potrafiła nie ty!_ 
trzymania. w swoim posiadaniu Grecji ceprzewodniczący l!ł'ZZ, pisze e roli ko utrzymać swe pozycje, ale także 
za wszelką. cenę właśnie po to, by w kla~y robotniczej w walce wyzwoleń- przejść do kontrofensywy. 
całej rozciągłości wyzyskae klikę Tito czej narodu chińi;k.iego. Wyraża. się Autor podaje ·eyfry, ilustl"!lją.ce 
i rozszerzy6 &wą bazę wypadową r.a ona. m. in. we współdziałaniu z Armią wzrost sił KP Włoch. Ilość zorganizo­
Balkanach. Równocześnie przejście kli- Ludową. w informowa.niu jej o zamia- wanych komunistów, uwzględniaj~ 
ki Tito do obozu imperializmu podnio- rach wroga, w przeciwdziałaniu a.kcji liczbę 214.6/7 osób, członków Federa.eji 
sło na duchu zgnębiony monarcho-fa- wywózki urządzeń przemysłowych przez Mlodziezy Komunistycznej, wynosi o· 
szyzm. uchodzące oddziały Kuomintangu. hecnie 2.242.719 osób, co oznacza. zńa~z 

Tow. Zacharitdiłl, czołOWJ< przedsta- Na tsrenaeh wyzwolonych chińska ny wzrost w sto!unku do roku ubieg-
wiciel walczącej o wolność Grecji, pr~ klasa robotnicza zorganizowana. w lego. 
pomioa, że już w roku 1943 klika Ti· zwią.zkach zawodowych, jest czołową W nowym numerze pisma. znajduje_ 
to ujawniła. swój szowinizm wielko- siłą. , która. odbudowuje kraj. Dzięki my wypowiedź tow. Bieruta. o budow· 
serbski, kiedy to wystą.piła. ona z tezą, jej ofiarności, w takiej np. Mandżul'ii "nictwie nowej Warszawy, etolicy eoc· 
źe lud Macedonii Egejskiej może uzy- pTodukcja wzrosła 6-krotnie w porów_ jalistycznej Polski, Poza tym głos za.­
skać swe wyzwolenie jedynie w ra- na.niu z oktesem, kiedy rządził Kuo- bierają.: przewodniczą.cy .KP Australii 
mach Jugosławii. W osta.tnich latMh mintang. Robotnicy chińscy, biorąc eo- - R. Dixon (ruch strajkowy w Austra 
titowcy wysłali do Grecji tysiące a.gon raz większy ui! °"ial w kierowaniu pro_ Iii), Laurent Casanowa, członek Biura 
tów, których zadaniem było oUabienie dukcją., wykazują. wiele inicjatywy i Politycznego KP l!'rancji (Jedność w 
Komunistycznej Partii Grecji i rozhi· poczucia odpowiedzialności. Władza lu- walce o pokój) . Wa sile Luca, nekretarz 
cie jPdności ruchu narodowo-wyzwoleó.- dowa poświęca wiele uwagi, aby po:i- KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
czego. nieść poziom oświaty klasy robotm- (Droga socjalistycznej przebudowy r ol.. 

„Komuni~t.yczna Pa.rtia Grecji rozpo- cze.i i zlikwidowa/ braki w dziedzinie nictwa), Btienne Fajon, członek Biura 
rządza olbrzymią ilością bezspornych ka.ar, · Politycznego KP }'rancji ( Słowa. i czy. 
dowodów 7dradzieckiej i rozbijackiej „Choeiaź i.stni<'.ir j<'~7.eze dużo trud_ ny przywódców Soejafatyezuej P a.Tti i 
dziafalności kliki 'l'i to w stosunku do no:foi. potr~funy je pokonać w oparciu l'rP.nrji). }'ranciPzek Krajcir, członek 
re;rnJncyjnPgo ruchu greckiego. Ostat· o pomoc Zwi~7.ku RRrkiPckicgo, o do- RC KP C:i:ceho~łowar·,ji (Rozwój ha'l­
nie wydRrzcuia ~ą nowym dowodem, ŻP ~wi.a~cz"n!a .kraj<1w .demokracji lud~· 1 dlu we1"nętrznego w c~.ochosłowacji) 
klika Tito pomagała i cora:i; jawniej weJ i dzięki popaTcm klasy robotni· i inni. (A W) 

,,New Yodt Times" pis?Je: 
„ Wygłoszone przez papieła po­

g)ąd.3' lfł dOllłO"llm)'m poiwtórze­
niem twierdze6 Sekretana Stanu 
Mar.shalla". 
Papłet bienie odtłld ceynny u­

dział w realbrJowaniu policy.ki ame 
ryka6skiej. Popiera doktrynę 
Trumana i plan Marsiialla, apro­
buje lnt~cję amerykańską w 
Grecji. W okresie wyborów wło­
slrich eały aparat Watykanu sta­
je do walki przeciwko lewicy. Idąc 
ręka w rękę s Departamentem 
Stanu, papież wywiera ogromny 
nacisk na wyborców włoskich, by 
głoeowali na llaty prawicy. Waty 
kan wyprzedza nawet CZMami re 
akcjonizm polityki amerykań­
skiej. Tak na przykład idzie 
znacznie dalej ni Waszyngton w 
popieraniu faszystowskiej dykta­
tury gen. Franco. 

Równocześnie wielkie koncer­
ny prasowe Ameryki z Hearstem 
i Lucem. na czele zaczynają popu­
lacyzować na terenie Stanów Zje 
dnocmnych rolę, jaką Watykan 
odgrywa w polityce obozu impe­
rialistycznego. Starają się rprze­
łamać w społeczeństwie amery­
kańskim, a zwłaszcza wśród jego · 
protestanckiej większości, zadaw 
nioną niechęć wobec papiestwa. 
Wszak od roku 1870, kiedy 1:o Kon 
gres stanów Zjednoczonych od­
mówił kredytów na utrzymanie 
przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego przy Watykanie - nie było 
~ficjalnych stosunków dyploma­
tycznych między Waszyngtonem 
a Stolic!\ Apostolsk~. Wszelkie 

próby nawiązania takich stosun­
kóW' spotykały się, aż do czasów 
najnowszych, .ze stanowczym 
sprzeciwem większości opinii a­
merykańskiej. I dziś jeszcze pro­
testancka większość opinii amery 
kańsk.iej odnosi ISlię nieufnie do 
współpracy politycznej z Waty­
knnem. Ale koła oficjalne i czyn 
n iki reakcyjne w Stanach Zied­
noczonych coraz mnie j się liczą 
z nast rojami społeczeństwa. 

Ręka w rękę 
z imperializmem 

amerykańskim 
Poglądy Vlatykanu i .VV~szyg­

tonu zbiegajll się we wszystkich 
aktualnych probl~ach politycz­
nych, „Oś W-W" synchronizuje 
swe wystąpienie polityczne. 

Na terenie krajów demokraty­
cji ludowej Watykan za pośred­
nictwem podległej sobie hierar­
chiii kościelnęj usiłuje sprowoko 
wać konflikty między kościołem 
a państwem ludowym. Reakcyjny 
o.dłam kleru w tych krajach za a-

roba tą Watykanu i Waszyngto­
nu wiąże się z akcją kół reakcyj 
nych. 

Intrygi dypl<>macji waszyngtoń 
skiej pchają koła reakcyjne i 
sprzyjający im odłam ikleru do 
działalności dywersyjnej przeciw 
ko państwu ludowemu. Kiedy 
zaś władze ludowe oddaj~ spraw-

!Dokończe• -- ctr . . 4-ej) 

I 



••• 
Polska Ludowa a kościół katolicki (Ili) 

OS WASZYNGTON - WATYKAN 
~kończenie ze str. 3-ej) Wreszcie Watykan, z pełną apro rodu. Czy StoliC'a Swięta: zechce większość polskiej hierarchii koś-

ców tej roboty pod sąd, jalć to ba ą !Waszygtonu, wydobywa z narodowi i tak już ciężko dotknię cielnej politycznymi nakazami Wa 
miało miejsce w sprawie kardy- mrocznych otchłani średniowiecza temu, ten nowy ból zada·.vać? Czy tykanu? 

stary oręż klątwy kościelnej, by uzna za wśkazane postawić nbóst Czyż nie jest rzec2' równie jae-
nała Mindszenty'ego i sprawach rzucić ją na szalę walki politycz wianego Fuherera w jednym rzę ną, że polityka wytyczona przez 
podobnycll, wówczas Watykan i nej przeciwko ruchom postępo- dzie z Neronem, Dioklecjanem, z „Oś W-W" nie wynika z t~o~~ 
Waszyngton wszczynają uzgodnio wym. Uchwała Watykanu, gro- Henrykiem VIII i Elżbietą, z Taj o interes wiernych, czy o rehgIJ­
ną kampanię propagandową i ipO żąca klątwą członkom i sympaty- kosamą i Robespierrem ( ! ne obowi,ązki kościoła, lecz z ehę 
lityczną przeciwko krajom dem<>- kom partii komunistycznych i ro przyp. red.) lub innymi rozlewca ci przywrócenia kapitaliatom fa­
kracji ludowej. Radio Watykan botniczych, zwrócona przeciwko mi krwi chrześcijańskiej?". bryk, a obszarnikom ziemi i dla.to 
i Głos Ameryki przemawiają ie- setkom mili<mów ludzi, walczą- Hierarchii kośc!eln&j w Polsce go Waszyngton ł Watykan łnspi 
dnobrzmiącym językiem. „Osser- cych na cały świecie o pokój, po- nJe jest więc obce nastawienie poli rują działalnoś~ wrogą Polsce Lu 
vatore Romano" i reakcyjna pra- stęp, demokrację i socjalizm spo tyczne Watykanu, choć z regiiły dowej? 

sa amerykańska wtóruj" sobie tyka się natychmiastowym odze- przemilcza te sprawy lub pi;-zedsta w zgodzie z Interesami Pol<Jki 
zgodnie. wem: reakcyjnych kół Ameryki. wia je w fałszywym wręcz św:et i w zgodzie z interesami ogółu 

Polityka „Osi W-W" zbiega się Oficjalne radio Departamentu 1 · wi'ernych ozy tet przeciwko 
'ś • t k.L i d 'nk S Gł A k' d · · e wiernym. 

oczywi c1e a i;e na o c1 u tanu, os mery 1, na a)e Ją Czyż w tej syQ.mcji nie jest rze nim, w intersie „Osi W-W", w in 

Budujemy nowe fabryki 

niemiecldm. Listy 1 mowy .papie- przez całą dobę w 2~ językach i. czą jasną, że zachodzi wyraźna tcresie amerykańekieffo imp~r:a-1 
ża do Niemców są tu odbiciem komentuje iprzych~lnie ~~zez sze sprzeczność pomiędzy polską rac.ią !izmu _ oto jest dylemat, przed 

tej postawy, którą w kwestii nie reg następnych dnL Zbllzone do stanu i nakazami patriotyzmu pol którym stoi polska hierarc1dĄ !toś\ w \Var~awlc bt1duje sic; nową, wielką fa.brykę urządzeń radiowych. 
mieckiej zajmuje Departament Departamentu Stanu „New York k' r . cielmi. Na ilustracji _ rł6wna hala montażowa - rośnie w szybkim tempie 
Stanu i reakcyjne kola amerykań Times" i „New York Herald Tri- 8~1:e~go~=.._:a:._re~!a~i'.:z::'..ow~a~n;_y~m~1~P:_:rz:,e~z~:=.::,::_ ___________ :.:::_.:::::::.=:::.:..._..::=.::::..::.:::...::.:..:_ ______________ _ 

Wczasy niedzielne 
skie. I Waszyngton i Watykan bune" pochwalaj~ „odważną de­
pragną odbudowania military- cyzję papieża''. 
stycznych i nacjonalistycznych „Oś W-W'' stanowi narzędzie 
Niemiec. I amerykańskiego imperializmu. źródłem wvtchnien•a zdrowia i 

Dylemat 
Po!ska hier'a.rchia kościelna zda tów, przeznaczonym dla wąskiego 

je sobie doskonale sprawę z llisto stosunkowo koła czytelników, ks. 
rycznego i aktualnego stanowiska Roztworowski omawia spr'.'..wę ka 
Wittyk&nu wobec Polski. ~e r.daje nonizacji O. Kolbe, jezuity polskie 

Jak łódzcy robotnicy spęd1q 2 dni wo!ne od pracy 

go, zamordowanego przez hitle­
sobie równiet sprawę z rzeczywi- rowców w Oświęcimiu. Autor ma 
stego stanowiska Watykanu wo- poważne wątpliwości, czy sprawa 
be9 Niemiec, o tym świadczą choć da się przeprowadzić w Watyka­
by wywody publicysty katoliclde- nie, albowiem: 
go, ks. Jana Roztworowskiego, „Postawienie na ołtarzu Pola­
członka Zakonu Jezuitów. W ~zerw k6w, umęczonych przez hitlerow­
cowym zeszycie „Przeglądu Pow-1 ców jest bądź co bądź pewnym u­
szechn~o", organie Ks. Ks. Jezui pokorzeniem dla niemieckiego na 

Wiesci z ZSRR 
PROPAGANDA STACHANOWSKICH 

MBTOD PRAOY 
jednym tylko powieeie Tau.rackrlm po­
wstały w c.i.ą.gu oota.t.mii.ch dini 23 koł· 
chozy. 

• • • 
STACJA DES~OZO'WA 

W UZBEKISTANIE 
W rejonie urguokim (obwód samar­

kandzki) org&nizuje sit pierwsz\ na. 
terenie Atji Srodkowej 1taojt pluwio· 
logieznt. Rospocztto juł budowę aie!!i 
irygacyjnej, 1t&eji pomp, wiety ei8_ 
nień i wodoei1tgu. 

I d I h • • • • kowych, to móżemy bez przesa.:ły Masowe wycieczki w okolice miasta a SZYC mteJSCOWOSCI stwierdzi6, że prawie trzecia częś6 lu:l 

Łódt nie posiada dogodnych waruii · województwa, zwiedzając · Tru~ W-Z 
ków zdrowotnych. Dlatego tym bar- w Warszawie,. Kraków, czy też ze•pól 

. . • . . portowy Gdynia - Gdańsk. Przy tegJ 
dzieJ domo~ły Jest problem zapcwme· d · · k h ko zvat• 

81
·A czę ro ZRJU wyciecz ac r • „ • -

nia robotnikowi warunków racjonalne_ sto ze specjalnych pociągów wyciecz· 
go i pełnego od~OCL. ku po 6 dniac!i kowych, organizowanych przez Polskio 
wyczerpującej pracy. Zagadnieniem Biuro Podróży „Orbis". 
tym, niestety, od niedawna dopiero za- Wycieczki pol11-czone ze zwiedzaniem 

1_.;otężnych dziel, stworzonych rękom'!. 
częły i~or!sowaó się Rady Zaltladow3 polskich robotników, nie tylko dajł od 
fabryk ł6dzkich, tlciśle zaś mówiąc po- poczynek i odprężenie spowodowane 
jęcie „wczasów niedzielnych'• zrodzi_ zmianą. wrażeń i wyrwaniem człowie· 

ło się dopiero w bieżą.cym roku. ka z kręgu eodziennyeh trosk i obo-
wią.zków, ale , :: tąkże doskonałym 

Wczasy niedzielne - to. udostępnie- środkiem uświadamiallia szerokich mns 
nie r-0b-0tnik-0wi należytego wypoczyn· robotniczych o olbrzymich 9~iągnię. 
ku w zdrowych ok-01icach p-0dmirjskic1l, ciach Polski Ludowej. 
w4ród lasów, sło:6ca i wody, Aby wczasy . .iedzielne spełniły ~we 

W ramach WCZRBÓW niedzielnych fa,_ zadanie dostarCZ01li& robotnikom racjo-
nalnego wypoczynku i iodziwej roz­

bryki łódzkie organizuj!} także często rywki, muazł by6 starannie przygoto_ 
wycieczki, połączone ze zwiedza.niem wywane zarówno, je61i chodili o wybór 
miejscow-0~ci, posiadajllcych ciekawe trasy wycieczki, jak i o przygotowanie 
zabytki lub też wspaniale widoki natu 4rodków lokomocji, odpowiednio do. 
ry w rodzaju Niebieskich ~ródeł pod sto•owanych. do wycody robotn.ib • 
Toma~zowem. Liczne wycieczki zapu· z tego względu i z uwagi na oezeztd· 
szczaję. się nawet poza obręb naszego no46 kosztów dalsze wycieczki winny 

korzystać z popularnych pocilrnów wy_ 
cieczkowych. 

Wczasy niedzielne dają. szerokie po­
le do działania Radom Zakładowvm i 
referatom s-0ejalnym naszych fabryk, 
które winllf d-0ł-Oży6 wysiłków, aby w:r 
korzystywa6 wszystkie istnieją.ce moż_ 
liwości organizowania dla robotników 
wycieczek wypoczynkowych \ poucza­
,ią.cych. .. "' 

Ostatni raz w clą.gu tegorocznego la­
ta bęaziemy mieli dwa dni wolne od 
pracy, a miąnowicie 14 i 15 sierpom. 
Przypatrzmy si~ zatem, jak załogi 
łódzkich fabryk zamierzają. wykorzy­
sta6 te dni na akcję wczasów niedzicL 
nyeh. 

ności naszeg-0 miasta w te dni uda się 
na wczasy świą.teczne po słońce, ra-
dość i zdrnwie. Kar. 

Półtora miliona 
członków 

/;czy ZSCh 
W c!ągu ostatnich 2 miesięcy sze­

reg! Związku Samopomocy Chłop­

skiej powiększyły się o przeszło 

200.000 nowych członków. Według 

danych na dz!.eń I maja br. ZSCh 
zrzeszał w całym kraju l.227.715 
osób, podczas gdy dnia 1 lipca br. 
liczba ta wzrosła do półtora milio­
na członków (1.465.480 członków). 

W tym samym czasie ZSCh zorga­
n!.zował 17 nowych zarządów ~n­
nych oraz 2.452 nowe zarządy kół 
gromadzkich. 

MOSKWA. (AR) - Prud kilku la­
ty przy Ministerstwie Budorwy Przed 
siębi-0rstw Cięiikieg<> Przemysłu stwo· 
rzc-no centralne biuro poIMey techllliCz 
nej dla bud!)!Wtlliehn.. Biuro to, zr?.e­
sziaj~e dr:ieifią.tld mbt.rz6w sztuki bu 
dowl1.nej, !'Onrillfło w oetatnieh. ca· 
.sach szczeg6llńe szeroką. aikejt propa 
ga.ndcw4- rn.tra.ktm-zy • atachanowoy 
pom&p.jł 2utosowe.6 w pra.ktyoe bu· 
down.:ctw: najbardziej wydajne meto 
dy pracy, uow~ instrumenty i pnyrzą. 
dy. R6wno~f!!.oie UAlfllł om mł~eł 
l!ztnki bu.ifowluiej. W edłgu oet&tnich. 
18 m'esięey bryga.d.1 in91:.rnkto.r61' aa· 
uczjły rrAmtiMl& bui!o'Wlaneg6 ł zap&­
zndy ze sta.chuiows'kim4 meł.od&mi 
pruy 1~.500 036b. 

. św:ietlica dziecięca 
·oWazrl" ·m-···""cz nnił<i'errt "'W .. ,,c~owawcz m 

p " '" „ • 1ie for~Y P~acy św!8tiiC. 1PD' ··· y 

Najwiplej, gdyż około 6000 r-0botni. 
ków wyjedzie w te dni 6wiąteczne po­
ciągami · „Orbisu" do Warszawy, ce. 
lem zwiedzenia Trasy W-Z. Do War_ 
azawy udadz11o się wycieczki z PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 1, Fabryki Obrabia.. 
rek im, Strzelczyka 1 Ośrodka. Jtonfek 
cyjnego Nr 4. Ten ostatni układ o„ 
pr6cz wycieczki do Warszawy organi­
zuje również wyjazd ekipy łą.czności 
ze w1i'ł oraz odwiedziny dzieci pra­
cowników, przebywających na kolo_ 
niach letnich, 

Nalety przy tym zaznaczyć, te u 
równo liczba członków, jak i lieć 
organ!zacyjna ZSCh jest w rzeczy­
wistości znacznie większa, p0mewat 
zestawienie cyfrowe sporządzono 
dla woj. lubelsk!ego, olsztyńskiego 

i poznańskiega, ną podstę.V{J.e da­
nych z dn!a 1.IV. br. 

• • • 
NOWE UUĄDZBNU W .KOPAL­

NIA.OB 
MOSKWA (AR) '- W edolnl&eh 

kCY('ll.ln.i „Tkw&re~etugol" (Grui:ja) Ila. 
stosowano wiele nOfWYell unędze-6 tt· 
ła twiają.eych praet g61'11.ik6w i r;więk· 
sznj~cyc.h jej wydajnoii4. 

W l\,opalni hn. Stalina wpro.wadu. 
s· ę ma~zynę, która róWllooześme me­
chani:i:uje w.rręb i załadunek węgla na 
tra nsp-0rler. 

Przy wywożeniu w~gla r.e isztolni 
st"~uje się równńe! nowe maszyny do 
zah1.dunku węgla, ula.twiają.ee pre.c~ 
łado;ra~zy i pozws.la.ją.ee u seyb~ 
tra.nsp"rt w ehoiilon!k1teh. 

* • • 
W KOŁCHOZAOH LITWY 

MOSKWA {AR) - Bogate plooy 
pobrano z p61 kołchOl!Owych i eoweho 
zowy~h L'twy. Na terenie caJ:ej repu 
bl "kl r--zwintłii się szemko wl!p6łzawo 
dnidwo socj&Jistyczne o wysoq ja.· 
kość flTR.C pl'Zy bli'\)/ft,ch MU o przeł 
terminowe wyk<l'll&Di.e planu dostaw 
zboi:a: Sziisami płynt nieprzerwanym 
strumien?em k11.rawany z nowym plo· 
nem. 

Akcja. dosta.w zbożowych przebiega 
w tym rc·ku p<>d znakiem dużego oży 
wie n: a. politycZlleg<> i entuija-zmu pn 
cy. W wiel11 powi~tach powstaly dzie 
!!il}tki aowych kołeho.z6w. Tak np. w 

Jab powinna b16 łwietlica d&iecię­
ca, jakie formy. organizacyjne zastc10. 
"IV8.6 powinna w swej pracy, by włdci­
wie spełni6 mogła swe zada.nie - sta6 
się pQwa.tnym czynnikiem w l\'.YChowo.· 
niu nowego pełnowart-0dciowogo oby­
watela. Polaki Ludowej ł Oto zaga.dnie_ 
nia, którymi zajmowa6 ei~ będzie zor· 
ganizowana przez Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieei og6lnopolaka kon!&rencj~ 
pracowuik6w &wietlic dńeclfC}'Ch, roz­
poCIJll&Jtca. swe obrady w dniu 10.ym 
sierpnia w We.rszawie. 

Auliza dotychczasowej powojennej 
praey •wietlic dzleeięcych wykazu.ie 
wielostronne i poważne oaiłgnięcia, 

jak 11eybki rozwój sieci 'wietlic dzie· 
cięcych, powstanie na neroklł skalę no 
wego typu 'wietlic - np. dworcowych. 
przeznaczonych dla dojeżdżającej do 
miasta mł-0dzieży, wzrost zainteresowa­
nia 'wietlicr --1i dziegięcymi i opieki 
n&d nimi ze strony organizacji społecz­
nych, partii politycznych, instytucji o­
światowych. Wzrosła poważnie liczba 
świetlic, zwięksEył się ich zasięg oral!: 
podniósł się wyraźnie poziom ich pra· 
cy. 

Analh:a ta wykazuje jednak obok 
tych wielkich, niewątpliwych sukcesów 
r6wnocze~nie pewne braki i niedociąg­
nięcia. I tak np. dotkliwlł bol,ezką w 
pracy wielu &wietlic jest brak lokali. 
WAr6d 207 •wietlic prowadzonych przez 

Dożynki 
odbęoą się w 

w całym kraju 
dniach 4, 6 i 11 września 

W dnia.eh ł, 6 i 11 wndnłA br. 
odht:c:~ się w całym kra.ju tradycyj­
Jte dM;~·nkl. Głównym m·ganizato· 
rem tych uroczystości jest Związ~k 
Sam')p::>mocy Chłopskiej. Uroczysta 
ści dożynkowe odbędą się we wszy­
$tkłch gminach. Oprócz szerokidi 
rzesz chłopów i robotników rolnych 
w Ś'\vięc:ie wezml\ równie2: atb!lał ro 
botnlcy z poszczególnych fabryk I za 
kładów pra.cy, zespoły a.rtyatyozne, 
ludowe zespoły aportowe ZSCh, Oll'H 
robotnicze zespoły świetlicowe. 

W dniu św'..ęta dożynek chłopi bę 
dą składać symboliczne wieńce przo 
downikom pracy miast i wsi, repre­
zentującym · miliony robotników i 
chłopów, prawdz~wyco gospodarzy 
- budowniczych Polski Ludowej. 

W tym roku dożynkii zb!e1ają się 
z 5 rccznicą wyzwolenia narodu pol 
sk:ego przez bohaterską Armię Czer 
woną 1 Wojska Polskiego spod jarz­
ma okupacji oru z 10 roem!c" tra­
gicznej klęski wrześniowej, epovro­
dowanej proniemiecką polityką rzą 
du sanacyjnego. 

Dh.tego też w uroczystościach do 
fynkowych obłopi sa.ma.nlfeshJą 
sw4 nlezłol'mllł wolę ~ o pokój 
ora..z wyraq rad~ć l podzlękowa· 
nie oswobodzłclelce uciśnionych na• 

rodów - Armti Zwią.2:ku Radziec­
kiego. 

Tegorocine święto dożynek od.b~­
dzie s!ę pod znakiem: dalszego za­
oieśnAen.fa sojuszu robotniczo-chłop­
skiero, utrwalenia ł poszenenia zdo 
byczy fOllPodaTCzych, politycznych 
i kulturalnych Pruski Ludowej, peł 
nej i przedttenninowej reali.zac.fi 
Planu 6-letniego, zacieśnienfa przy­
jaźni z postępowymi masami ludu 
praouJącego całego świata. odsunię­
c.fa od wpływu i wyzysku boga-OZy 
wiejskich oraz 7JWalczanAa. i tępienia 
wrogów ludu praeujl\(!ego Polski -
agentów I podżegaczy wojennych. 

W ch'\vili obe<:nej powstają w ca­
łym kraju wojewódzlde, powiatowe 
i gminne komitety organ'!.zacyjne ob 
chodu dożynek. Ządaniem tych ko­
mtetów ~e pn;ygotowanie 1 
przeprowadzenie uroczystości dożyn 
4'oWYCh. 

W skład poszczególnych komite­
tów wchodz" m. !n.: przedstaW'!cie­
le władz administracyjnych, rad na 
rodowych, partii palitycznych, Woj 
ska Polskiego, związków zawodo­
wych, ZMP oraz przedstawicieli: 
L1.gi Kobiet, SP, ZMP, rad sport'.l 
wiejskiego, rad kobiecYCh i spół­
dz!elczości rolniczej. 

TPD - 75 mieAci się w jednej i-bie. 
Odczuwa 1i~ r6wniet poważny brak fa._ 
chowców - pracowników liwietlic dzi0° 
cięcych. Awietlice, odwiedzane prz'z 
mniej niż 50 dzieci, prowadzone Sfł z 
reguły przez jedną. tylko osobę. 

Obok tych trudności w pracy Swiet· 
licowej, kt6re zostanq. usunięte stopnio 
wo, w miarę rozwoju ruchu §wietlico­
wego1 w miarę dokształcania kadr wy_ 
chowawc6w 6wietlicowych - istnieją. 
braki, łącząee się z wewnętrzną. pracą. 
Awietlic i wymagające szybkiego roz· 
wią.zania. 

W pierwszym okresie pow-0jennym 
powstają.ce świetlice stawiały przed :io· 
bi przede wszystkim zadania opiekud. 
cze. I to było wówczas słuszne. Wielu 
dzieciom potrzebne było miejsce do 
nauki p-0zaszkolnej, p-0trzebne było d-0_ 
żywianie. Obocnie, wskutek ogólnej po­
prawy warunków bytu zmieni6 się po· 
winien charakter pracy świetlicy. 

świetlice, otwarte szeroko dla. dzieei 
sta6 się powinny przede wszystkim pia.. 
cówką wychowawczą, a. tylko p-0_ 
średnio opiekuńczą.. świetlica dziecięca 
to jeden z zasadniczych czynników, 
kształtujących postawę przyszłego oby­
watela. Rozwijają.c indywidualne za· 
interesowania dziecka, wyrabiając w 
nim aktywnośó społeczną., rozbudzając 
w nim wrażliw-0M na. rzeczy piękne, 
świetlico. wsp6łdziała w kształtow11.nb 
ogólnej kultury młodego obywatela. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, kt6. 
re prowadzi na terenie całego kra.jn 
207 świetlic dzieci~cych, przystą.pilo 
obecnie do re-0rganizacji pracy swych 
liwietlic. Od nowego roku szkolnego 
TPD będzie prowadziło świetlice szkol­
ne tylko przy sw-0ich szkołach oraz 
świetlice mi/dzyszkolne, przeznaczone 
dla szerszej grupy dzieci, niezależnie 

od szk-0ły, do której uczęszczają.. Or­
cranizacja. pracy w świetlicy polega1 
będzie na podziale dzieci według zain· 
t-0rcsownń p-0szczcgólnych uczcstnikó.v. 
Grupy historyczne, literackie, teehnicz­
n.e, mlł.larskie, muzyczne wśród dzieci 
starszych, staną. się czynnikiem, po· 
zwalającym na rozwój i pogł~bieme 
zaintercsowaft. Majsterkowanie, rysun­
)li, śpiew, czytanie i deklamacje pomo­
g~ młodszym dzieciom uświadomi~ eo• 
bie swe zainteresowania. W ramach 
zaję~ 'wiotlicowych projĆktuje się 
znaczne rozszerzenie zajęć artystycz. 
nych, a wi~c śpiewu, rytmiki, deklama.. 
cji, słuchania. muzyki. Poważne miejsce 
w pracy świetlicy zajmą. zabawy i gry 
sportowe. A obok tych zaję6 troska o 
naulcowe -0sią.gnięcia dziecka popTZ9!!i 
budzenie. i p-0głępianie z:ljnteresowad 
intelektualnych. 

Zrozumiałą. jest rzeczą1 że realizacja 
tych am bitnych planów świetlic TPD 
zalety przede wszystkim od pozyska· 
11ia odpowiedniej ilo6ci specjalistów w 

każdej z tych dziedzin dla pracy w 
świetlicy i w pow1taj'łcyoh w t7m ro. 
ku w więkazyc!i. o4rodkach wiorowych 
6wietlic-klubów dziec!ęeych. Towarzy-
1two Przyjaciół Dzieci rozpocEy,na. obee 
nie wl!półprs.cę ze &1kołam1 art111tycz. 
nyml Min11teratwa Kultur, t l51tuld,' 
Uczniowie i 'ab1olwenol szkół muzycz· 
nych, plastycznych i innych przynłol'ł 
cennt pomoc dla pracowników ~wietlic. 
Warszawskie 6wietlice TPD nawlą.i'ł 
konta.kt z Akadeinit Wyohowania. Fi· 
zycznego, której słuchacze pomaga6 b9-
d'ł przy orgs.nizowaniu zajcd aporto­
wych w 'wietllcash. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci dfłży 
do pełnej realizacji zadd świetlicy -
zodnń wychowawczych i w tym kierun­
ku tworzy plany rozwoju Awiotllc. W 
konferencji ~wietlic dziecięcych wezmą. 
udział równie* przedstawiciele innych 
Instytucji zanteresowanych w rozwoju 
i pracy świetlic dziecięcych. Pl•nY 
rozwoju •wietlic ~PD, dyakusJI' w cea. 
sie konArencJi 111>winna. bfd cenn• po· 
moct w wypr!lcowaniu nowych, słuBlll. 
nych form pracy dla waayatldch Awi•t. 
lic dziecięcych. S. G. 

Na wte•• ,.. ramaeh akcji' łtcznoł~i 
wyjad'ł s Łodzi Jiezne ekipy 'wietli­
cowe i wycieczki na wspólne zabawv 
ludowe li chłopami. 

„Bzeanastka bawełnie.na" i „Strzel· 
c1yk'' organizuJt wycieczki do Nie. 
bleslrlch trodeł i do Spały, 

1 
a załoga 

p;c,pw Nr 1 udaje sit na dwa dni 
PZPW Nr 1 udaje się na. dwa dni w 
Krakowa i Wieliczki. Według dotych­
czasowych danych, ogółem z naszego 
miast& wyjed:de ponad :W.OOO osób, z 
czego 2000 w ramach wycieczek, orga­
nizowanych przez „Orbis" tlo O~wię_ 
clmia i Gdyni. Jeśli do tych cyfr d-0-
damy olbrzymią. liazbę tych, co „na 
własnq. rękę" wyjadą do Kolumny, 
Grotnik, Tuszyna, Andrzejowa i wie­
lu innych znanych miejscow-0ści letnl3_ 

Na szczególną uwagE; zasługuje 
fakt, że nowi ci.lonko~ Z'SCh, to 
wyfącznie mało- t średniorolni oraz 
be7.lI'olni chłopi. Obecn:!e stanowią 
oni 99,3 procent liczby wszystk!cn 
członków ZSCh. Liczba bezpartyj· 
nych, zorganizowanych w Związku, 
wynosi około 65 proc. członków. 

Tak znaczny rozwój organizacyj­
ny ZSCh przypisać należy przede 
W!zystl\:im nowemu statutow! Zwląz 
ku, który uchwalono na III .Krajo­
wym Kongresie ZSCh. 
Równ:eż ostatnie wybory do 

władz ZSCh przyczyniły się w du­
żym stapniu do umasowienia orga­
nizacji I usprawn:enia prac Zarzą­
dów. 

Kłótnie Trumana z· Johnsonem 
WASZYNGTON (PAP). - Kore­

spondent „New Yark Herald Tribu­
ne" - Alsop oraz wpływowy tygor.l 
nik „U. S. News and World Report" 
jednocześnie donoszą o ta.refach, ja­
k!e coraz wyrażniej z:arysowu.1ą się 
między prezydentem Trumanem a 
min!strem obrony Johnsonem oraz 
między departamentem Manu I mi­
nisterstwem obrony. 

Alsop podkreśla, że Trumanowi 
zaczynają się nie podobać dykta~ 
torskie zapędy nowego sekretarza 
obrony. który nie ukrywa swych 
amb:cji kandydowan'.a w roku 1952 
na stanowisko prezydenta USA. 
„U. S, News and World Report" 
stwierdza, że Johnson pragnie oso­
biście kształtować amerykańską po 
Utykę zagraniczną •usuwa,1ąc w ekń 
sekretarza stanu Achesona. 

Eustachy "uroczlco 
Selcretar~ ge11ero/ny ~orz. G/ówn. ZNP 

Przed kapJ!!!!e~i!d!~~~~'!~~~!u z~!~~~c~ielskiego 
Departament nauezyciebki przy 

śFZZ zorganizowany i:oatał jako jeden 
z•pierwszych w 1946 roku. 

Działalno4<i jego była jednak począ.t· 
kowo stosunkowo słaba, Od lata 11b. 
roku nast!lpiło ożywienie prae Depnr· 
tamentu. W sierp11lu 1948 roku na Kon 
ferencji w Budapeszcie powołano <le 
życia Biuro Departamentu, · w skład 
którego weszli prze ds ta wiciele Związ­
ków Na~1czyciclskich następujących 
paftstw: Polski, ZSRR, Belgii, Czecho· 
słowaeji, Francji i Węgier. Na wspom. 
nianej konfer~: ji wzięft udział ~);ton •. 
kowie angielskiego i 11zw!ljcarsk1cgd 
Zwią.zku Nauczycielskiego w charak· 
ter:r:e obserwatorów. W ci'łiru drugiej 
połowy 1948 roku ł pierwswj połowy 
1949 biuro odbyło killca konferencji 
natury organizacyjnej, których ~łów. 
nym zadaniem było utrzymnni11 jedno· 
ści nauczycielskiego ruchu za.wodowe. 
go przy IU'ZZ i wzmocnienie sameio 
Departamentu. Biuro Departamentu 
wyznaczyło teł termin konferencji war 
szawskiej, maj1tcej się odby~ w dnlacl1 
12-17 sierpnia. w gmachu ZNP. 

Drugi Kongres śFZZ, odbyty nie. 
dawno w Mediolanie, juno określił ro· 
lę i zakres działania departamentów 
zawodowyeh, jake organów międzyM. 
rodowej łaczno,ci i 1olida.rno•oi robot· 

ników i pracowników określonej gałr;i_ 
zi przemysłu. Rozbijacze światowej r'e 
deracji Zwięzków Zawodowych, agenci 
imperializmu w ruchu zawodowym, jak 
Deakin, Carrey i inni, byli - .jak wia. 
domo - zażartymi przeciwnikami dzia 
łalnośei dcpartsmentów branż-0wych, 
hamowali ich utworzenie i dzialalno~.S 

mentu tow. Delanou - Francja. 
2. nemokrntyzacja. szkoły 1 nauc:u.­

nia.. Refenje tow. Stenelain - 033· 
chosłowacja. 

3. Nauczycicl~t'l.'o w vrnlce o pC!!;ój 
- referuje tow. Pnrfiouowa (Zt!Rlt) 
i korefer11je tow. Pokora (Pcbka). 

W obecne.i sytuaeji w światowym ru· Do warszawskiej światowej koofo­
ehu zawodowym departamenty brnnżo. renc,ji nauczycielskie.i przywiązujem.v 
we otrzymaly wreszcie możnoś6 dotar· dużą. wagę. '!'o nie tylko reorganizac.irt 
cia. d-0 tych zwią.zkćm zawod-0wych, i uaktywnienie pewnej grupy za'l'l"odo· 
kt6re występują przeciwko rozbijaa- wej, jaką. stanowi nauczycielstwo, to 
kiej robocie przywódców TUC i CIO. również wytyczenie kicruuku w wychr• 
światowa Federacja. Związków Zawo· waniu nowego pokolenia w duchu W"' 
dowych wciągnie te związki do walki ki o p-0kój pr~eciw wojnic, którą. in 
Q prawa pracu,iących, o p-0prawę ich by. pcrialiści różnych krajów i różny :· 
tu. Tę i:,,olę pragnie odegra(\ dcparta· maści usiłują wyw-0łać. K-0nfore11:. 

mcnt nauczycielski w stosunku d-0 warszawska, to zapowi<'dź 1rnlki w , 
związków nauczycielskich. Z zadowolc·- bronic interesów z11wodowych anu(' ' 
niem powitamy więc na konferencji cielstwa i postępowych metod wyr!i 
obserwatorów Holandii, Szwecji, W. wawczych. Walka ta w krajach 0 · 

Brytani i Innych krajów Za.chodu. Bę· stroju kapitalistycznym, w krajach J· 
dl} oni mogli bezstronnie oceni~, jakiej lonialnych i półk-0lgnialnych1 gdzie sp1 ; 
sprawie służymy i o co walczymy. Do wy wychowania, oświaty i natic:zania r 
tej pory zgłosiło się blisko 80 del~~ podporządkowane inter~s-0m klas pOR' ' 
gatów z ~4. państw. Na. konferenCJl dających, będzie szclególnle cięż!; · 
w_arszawskieJ stan!} następujące zasad· Dlatego vr walce tej nauezycieM" 
nicie sprawy: tych krajów nie może być odosobnio 

1. Sprawozdanie z działalno~ci de-1 ne, a musi być zwi!lzane z waleząrQ 
pa.rtamentu za okres 1946-1949 bodzie klasą. rob9tniezą. llwiata, zorganizows­
referował · p. o, sekretarza departa._ ną w związkach zawodowych, 

... 
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I --~~~--~--~~--------~------------------------......,----~-
Przedstawiciele d~óch fabry~ ~ 

, spotkali silę dla om6wienia wsp61nei sprawy · ~n ~ A ITT O __ . 
P Z PB Nr 2 2 , ·oraz . P Z P W Nr 6 ----illiliiamluDias:ll!f'' ----~--IL:-Uł~=::-. , . . . . . . 
., wy1asn1a1q wza1emne n1eporozum1en1a 

''" N d h R / k niem stałych, wapó1nyoh narad tech .~}' ara a tec nlczna w edakcji „Głosu" da a pomyślne wyni ; nicznych między dwoma zakładami. 
• · Przed kilku dniami odwiedziliśmy temu do „szóstki" jako zwrot. Oka- i właściwie klasyfikować tkaninę. - dostawcą i odbiorcą przędzy. W 

PZPB l W Nr. 22. Nie było trudno zało się, że dostawca usiłował prze- Okazało się ,bowiem, że pr!ma, wy- ten sposób. będziemy stale zoriento­
stwierdzić, że w · pracy tych zakła- mycić ją raz jesz.cze, narażając na. kazana przez zakłady w wysokości wani w naszej produkcji' i będziemy 
dów dstnieją poważne braki i zale- nowe kłopoty tkaczy z PZPB i W 96 procent jest zupełnie nierealna. mogli natychmiast usunąć wszystkie 
gł~ści. Plan wyn.!kający z powzię- nr 22. Tow. Czechowski prosi o wy Produkcja „szóstki" osiąga w isto- n!edomagania. 
tych przez załogę zobow:ązań nie jaśn:enie tej sprawy, a zarazen} cie tylko 80 procent primy. Ten stan Stopniała wzajemna niechęć, z ja 
każdego miesiąca bywa wypełniony, wspom!na o jeszcze jednym bł1<dzie rzeczy należy jak najszybciej zlik- ką przyszło tu wielu towarzyszy. 
jakość produkcji jest zbyt niska (o- wątku. Mianowicie po ofarbowaniu w!dować. Na prośbę tow. Wierzbic- Zniknęły niewyjaśnione żale i pre­
koło 75 proc. primy). Ilość cerowa- przybiera on w towarze nierówne kiego inspektor Różalski obiecuje tensje. Jeszcze raz okazała się słusz 
czek prawie równa się ilośc! zatrud pasy, co ogromnie obniża jakość przysłać z zarządu inspektora, któ- na metoda krytyk! i samokrytyk! o-
nionych w fabryce tkaczek. produkcji. ry bezstronnie oceni jakość produk raz system wspólnych narad. 

- Zły wątek, ni11 możemy lep!ej ' Przy dobrych chęciach wszystko cji w PZPW nr 6. Tera.z już nie będą tak dłu"io jak 
produkować. Wątek „kładzie" nam można jednak wyjaśnić ! usunąć * • * dotychczas „dus!ć" w sobie głęboko 
produkcję - tłumaczą robotnicy. przeszkody, utrudniające właściwą Narada kończy się szeregiem kon nurtujących ich spraw. Co tydz.lei\ 
Wątek pochodzi z Zakładów Weł- pracę w obu fabrykach. kretnych wniosków i postano- · omówią między sobą wszystko i to 

nia.nej „Szóstki". Dyrektor techniczny z PZPW nr 6 j wień. Przedstawiciele dyrekcji, Ra- co dobre i to co jeszcze należało by 
1 Poszliśmy do PZPW Nr 6. Załoga tow. Wierzbicki, w serdecznych sło- dy Zakładowej i organizacji podsta- usunąć. 
„szóstk'." nie uznaje zażaleń towa- wach przeprasza towarzyszy za po- wowej PZPW, Nr 6 przyrzeka.ją to- A nam pozostaje tylko dodać: czy 
rzyszy z ' Zakładów nr 22. Uważa ich wtórne przysłanie nieudanej part!! warzyszom z zakładów nr 22, że jak tylko przedstawiciele tych dwóch 
żądania za zbyt wygórowane, . skar wątku. Stało się to wskutek przeo- najrychlej spełnią zalecenia inspek- fabryk winni się regularnie spoty­
gi za niesłuszne. Prawda, że wątek czenla ekspedycji. O występowan:u tora RóżaJ.skiego i dołożą wszelkich kać dla omaw!ania wspólnych 
nie jest najlepszego gatunku, ale nierównych pasów mówi inspektor starań, aby ulepszyć swą produkcję. spraw? Czy nie powinni tego zrobić 
znów nie taki zły, a zresztą, co zro- Różalski. Wyjaśnia, że sprawia to od ~ierownik tkę.lni z J;>ZPB ! W. nr przedstawiciele ka.żdych dwóch fa­
b:ć, gdy mają zużyty park maszyno działywanie promieni słonecznych, 22, tow. Klarecki, wysuwa ·bardzo bryk, pozostających ze sobą w po­
wy? które padając na s:z.pulk! z przędzą słuszny i piękny projekt: niech dzi- dobnych stosunkach produkcyjnych? 

Sprawa pozostała więc nadal nlę~ wywołują rozjaśnienie wierzchnich siejsza narada. będzie n.początkowa I H. Sam. 
rozstrzygnięta. Jak rozwiązać zaga- warstw. Aby temu zapobiec „szóst-
dn :enie złego wątku? W jaki spo- ka" powinna jak najprędzej zaopa­
s?b wykl:1ć pr:;yczynę pro~ukow~- ~rzy~ okna w zasło?y ... l~b zam~~ać 
n:a pełncJ błędow przędzy i pomoc Je białą farbą. Nalezy tez zwrócic u 
t.1i:aczom z PZPB i W. Nr 22? wagę na dokładne segregowan'.e 

Bohaterowie 
I sposób znalazł się. Najlepiej, szpulek, aby uniknąć pomieszania 

gdy przedstawiciele obu fabryk o- wątku z róimych part:i. W ten spo­
mówlą tę sprawę sami między sobą, sób „szóstka" powinna całkowicie 
spotkawszy się gdzieś na „neutr;il- usunąć nierówny odcień swego wąt- TO W. 
nym" grunc!e. I niech głos decydu- ku. 
jący w dyskusj'. zabiorą przedstawi 
ciele Centralnego Zai:iądu Przemy­

,,Sztanda1•u Pracy'' 
Kowalski z Fabryki Pasów 

i Artykułów Technicznych 
słu Wełnianego. 

Tym mieiscem neutralnym by! Io 
kal naszej Redakcji. N ajpierw zabrały głos .tkaczki z 

* • * 
liwięcenia. pracę społeczną oraz zawo_ 
dom~ tO\\'. Kowabki został odznaczony 
w dniu 22 lipc11. orderem „Sztandaru 
Pra-cy''. I w ten !posób zarazem ro~­
sławił imię mało znanej dotychczas w 
Lodzi Fabryki Pa~ów Artyk11l6w 
Technicznych. M. S. 

Oto je~t pytanie ! 
„Nie mamy własnej Kurii Uisk11piej, nie mamy własnych księiy pro'bosz. 

czów, a tylko admirti.1trujqcych nas.ze 'parafie„.". 
„W naszej diecezji formalnie biskupem i księżmi s11 Ni~, Ił na.si ~i'.ła 

Jelniq jedynie obordq::hi arministratprów„.". , 
· Slubujemy nie ustau:ać w stara11foch, aby w najbliższej przyszłości mia.­

n.::OOni zostali na Dolnvm S/ą.1ku atali proboszczowie we ws:rystkich P.<Jrll­
fiach nauego powiatu.„';. 

Tak piszą parafianie ir Niego.1lawic, z Szaltjewa Górnego, ~. Łachowi~ '· r 
Niny„ tak piszą wierni z .~lqska Gómego i D'olnego, z Warnm, Mazur i Zie­
mi LubiMlciej. W pięć lat po :ak01icie11iu działań wojennych katolicy pol&cy 
z zagoapodarowanych prz.ez nas ZiPm Zachodnich pozostajq jeszc:ce ciągle 
p<'d .zwierzclmictu·em duchownych„. niemieckich. 
„Słowo Powizecline", t< htó1-ym się W·W listy parafian·patriotów ukai:aly, 

:raopatrr.yło ie własnym lwmentarzem, o.znajmiai'lcym wspaniałq pract na· 
szej ludno§ci na Ziemiach Zachodnich, i brak uznania dla tej pracy ze atrony 
Watykanu. Lecz ::apytujqc w tym komentarzu ZUf!elnie słusznie: dlaczego w 
~pisie diecezj; śrd.ata figuruje „Breslau" a nie - „Wrocław" i dlaczego rządca 
diecezji wroclawshiej jest ciągle jeszcze „administratorem' a nie biakupem­
orJynariuszem - „Słowo Powszechne" szuka niewrościwej odpowiedzi dla 
wyjafoienia tego - lek/w mótiiąc - niewłaściwego stanowiska papiestwa. 
„Wpływy niemieckie - powiada - przy 5toJiey Apostolskiej sq silne. Niemcy 
zawsze dbały o R.:ym". 

Naprawdę? A może - odwrotnieH M~te a„curat Rzym bardziej dbal 
i c(ba o Niemcy? Nie tyle przecie flit/er ~,dbfl:' o Piu~a Xll, ile Pius Xll 
tr„szczył się i zabiega! o p?zyJaiń i sojus; i ·lfitlerem, tak samo jak dzi.f 
troszczy się zabiega o głosy jego spadl:obierców. 

Z1aac11li się, juk wiadomo wierni polscy do papieża w r. 1939, zwracał 
się do niego w 1941 r. kardynał Hlond s memoriałem - dokumentem lcrzywd 
i katuszy cierpianych przez k·atolik6w polskich z ręki Hitlera - przeszło 
to wszystko „mimo 11cha" Piusa Xll, nastawi.onego na kontakty z Himmle. 
rem i Goebbelsem . 1 ·110 i Mussolinim. 

Dziś Pius l{Il j1 .-.luchany tv tyczenia niemieckiego episkopatu (slawet. 
ny list pasterski z l .J 1948, wp1owad::enie - na prawach wyjątku - liturgii 
iofoielnej w języlm niemieckim), czuły na prośby hitlerowskiego kardynała 
lir, von Pre )'singa (przemówienie do mieszkańców Berlina). Pytanie: czy 
do niemiecldgo papieża „dotrze" to ogóle gorący apel polskich katolików s 
prastarych Ziem Piastowskich? Csy będzie on zdolny - pod wpływem 
tyrh głosów - naruszyć przestrzeganą prze siebie zasadę wyłqc:mej dbalaści 
o interesy rewizjonistów 11coliitlerowców niemieckich? 

E. Tam. -----
PZPB i W Nr 22. Tow. Antć:za 

kowa rozkłada na stole pokaźną pa 
czkę wełnianego wątku. PokazuJe 
wszystkim - wątek gruby. porwa­
ny, źle skręcony. Szpulki nierówno 
nawin~ęte. 

- Bolą nas palce od ustawlczne­
go prucia. - odzywa się tow. Czyż. 
- Pracuję już 25 lat w tkalni, lecz 
nie widziałam jeszcze tak złego wąt 

Z ogromną uwagą słuchają towa­
rzysze z PZPW nr 6 wsk azó­

wek ins pe!ctora. Przyznają mu słu­
szność. Jak a szkoda, że n ie dowie­
dziel..:. się o tym wcześniej. Teraz za 
bierają głos prządki z PZPW nr 6: 
tow. tow. Rozper,,i Ko:)erska. Tłuma 
czą, że .nierówny wątek występuj~ 
przeważnie w wełn ie ·szewiotowe[, 
która jest twarda i trudna do łącze 
nia. Narzekają na zły stan parku 
maszynowego. Lecz tow. Jaskótski, 
przyznaje, że w „szói;tce" zbyt póź­
no rO'llP002ęto ka.mpanlę o jakość, 
że jeszcze dotychczas produkcja nie 
os iągnęła tam właściwego poziomu. 

Jak wpływają podatki na • 
WSl 

ku. 
- Na skutek ciągłego prucia nie 

wyrab:amy naszych baz akordo­
wych - dodąje tow. Olczyk. Stary 
tkacz, tow. Polarczyk, pokazując 
zgromadzone przez siebie „okazy" 
złego wątku, pyta: 

- Czy można się dziwlć, że dla 
usunięcia tych błędów w gotowym 
już towarze, na 156 tkaczy praco­
wać mus! aż 150 cerowaczek? Trzy 
razy Wi~t~j ntż być- powinno. 

iDyrektor techniczny Zakładów nr 
22, tow. Czechowsk:, uzupełnia za­
rzuty robotników. KłoPQty z wąt­
kiem datują się już od 1947 roku. 
Wadliwa przędza tak utrudnia robo­
tę tkaczom, że muszą oni pracować 
podczas godzin nadlic7lbowych., aby 
wyrównać swe bazy akordowe. Po­
mimo całej armii cerowaczek moż­
na uzyskać najwyżej 80 proc. primy 
Dopiero ostatnia partia wątku oka­
zała się nieco lepsza, ale i w U:ej od 
kryto jednak wątek z poprzedn:ej 
part:i, która na skutek fatalnej ja­
kości odesłana została kilka tygodni 

Coraz szczerzej wypowiadają się 
robotnicy i kierownicy obu zakła­
dów. Utwierdzają się w pewnofo!, 
że przecież wlele rzeczy można je­
szcze naprawić. Z pomyślną nowiną 
występuje dyrektor Burno. Oto klo 
poty „szóstki" zostaną niezadługo 
z.likwidowane, bow!am ~· fabr~ Q• 
trzyma nowy park maszynowy. W 
międzyczas!e zaś Instytut Budowy 
Maszyn zgodził się przeprowadz'ć· 
konieczne remonty starych maszyn, 
dzięki czemu jakeść przędzy uleg­
nie znacznej poprawie. 

* • * 
O mawianie sprawy wątku kończy 

inspekt.or Różalski stwierdze­
niem, że PZPB i W Nr 22 nie pono­
szą odipowiedzlalnośct za niską · ja­
kość swej produkcji. Wina spada cal 
kowicie na złą przędzę, dostarczoną 
z PZPW nr 6. Ob. ilóża!sk: uważa, 
że w zakładach tych nie ma dosta­
tecznej dyscypliny pracy ani kon­
troli technicznej. Trzeba otoczyć ba 
czną uwagą cały proces produkcyjny 

. ~.-. 

]!ot a H~l'ie: 9uz1,aczÓn);t h 
„Sztandnfłi Pracy•• widnirjc nazwisko 
tow. Franciszka Kowalskiego. :Mi1>jsee 
zatrudni<'nia - Fabryka Pa~ów i Ar 
tykulów Techn~cznyob. 

TBW~ Gulaj - najlepszy majster 
tkalni PZPB Nr 17 

Znnim znpoznr.my bliżej Czytclnik·\w 
z tym zn~lużonym pracownikiem, prag. 
niemy dać garM informacji o sam·~j 
fabry~e, tak .mało znanej w naszym 
mieście. Otóż Zakłady Pasów opierają. 
SW!} prodnkrję przeważnie na wyrobie 
tzw. „gońców'' czyli elementów skla_ 
dowych kro~na tkackiego. Jeśli do nie­
dawna „gońce" w większości sprown· 
dzane były z zagrnniey, to dlatego, że 
jakość produkcji fabryki Nr 1 pozo­
stawiała wiele do życzenia.. Wytrzy_ 
mało~ć „~oń ca'' wyrażała się wówczas 
cyfrą 20'0-tn przepracowanych godzin. 
Obecnie zaś, dzięki prowadzeniu pro_ 
dukcji nowych, _bardziej wytrzymałych 
„gońców' ', tkacz może pracować 600 
godzin bez ~miany tego elementu, U­
lepszenie wytwórczą~ci fabryki Nr 1 
sprawiło, że zdolna jest ona obecnie 
zaopntrzyć w „gońce" wszystkie fa_ 
bryki włókiennicze. 

Dotyehczas zakłady ezynne były na 
dwie zmiany. Od niedawna. zaś, wsku­
tek wprowadzenia reorganizacji praey, 
pracuję. tylko na jedną zmianę, wyko· 

- Teraz pracuje par tia majstra I nowisko majstra. Pracuje teraz ca­
Gulaja - mówi sekretarz organiza- łym sercem. 

' nująe przy tym ten eam plan produk­
cyjny. Reorganizacja. ta właśnie jest 
w ogromnej mierze za.sługą tow. Fran_ 
ciszka Kowalskiego, pracującego od 
J 945 roku w tej fabryce jako robotnik, 
a nnstępnie pełniącego fun keje sekre­
tarza organiząeji podstawowej PZPR 
Doceninj~c jego nieprzocię~uy zmysł 
organizacyjny, w czerwcu bież~cego 
roku powołano go na. etanowisko kie· 
rownika personalncgÓ. Na tym nowym 
stanowisku tow. K owalski wywiązuje 
siQ ze swych zndań równie sumiennie 
i rzetclnfr, jak i w6wezas, gily był je. 
nrzi:! zw:vklym robotnikiem. 

Tow. Kowalski niechętnie opowiada 
o sobie. Natomiast z zapałem mówi o 
świ etlicy, która nirdawno powstała 
dzii:ki jego staraniom I interwencji. W 
nirmałym stopniu zawd,,,ięczać też na_ 
leży tow. Kowalskiemu, że za pierw­
sze półrocze zakłady wykonały plan w 
106 procentacb1 a w ubiegłym miesią· 
cu w 117 procedach. 

Za wszystkie te starania i wysiłki, 
za zasługi, jakie położył w dziedzinte 
reorganiza'cjl zakładu, za pełnę, . po-

Biedni chłopi płacą rzetelnie 
- bogacze uchylają się od spełnienia ~go obowiązku 

Województwo łódzkie osiągnęło 
na dzień 20 lipca 98 procent OJ:\ÓI 
nej sumy podatku gruntowego. Do 
tychcza sow e wpływy wyrażają s ę 
kwotą 1 miliarda 425 tysięcy 775 
złotych. Na pierwszym miejscu w 
spłacie podatku gruntoMlg-O kro 
czy powiat opoczyński, nastę;mie 
powiat piotrkowski i rawski, na 
ostatnich zaś miejscach znajdują 
się powiat skierniewicki wielui1ski 
i kutnowski. W spłacie Fundnszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa, któ 
rego wpłaty na dzień 20 lipca wy 
noszą 425 milionów 499 tysięcy 
378 złotych przodują powiaty ko 
necki, łódzki i sieradzki. Na ostat 
nich miejscach znalazły się now13. 
ty kutnowski i piotrkowski_. 

Analizując te dane nasuwa się 
pytanie, dlaczeg.o na terenie tego 
samego województwa podejście do 
zagadnienta podatku i FOR-u jest 
tak niejeduolite? 

Po dokładniejszym przejrreniu 
tabelki wpłat podatku, przekona 
my się, że we wpłatach przodują 
w pierwszym rzędzie powiaty ubo 
gie, o słabych glebach i o większo 
ści gospodarstw mało oraz średnio 
rolnych. Natomiaat powiaty nie 
płacące względnie płacące źle, to 
właśnie są pow:aty bogate. A bo 
gacz wiejski i spekulant zawsze 
szuka sposobów uchylenia się od 
płacema podatku. 

Kontrole, przeprowadzane w te 
renie przez pełnomocników do 
spraw podatku gruntowego wyka 
zały, że znaczny, gdyż nawet nier<iz 
dochodzący do 90 p?ocent podań 
o umorzenie podatku, są to podania 
najbogatszych chłopów w gminie, 
czy powiecie. Naturalnie, takie 
podania są odrzucane. A jednak 
bogacze wiejscy nie ustępują. 
Chwytają się nowych metod -
pospolitych oszustw podatkowych. 
W gromądzie Drzewce -v po·.vi':! Jie 
skierniew\ckim sołtys Dukowski 
wraz z członkami komisji gromadz 
kiej do spraw podatkowych pedzie 
lili u 19 chłopów, między inn. i u­
sołysa Bukowskiego, grunta pomię 
dzy członków rodziny. W jakim 
celu? By nie płacić większego po 
datku. Na skutek tych podziałów 
wpłacono podatku o 414 tysięcy 
złotych mniej, niż wykazyw11ło 
obciążenie podatkowe powiatu. Po 
dobne fikcvine podziały zostały 
dokonane we wsi Slupia-Folw!łrk 
w tym samym ,powiecie. 

·Ale bogacze i spekulanci wiejscy 
nie tylko „rozpisują" ziemię. Jed 
nym ze sposobów uchylania się od 
płacenia podatków jest podawanie 
mniejązej ilości gruntów, niż się 
ich posiada. 

W gminie Dębowa Góra we wsi 
Feliksów niejaki Marceli Luęcki 

Nasi •orespondenci lab „ l,lC!,!'I niszą 

wykazał do opodatkowania, !e po 
siada 7,52 ha ziemi ornej, półtora 
hektara pastwisk, 25 arów nieu 
żytków i 215 arów lasu. Tym.cza.sem 
komił!-ja podatkowa ustaliła, że 
Lazęcki posiada 9,19 ha &erni 
OJ;'llej, a zaledwie 25 arów pastwisk 
i 8 arów nieuzytków łącznie z la 
sem. To oszustwo podatk-0we spta 
wiło, że Lazęcki płacił w roku 194:8 
o 25.759 złotych mniej podatku 
gruntowego i o 20.607 złotych 
mniej FOR-u. 

Podobnie równ~ż w tej samej 
gromadzie, sołtys Stefan R'.'alisz, 
aby tylko płacić mniejszy podatek, 
podał do gminy mniejszą ilość zfo 
rot, niż jej w rzeczyw:ist-0ści posia 
da. 

Tego rodzaju fakt?, o m-achina 
cjach bogaczy i spekulantów zaj 
mujących jeszcze niestety nieraz 
stanowiska sołtysów, a czasem 
nawet wójtów, są przejawami dzi~ 
łalności wrogów chłopstwa , prucu 
jącego. Są szkodnicy, którzy 
zmniejszając sobie podatek; niejed 
nokrotnie obciążają większą wpła 
tą chłopa biednego, chłopa mało 
i średniorolnego, 

Te machinacje oszukańcze nie 
mogą być tolerowane. Wszyscy, 
dopuszczający się oszustw p-:d.at 
kowych, winni być jak najs·1!"()wfoj 
karani. Tasz. 

Zapomniane '\'Vynalazki · 
Jak pracuie komi'ija racjonalizatorska w P Z Wyrobów Drzewnych 

Przemysłu Włókrenniczego 
Niejednokrotnie już poruszaliśmy na prz~·śpieszonym trybie załatwiania po_, rownik działu, Stanisław Trojanow~ki1. 

naszych łamach sprawę lckccwaŻ\}nia mysł6w rar jonalizatorskich, w myt! złożył w dniu 20 maja 1948 roku wnio­
prze?. niektóre kierownictwa łódzkich kt6rr·go w:ynalazl'k czy pomysł racjo- sek inejonnlizatorski, podają.cy nowy 
zakładów praey małej racjonalizacji i nalizatorFki nie może by,ć dłużej roz· projekt odlewu :noży szybkotnący~h. 
wynalazczości robotników. Wiemy z do patrywany i załatwiany, n iż dwa tygo- Projekt polegał na tym, że z odpad· 
~wiadczenia, jak znaczne oszczędno§~i dnie od chwili wplynięcia do komisi. ków starych noży s7.wedzkich po odpo­
przJ;niosly nam dotychczas różne wyna. Mimo to jednak zdarzają się jeszcze wiedniej przeróbce .i do~anlu domie· 
lazki roboinik6w i jak przyczyniły się wciąż wypadki świadczące że niektó_ sze.k, otrzy.mywa~o. się noze, nie ustę· 
one do uepra.wnienia. procesu produk- . . ' ' puJę.Ce w Jako4c1 I oclporno§ci nowym 
cji. Wiemy rówuież, że nasz Rząd i na_ re Jednostki w naszym przemyśle albo nożom szwedzkim, których w tej chwili 
sza Partia, doceniająo znaczenie ma- 11ie rozumiejq. doniosłości ruchu racjo- nie można uzyska6. 
lej racjonalizacji, otaczają. ra.cjonali· nali zatorskiego, albo wręcz nie chcą go Tow. Trojanowski do dnia dzisiej­
zatorów jak najtroskliwszą. opieką.. Dla· zrozumieć. A oto dwa typowe wypadki szego nie otrzymił ani premii, ani n~­
tcgo też został niedawno wydany przez 
Rad~ Ministrów dekret, mówiąey o tego rodzaju: wet odpowiedzi, czy projekt jego zo-

cji pod.>tawowej PZPB Nr 17, moc- - Pr.zeoież my włókniarze rnu­
no poc!k.re1lając to nazwisko - tow. simy ubrać 25 nrllionów ludzi a 
G.ulaja niljlepazego majstra w tkał- prócz tego j zagranicę •wysyłać' to­
ni. war, żeby za to sprowadzić !nne to-

'fr L~ba dł~go p:zeciska~ się mię- wary - powtarza często. A więc 
dz! r~ędam~ k ros:en, ząmm odi;aj- krząta się majster Gulaj wśród tka 
d;i;1e & !ę maJstra . Sch~lony n~d J~d- czy i warsztatów, a dzięki również 
n ym z warsztatów, Jest cał!rnw1cie jego staraniom cała partia o$iąga 
poch tcn ię~y usu~aniem jakiegoś ~e doskonałe wyniki - 110 proce.nt WY 
! ektu. $pieszy s1ę, aby tkaczka rue konan!a planu i ponad 92 procent 
czekała zbyt dłu,go. Gdy odwraca I-go gatunku. Tow. Gulaj już trzy­
się do nas, ma ręce po łokc!e umil- krotnie zdobywał nagrody we współ 
~ane w smarze i- bły~zc7;ącą od p~tu zawodnictwie, a w V-tą Rocznkę 
twarz. Twarz, na ktore~ sześć dzne- PKWN-u odznaczony został Srebr­
;iątków lat wyryło cal~ sieć zmar sz nym Krzyżem Zasługi" . 

Brak ubrań oc'uonnych w fumie Hartwig 
W Pd.!twowych Zakładach Wyro· stał przyjęty. Istnieje możliwość że i 

bów DrTzewnych. P!Ze'Jly&ł~ Włókienni- w tym wypadku, jak w wielu i~nych, 
czego Nr 1, maJster stolarski, ob. Sta_ : kt t T . i 
nisław Wróblewski, obmy•llł nowy epo· proJe. ow. roJanowsk rgo nie zo· 

cz~k: Ale w oczach małstra lśni mło - Oby się tacy majstrowie na ka 
dz1enczy zapał i energia. . . 

>ł5 lat pracuje w tkalni. Pamięta mienlu rodzlh - mowi sekretarz 
jesz:ze krosna ręczne. W chwil~ wy podstawowej organ!zaeji partyjnej. 
:zw•l :mi::i .:;wansował od razu na sta I ma racje. (Sam.) 

Największą. bolę.cz.kt kierowMw 
wielki.aj :firmy przewoz,owej „O. Ha.rt­
w '. g" w Ladra je!llt bnk ubra:r1 ochrO'Il 
nych i r ob«>cz;rch. 

Kiercwcy nasi z\mfł p°'zbawioo.i by­
li ciepłego. obuwia l ubrania. 

Latem i Z'imą. kierowca. w ru1'e r.e 
psucia samochQdu i konieczności prze 
prowad·zenfa napraw, kładr.ie się pod 
wozem, :r.iemią. i sma.rem brudzi swe 
wła·an-e ubl'll.nie, 8Zybko je niszczy i w 
t en $J10sób •mnJ'.~js1.a. swój zarobek. 
Spraw~ bra.ku ubra.fl ochronnych 

I 

roboczych poru.itzaliśmy ni.ejednckrot.. 
niie ną r.ebranie.eh Rad Z&k.łaćLowych. 
Do tej je<linaik poiry n~ mc>żemy aię 
doezekaó zupc>k-0jenl!e. tej palłeej po· 
trzeby. 

Wiemy, te pracownicy innych :firm 
przewozawych po!iadaję. ta:kie ubran ia 
Dlaczego ni' e otrzymują. ich kierowcy 
„C. Hartwiga"ł 

c. z. 

sób frezowania wkładek do tornistrów. stał Jeszcze rozpatrzony. 
Sposób ten polega na tdmowej produk Takie ustosunkowanie się kierownic· 
cjl, przez zastosowanie nowych form tw1L fabryki do ruchu racjonalizator. 
techniki. Dzięki temu pomysłowi, pro- k' . . 
dukcjs wkładek zwiększyła. się 0 125 8 iego na pe;vno me wp~ynie na. Jego 
sztuk na godzinę, a prócz tego wyma- rozpowszechnienie. Nalezało by zwró­
ga tylko jednego człowieka obsługi, za- cić uwagę dyrnkcji, że obowiązuje de· 
miast dotychczasoW?'~? pięc~u. ~omysł kret, popierający r.uch racjonalizator­
te1;1 . oddano Kom1s~1 .RacJo.n~hzator: ski i wobec tego dekret ten należ :-e· 
sk1e,1 przed dwoma mies1ącam1 I do t eJ spektować. y 
pory nie został jeszcze rozpatrzony. Stanisław Idczak 

K orespondent fabryczny ,,Głosu" Podobny wypadek w tychże za.kła- korespon1ent fabryczny GłOltU'" 
z „c. HM'tw.i'!'.a" dach zdarzył się w ubiegłym roku. Kie a :PZWDI'W." -. 

ł 
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Wyż~ze uczelnie stają olworem Ku czci największego polskiego kom poz.vtora 
• Festiwal Chopinowski w Dus.znikach„Zc!ro:u 

• I dla dzieci robotników chłopów 
W dnd.8.ch 13-ll'i bm. odbędzie się Klodzku i Mi!k.oł.a.j Dawid.7liuk - stllil 

w D1137..nikach·Zl1lToju IV Festiwal roste. powiatowy. w Kłodziku.. . 
Chop-:l!lowS'ki. Program FestlwaJu przewidu;J&: w 

Kurs Przedegzaminacyjny 
ułatwia młodzi'eży studia 

Zw.ląeek Akademickiej Młodzieży Polskiej zorganbowa,ł w Ło­
c!2li. podobnie, iak ł w innych ośrodka.eh uniwersytook.ich, Kurs 
Prrred.epa.minll(lyjny dla kandy da.tów na wyisze uczelnie. Koszty 
tearo ku.nu pekrywane są. z fun dusriów Minister&twa Oświaty. Kun 
ma na ·celu przygotowanie do studiów na wyżsreych nczelniaoh 
inłodzlety robotnic7Jej i cbłOl>fikiej s ma.łych ośrodków mledsld.ch 
t wiejgkioh. · 

· Młodmeti ta znajduje n.a kur sle właściwą opiekę. K111'11 ~­
~Y'JnY Jest Jednym z po walJoiejszycb odcinków wa.lkt o rea­
lhację haseł Ma.nłfestu PKWN - udortępniema DMl.kł wa.rstw011D 
dotyc.bczas upośledzonym, wa4kł o demokratyzację WY"ŻS2Ych. ucrelni 

Z głoszenia na kurs·, których wpły Iniach z pierwszego dnia wykładów, 
nęło Ponad 1.500, były szcze- podkreślają .zgodnie wielki zapał ,do 

gółowo rozpatrywane przez organ!- nauki i zainteresowande wykładami 
zatorów. Po odrzuceniu części po- ze strony młodz'.eży. Frekwencja w 
dań, przede Wszystkim złożonych tym dniu była prawie 100-proceQtO­
przez absolwentów liceów łódzkkh, wa. W przerwach między zajęciami 
dobrze przygotowanych do studiów młodziee: na korytarzach z ożywie­
i znajdujących się w zadawalającej niem omawia treść wysłuchanych 
lb'tuacji materialnej, zakwalifiko- wykładów. 
wano 950 kandydatów, w lw'.ej czę- ' 
ści zamiejscowych. w tej liczbie Zatrzymujemy przechodzącego 
znajduje się 400 kandydatów, rekru właśnie korytarzem młodzieńca. 
tlUjących się ze środowiska robotni- Jest to syn rolnika z Płocka, nazy­
czego, 350 ze środqwiska chłopskie.- wa ~:ę Henr~k G~sio!owski. i:zez 
go i 200 synów i córek :nteJ.igencji długi czas był ak.ywist31 w s~kol­
pracującej. Dziei1 otwarcia kursu,- nym k.ole ZMP .. chce ukonczyć ~J?-Y~~ 
niedziela 7 sierpnia, poświęcon.l' był , na umv'.ersyte~1e, ?Y zost~c pozme.i 
na. wydawa!'.ie ip~zyjętym kan'llf'.·yda- i n:;iczy.c1elel1'. f1zyk1 w wyzszych kl.a 
tam kart uczestnictwa, uprawniają-' sc.~h g1mnaz1um. Następny nasz roz 
cych :eh do wstępu na sale wykła- •mówca to cu;slaw Dług~sz, kand~­
dowe i do korzystania z bogatej bi- j dat n.a . Wydz1a~ .Mec~~mCZ?Y P?L­
blioteki naukowej i beletrystycznej. ! tech!11~ Łódzkie.i. O.)c1e~ .iego J~t 
Zamiejscowi otrzymali skierowania r?lmk1em, m~ 5 ha z1em1 w .pow1e­
do burs i Domów Akadem:ckich. •cie opa,towsk:m. Trudno .z tego u-: 
Około połowy s.p'.lśród przyjęt:vch trzymac 7-osobową r?dzi.nę. t?t~z 
otrzymała kartki do stołóv:ek ·akade n:t::.dy Drugosz ksz! ałc_ił s·1ę w. cięz~ 
mickich na całodzienne utrzym;inie. kic~ .'''.nrunkach: Onror;i: cod~1enne3 
\V·ieczorem tegoż dnia urzrid~ono ze nau;a I . chodzenia. do g1mnaz1um w 
branie informacyjne. Opa~ow1e, . do ktoreg? . było 6 km 

, drog:. musiał pomag::ic .ieszcze w do 
PIERWSZE WYKŁADY I mu. I mimo tych wrirunków C7.ytał 

wykłady na kursie odbywają się_ dużo, lecz na,ibardzi"'j z~inte:eso:"'a 
w 22 grupach. Wykladowcam: ła go mechanika - będzie W1ęc m-

są profesorowie i asystenci wyższycn I żynierem. • 
t~czelni oraz pr?fesorowie łódzki<:~ co MOWIĄ UCZESTNICY KURSU 
llceó.w. W przemągu trzech tygodni 
uczestnicy kursu powtórzą m"lteri~ł T 
naukowv. przerobiony w J:ceach 
i uzupełnią go według wymagań, 
stawianych przez kcmisję egzamina­
cyjne poszczególnych wyższych u­
czelni. Na zakończenie "l:ur.ij..t prze­
widuje się urządzenie e!zaminu. 
spra,vdz!l iącego w:adomości kandy­
dat{nv. 
Wykładowcy, mó,::;iąc o wraże-

adcusz Wil<k ze wsi Rudków, 
powiatu opoczyńskiego, jest 

równ'.eż synem małorolnego chłopa. 
Dość często czytał w dziennikach, 
że mamy w Polsce mało lekarzy, a 
szczególnie odczuwa się brak chirur 
gów. Wiele też słyszał o olbrzymich 
postęp~ch i osiągnięciach radziec­
k'.ch chirur~ów i ich nowoczesnej 
technice operacyjnej. Sprawy te mo 

Film demokratyczny 
wo/czy o siczęście ludzkośc;i 

Wyniki VI-go Międz:ynarcdowego Festhvalu 
Filmowego w Mari2ńs~kh Łaźniach 

1-go bm. w Maria:ft~icb Łainiach I źeganie·do nienttWi§ti'rMo~j >I. wa-
q.kończył się IV 1-fiędzynarodowy l:'e· śni między na.rodami, 
itfral Fiimowy, który wykazał, iż sztu Walczymy z11. pomocą filmu o !I.ie 

zależno~ć narodów, o współpracę 
ka filmowa krajów postępowych osiq.;r_ pokojową. mi~dzy na.rodami, 0 pr11.-
nęła dalsze poważne sukcesy. wo narodów do stanowienia o so. 
Główną nagrodę .uzyskał słynny film 

radziecki „Bitwa St~lingra.dzka' •. 
Nagrodę Pokoju zdobył film radziec­

ki „Spotkanie na l,a.bie". Nagrod~ , 
Pracy przyznano filmowi węgierskie-I 
mu „Piędź Ziemi' '. 

Nagrodę za. naHepszy film kolorowy 
uzyskał film radziecki „Miczurin' '; 
Nagrodę za najlepszą grę aktorską zdo 
był aktor radziecki. lłoryaow, wykonaw 
ca. roli akademika. Pawłowa w tilmie 
,,.Akademik Iwan Pawłow''. 

Jako najlepszy film naukowo-popu_ 
larny, oznaczono film radziecki „Hi· 
lltoria pewnego kółka'' . Za najlepszy 
film rysunkowy jury Festivalu uznało 
film radziecki „Szara szyjka''. PonaJ. 
to kinematografia. radziecka zdobyła 

nagrodę za najlepszy film dziecię°0y 
„Kwiat ·siedmiokolorowy" oraz nagro_ 
dę za. najlepszy film dokumentarny 
- „Pierwszy Maja 1949 roku w Mos. 
kwie". 

Z łącznej liczby 18 nagr6d, przyzna­
nych na Festivalu, filmy radzieckie u-­
~·skały 8 nagród. 

Kinematografia polska otrzymała 

o.agrodę za najlepszy krótkometra.towy 
film dokumentarny „Nowa Wiea• ', 
Nagrodę za najlepszą mużykę zdobył 

kompozytor angielski Williams, który 
napisał muzykę do filmu „Scott w .A.nt 
arktydzie". Nagrodę za najlepszy sceJ 
nariusz uzyskali postępowi amerykań· 
scy działacze filmowi: Wolf, Hurwitz, 
Strand i Robeson. 

Obok tego jury Festivalu wyróżniło 
szereg innych filmów, w tej lic1,bi.e 
filmy czeskie, rumuńskie, belgijskie, 
duńskie, 

Reżyserom tych filmów przyznano 
.1yplomy honorowe, ' 
Wśród wyróżnionych znajiluje się re. 

żyser polski Bohdziewicz, twórca fil· 
;my „Za wami pójdą. inni''. 

Uczestnićv Festivalu uchwalili teket 
<>dezwy do lwiatowej opinii publicznej. 
:W odezwie tej czytę.my: 

„My, :postiępowi ~iaiła.me q.;.mo-m, 
zgromadzeni na rv Międzyna.rodo. 
wym !'estivalu Filmowym w Ma.ri.afl 
skich ;i:,aźniach, stwierdzamy, że w 
poszczególnych krajach sztuka. fil· 
mowa, która. po'Winna. przyczyniać 
się do utrwalenia. szczęścia ludzko· 
ści, wykorzystyw~.na jest dla. celów 
wojennych. Zdecydowanie piętnuje. 
my ka.mpanie histerii wojennej, pod 

bie, o zasadnicze warunki prawdzi· 
wej wolności 1 pokoju. Dla.tego go­
towi jesteśmy czujnie stać na stra_ 
ży tych ideałów, stale propagować 
je w§rÓd narodów i stanowczo wy. 
stępować w ich obronie. 

Wzywamy wszystkich działa.czy 
, filmowych, a.by przyłączyli się do 

naszego apelu 1 a.by razem z nami 
walczyli o pokój.'' 

ee• 
Kiedy chodzimy . po zielo-

nych alejach i ście:i:kach pośród 
[JTzedzi'wnych roślin miczurinow 
&kiego ogrodu, mimo wolt - my 
ślimy o przyszłości. Wyobrażamy 
sobie, jak piękne i zasobne sta­
nie się państwo radzieckie, kie­
dy następcy wielkiego p.rzeobra­
ziciela przyrody, Miczurina, ozdo 
bią wsie i miasta, drogi i wy­
brzeża rzek cudownym! ogroda­
mi. 

Ta, 2Xiawało by się odległa 
przyszłość staje się już rzeczy­
wistością. Na Ziemi mic.z.urinow­
sk:er, w chłodnym klimacie da­
lekiej północy, pod gołym nie­
bem rosną drzewa południawe­
jabłonie, grusze, morele, wino­
grona, czereśinde, brzoskwinie, 
migdały i greckie orzechy... W 
tym cudownym miczttT'.nowskim 
sadzie na brzegu rzehl Woroneż, 
zgromadzone są rośiliny wszyst­
kich krajów i klimatów: Związ­
ku Radzieckiego, Ameryki., Ja­
ponii, Zachodniej Europy, Chin, 
Mandżurii, Indii i Azji Mniej­
szej. 
Włóczymy się po tym osobli­

wym sadzie kilka godzin. Rozło­
żyste drzewa i krzewy nagrzane 
są słońcem. Na wieLu wiszą ta­
bliczki z numerami i na.7lWą. 
Wszędzj.e obfite zaw'1ązk! owo-
ców i jagód. . 

Kierownik szkółki drzew, czło 
nek Akademii, Paweł Jakowlew, 
pokazu.je nO'We hybrydy, uzyska­
ne ze skrzyrowania jabłoni z gru 
szą, wiśni z czeremchą, czarnej 
porzeczki z .agrestem, brzoskwi­
ni ~ migdałem, gruszy z jarzębi­
ną jtd. Wycieczkowicze - koł­
choźnicy ·z zachwytem oglądają 
silnfo obw.ieezooe owocem drze­
wa O'l'Zecha grecleiego, małoazja­
tyckiego kasztana jadalnego, 
krzaki ja{l<>ńsk.:ej pigwy, wspa­
niałej czarnej mail.iny r; dużymi, 
smacznymi jagodami. 

A to co za rośl~na? - !Pytają, 
zatrzymując się przed oryginal­
nym krzewem wysokości. około 
2 metrów, z liśćnń pokzytym: 
puszkiem. 

- Macie przed sobą „w.lśnię . 
pilśniową", stworz<mą przez M:i­
c:zurina drogą skrzyżowanda JJ 

cno go interesują i postanowił, że 
za'Pisze się na medycynę. 

W ostatniej chwili przed kolej­
nym wykładem zdołaliśmy jeszcze 
zamienić k:lka słów z Anną Klan­
del, córką urzędnika Państwowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-'Mon­
tażowego dla p!l"Zemysłu włókienni­
czego. Podobnie, jaik i nasz poprzed­
ni rozmówca, pragnie ona poświęcić 
g,ię medycynie. 

Należy p~hwalić piękną akcję 
uczestników kursu, którzy z własnej 
inicjatywy już w dniu otwarcia kur 
su utworzy!! samorząd i drogą do­
browolnych składek zebrali 40 ty­
sięcy złotych na pomoc dla gorzej 
materialnie sytuowanych kolegów 
1 na prowadzenie wła-snej świetlicy. 

Z pełnym zrozumieniem ważności 
swych obowiązków pracują woźn: i 
personel administracyjny Szkoły 
Główne() Handlowej, której prawie 

cały p:ękny gmach zosta'ł bezintere­
sownie oddany do dyspozycji Kur&u. 
Nieco kłopotów mają tylko organiza 
torzy z Dyrekcją :rvIZK, która utrud 
nia szybk:e wydawanie słuchaCZ'Om 
ulgowych abonamentów tramwajo­
wych. Poza tym część zakładów pra 
cy w Łodz,i nie chce zwalniać ucze­
stników Kursu na czas wykładów. 

Mamy jednak nadziedfl, że te bo­
lączki zostaną wkrótce usunięte. Na 
leży bo'W.!em pomóc organizatorom 
KUI'S'U Przedegzaminacyjnego w ich 
pracy nad Z&J>ew?deniem równego 
staTtu do nauki mło<ldeiiy robot.ul~ 
er.tej i chłopsldej. Na wyższych u­
czelniach winni kształcić się przede 
wszystkim przedstawiciele najszer­
szych mas ludowych, a nie, jak to 
było przed wojną, synowie ludzi z 
klas uprzywilejowanych kapita­
l:stów i obszarników. 

Bel. 

dniu 13 bm. - reeita.l chopinowslci 
Fe~tiwale chopi.no<wskie w Du.szni. Pawła Lewieckiego w sali tea.tiraln.ej 

kach Zdroju 01rganizowa.ne są. eo roku, ~m. Chopina; w dniu 14 bm. - dwa 
poc7.ą.wszy od roku 1946, dl& upamięt 

1 k t 
mienia. pobytu genialnego muzY'ka. w ko.ncerty: pierwszy w sa i oa;-cer o· 

6 w-ej Domu Zdirojaweg>O, z u<k.1ałem: 
tej" miejscowości w Sli.erpniu lll~ r. Ma.rii Wilkomirski&j (fo'l'tep\a.n), K&-
Tego~ny Festiwal, odbywa.ją.cy zimierza Wilkomixskiego (wioloncze· 

się w r&lilncil Rok.u ChopiiJlowskd.ego, la), Walerii Jędrzejewskiej (śpiew) i 
będzie md.a.ł clui.ra.kt.er euzególin.ie n.r-0 Pa.wła Lewieckiego (fortepi..an) oru 
czysty. drugi kO<D.cert Stanisława SZPina.lskie-' 

W ekkd komitetu h=owego Feetii. ro - w talii tea.tralnej. 
-.lu wchod~: MJimliatar ZdroWi& dr Tego 118TD.&go dnia od~ elł 11?0 
Tedell.llZ Michejda, WQ;jewoda. wrode.w Pzystu6~ zł,un:i!I. w11>:6.ee. przed p·im· 
sk.i J62lef S'Złapa.ezyński, dele~t Inr.tY. n.ik'.em Ch:;pina. w Park.u Zdrojowym. 
tutu Fr. C~in.a. Ludwik& Ciec-hom· W dniu ll'i bm. przewi.dzia.ue sę. rów 
ska., gen.. W11>'&w--0iod Str.a.łhlvslm, dy- m~ dwa kcmoerity, a. mianoW!i.cie: 
rektoa- Uzdrowisk Polski-eh. Edward K()nce:rt Ka.m.m-aln.y .r: ud.zimłem M. ł. 
Ol!IÓ-bk&-MO'l'a.wsk<i, Hoo.ry>'.lt Kołodziej K. Wilkomi7i;1ki.cb -0.ra.z reeifJall Jerze,. 
czyk - p<'Z&wodmczą.cy wrocławskiej go żu.raiwlewa, pro-f. Wyżswj B~koły 
WRN Ignacy Lcga·Sowińskń. - prze Muzycznej w Katq,wneac.h, ll!icjaioo-a. 
woo.>nlczą.cy wrocla-wS1kiej ORZZ, Ro m.iędzynitrodowych kolllikursów che>pi· 
mam Leske - przewodniczą-cy PRN w I ru>wsk:i.cli. 

• • 

Praco"Vt7nicy PSS i chłopi z Zelech1linka 
nawiązali ze sobą serdeczną łącz·ność 
Spółdzielcy łódzcy pomagają spółdz~elni wiejskiej Potem nastąpiły -0dwied?Jln1 

chłopów w Lodzi. Chłopi zwiedzili 
zakłady włókiennicze PZPB Nr 2, 
ogród zoologiczny i byli w teatrze 
na sztuce Gorkiego - „Na dnie''. 

Grupa pracowników PSS w maju tryczne, piorunochrony,· aby zaliez 
br. udała się do wsi żelechli'lek pieczyć swe drewniane budynki 
gm. ·Żelechlin, pow. Rawa Mazowie od pożarów. Przy sposobnoś,:i 
eka dla nawiązania łączności z zwiedzono gminną Spółdzielnię 
chłopami mało i średniorohvmi „Sumopomiocy Chłopskiej, lAllłO 
tej wsi. znają.c się z j.ej gospodarką finan 

•lin":( ic~t to ·d::4 bi0dn:1. sową i zaopatrzeniową. 
o glebie piaszczystej, zamiecizku.i::i Postanowiono prz.yjść wsi z po 
chłopi małorolni, posiadający w mocą przez założenie wsi 5 nin!''! 
najlepszym wypadku 5 ba ziemi. nochronów. dostarczenie szafv J1e. 

Z rozmów oknalo się, że we w;;i b bliotekl gminnej, ot<Jczenie facho 
brak jest na.leżytej siły pocią~o- j wą opiek~ spóhlziclni mie,isro · ~jJ 
wej, wieś chce mieć światło dek przeszkolenie je.j pra.cowni' ' 1 

podniesienie tym sposobem .~." "'o 
darezo te,j placówki handlu uspo 
kcznionego. 

Na Swięto Ludowe pracowni('y 
PSS no·je(:1n!i ci0 1~ h,.· · '' · iak 
w odwiedziny do bliskich ludzi. 
Przewieźli samochodami 250 mie 
szkańców że1echlinka na Swię~o 
Ludowe do Rawy Mazowieckiej 
przy czvm P5S ramię w ramię h 

chłopami obchodziła to święto, 
manifestując s0jusz robotnic;;o· 
chłopski. 

Na wspólnej konferencji· w Lo 
dzi chłopi postanowili u .siebie 
stworzyć Komitet dla ><rspółpracy 
z PSS. 

Na zakończenie roku szkoli1cg" 
obdarowano książkami najpilniej 
sze dzieci szkolne. 

Sien1ienicach 
organizacja partyjna i Z.MI.>' 

za mało interesują się Szkołą Rolniczą 

„W dniu Spółdzielczości" 
pracownicy PSS brali udział w 
w obchodzie w żelechlinku. 
obdarowując dzieci cukierkami ! 
przywożąc y; darze apteczkę. 
Jako jeden z „czynów lipcowych'c 

PSS postanowiła odremontować 
szkołę podstawową w tej wsi. 

Wreszcie przyjęto na kolonie let 
nie PSS 10.ro dzieci z tej wsi. Na 
wiązana łączność z chłopami cQ1·az 
więcej zacieśnia się. Waż11ym czynnikiem w przebudowie 

ustroju goąpodarrzego i polil ycznego 
na. wsi jest roµ1icze szkolnictwo za.wo­
dowe. Niższe szkoły rolnicze są o§rod· 
kiem tworzenia kadr uświadomionych 
technicznie ; idC'ologicznie chłopów -
budowniczych nowej socjalistycznej 
wsi. Szkoła Rolnicza zasięgiem swe· 
go działania obejmująca gminę, jest o­
'§rodk1em, w którym kształtuje się nie 
tylko nowa myśl tech!liczna, ale ską. i 
promieniują również demokratyczne 
ideolog\e, spp~ęc:i;i:1o·politycz.1.1ę, Zada11i\l 
więc '"'1innyrh ezkól rollliczych je8t 
wielkie i szkoły te winny być należy· 
cie przygotowanie do jego wypełnia. 
nia. 

Zwiedzają.c gminnit szkołę rolniczą w 
Siemienicach, powiecie kutnowskim, 
widzimy, że szkoła. ta ma jeszcze dużo 
poważnych niedomagań, obniżających 
jej wartość, jako ośrodka kultury rol· 
noj i kuźni nowych prądów społecz· 
nych na. wsi. Brak no.leżycie wyszkolo. 
nego personelu, brak pomocy nauko. 
wych utrudniają. utrzymanie naucza01a 
na właściwym poziomie, a nie zorga· 
uizowane odpowiednio życie świetlico· 

dziko rosnącą odm!aną, której oj 
czyzną są Chiny - odpowiada 
Jakowlew. 
Wyjątkowe zainteres()IWanie 

wzbudza zwykły głóg, w którego 
wspaniałej koronie dostrzegamy 
gałązki jabłonki i gruszy, zrośnię 
te z gałązkami głogu. 

- Głóg - wyjaśn:.a Jakowlew 
- posiada znaczt;1ą ilość wita-
min. Zaszczepiając na nim ja­
błoń i gruszę chc,.emy drogą we­
getatywnej wybr;-'dyzacjd. przeka 
zać jego walory jabłkom i grusz 
kom. 

Tui. obok widzimy nową O!o­
bliwość - mało znaną w E\N"o­
p:.e - actinidię. Roślina ta c> li­
ściach podobnych nieco do Mści 
orzecha· pos'.ada wijące się gałę­
ii.e, przypominające la~rośl win-

we i wychowani"e społeczne stawia pod 
znakiem zapytania wartoM 01ltlzialy.: 
wania ideologirzuq::o szkoły na mło_ 
dzież wicj>ką.. Szkola istnieje od 1916 
roku i do tej pory me posiada jeszcze 
u~talonego przez wyż~ze władze szkol­
ne programu naućania. W zwią7.ku z 
tym, personel nauczycielski im prowi· 
zuje wykłady, co oczywiśeie stoi w 
~pneczno8ci z dobrze zrozumiiinym po. 
jęciQm n:uicr.auia, , , •" 
Poważną bolę.c:zką uczelni jest też 

nieclo~tatecznl' urząd7.enie szkoły, co 
zni<'chęca uczniów. Dopiero w na.jhliż­
szvm roku szkolnvm ma być utworzo· 
ny w ramach 11pÓ:dzfolni uczniowskiej 
internat dla dal<'j micszkaj:}cych słu· 
chnczy, co przyczyni się do ułatwieni'l. 
im nauki. 

Szkoła. po~iada. duże możliwości !O. 
kulowe, a więc frekwencja mogla by 
być znacznie większa, niż obecnie, w 
roku bowiem bieżącym klasę pierwszą 
ukończyło zaledwie 26 uczniów. Ta 
niewielka liczba uczniów wynika za­
równa z winy władz szkolnych, niedo· 
statecznie zabiegających o zaopatrz9· 
nie szkoły w odpowiednie umeblowanie 
i pomoce naukowe, jak również z wmy 
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i w innych okolicach Związku 
Radzieckiego. 

Im dalej zapuszczamy się w 
gęste zarośla sadu miczurinow­
skiego, tym bardziej przekony­
wujemy się o W:elldej przeobra­
zicielskiej sile nauki miczurinow 
skiej. Jakowlew pokazuje nam, 
jak z.mienia się na<tura rośEny 
pod ·wpływe.~ otoczenia zewnętrz 
nego. Wskazując na rośliny me­
trowej wysokości mówi: 

- Są to hY'brydy póŁnoonej 
gruszy. W przyrodzie nie znaj­
dziecie takich roślin. Zostały one 
stworzone u nas drogą hybrydy­
zacji i kierowanego wycho·11ra­
nia„. 
Następnie Jakowlew opowiada 

szczegółowo, w jaki sposób iPO· 
• wstały te rośliny - cuda. Na Da 
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rn w krół~stwie . mi 
rn przedzi1vnych rn 

~~lqjl .... IPl1Jll11IJ1~11;;:;~. '~ 
ną. Znajduje się na n1o.h mnó­
stwo podłuimych, z!elonych, lek­
ko prążkowanych jagód, wielko­
ści dużej wiśni. 

- Acti.nidia jest. rośliną lecz­
niczą-objaśnia dalej Jakowlew. 
- Owoce jej zawierają 24 razy 
więcej witamin, niż cytryna. De­
lika>tn.y !i orzeźW:iający zapach 
tych owoców przY1Po1m!.na nieco 
ananas jagody - dosłownie, jak 
cukierki - roztapiają się w u­
st,ach ... 

O tej roś.lnie rosnącej na po­
łudniu Dalekiego Wschodl\1 Mi­
czurin dowiedział się w r . 1908. 
Sprowadził nasiona i korzenie 
acti.nidii i przez 15 lat zajanCJ1wał 
się jej badaniem i ak1imaty7.acją 
w klimacie obwodu tambow­
skiego. 

Zaaklimatyzowana przez Mi­
czurina actin:idia na równi z wi­
nogronami hodowana' jest obec­
nie nie tylko w Miczurińsku, ale 

lekowschodniej pigwie zostały 
zaszczepione młode sadzonki -
hybrydy, uzyskane ze skrzyżo­
wania d~iko rosnącej gruszy pół 
nocnej ! południowej gruszy o­
grodowej „bergamoty esperena". 
Posiadając układ kórzeniowy pi­
gwy, a całą koronę hybrydy gru 
szy, ta roślina - hybryda daje 
piękne owoce i świetnie znos-i 
mroźną IDmę. Pod y,rpływem 

.zmiennej pogody, jaka ~anO'Wała 
w'l.osną ! latem roku bieżącego 
trzy irazy :zmieniał się kształt li­
ści młodych sadzonek. Podczas 
zimna z pąm:ków roZ'Wijały się 
listki charakterystyczne dla dzi­
k:ej gruszy. Kiedy nastąpiły uipa 
ły, na górnych kondygnacjach po 
jawiły się liście podobne do liści 
pigwy i gruszy porudniowej. -
Prawdziwy barometr! 

W sąsiedztwie głównej szkółk'., 
zajniującej obszar 119 ha, znaj­
duje się Centralne Laboratoriuw 

miejscowej organizacji partyj n€'j i ko. 
la Zl\IP, które nie trotizczą. :się o peł­
ne wykonystanie mo:Glwo~ci kształc3· 
nin młodzieży. Miejscowa orgauiza.:jri. 
PZPR w ogóle zbyt mało interesuje si~ 
szkolą., zaledwie przyjmując do -rriado 
mości, że szkoła taka istnieje. Podob. 
nie zarząd powiatowy Z.MP w Kutnie 
uie przysyła swych prelegentów i nic 
interesuje się pracę. kola szkolnego 
t:MP w Sielflie,uicach. Bku~k\ ,te~o„rn.­
niedhania są. poważne, gdyż uczniowie 
przy braku odpowiedniej siły nauczy­
cielskiej na miejscu, nie utrzymujt} 
właściwego wychowania ~polecznego. 

Szkołą. w Siemienicach winny się 
niezwłocmie :r.ainteresować powiatowe 
organizacje PZPR i ZMP, dają.c miej· 
scowym czynnikom 11połecznym i polL 
tycznym odpowiednie wskazówki, d!}­
żące do zapewnienia należytego kształ­
tQwa.nia młodzieży w duchu postępu. 

W obecnej sytuacji ciągłej, zaostrza· 
ją.eej się walki klMowej na wsi, zwią.. 
zanej z przestawianiem wsi na to.-y 
socjalistyczne, partia nasza nie może 
pozwolić na za.niedbanie tak ważnego 
odcinka, 'je.kim jest zawodowe izkolni-
ctwo rolnicze. Kr. 
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Genetyczne im. Miczurina. Pro­
wadzi. się tu doświadczenia na 
większą skalę, n:ż w starej mi­
cmrinowskieoj zagrodzie. Na ob­
szarze 550 ha iro2'JlllieszC2.ono hy­
brydy roślin 200.000 rozm.a:itych 
rodzajów odmian i W:elkości. 
Jedno obok drugiego rosną 
tu d!'zewa owocowe z całego te­
rytorium Związku Radzieckiego. 

Do sadu przyjeżdia codziennie 
ponad 400 wycieczkowiczów. 
Zwiedzają oni muzeum osiągnięć 
I. M:.czur.ina, gdzie w kilku sa­
lach zgromadrzono odlewy gipso­
we owoców i jagód odmian mi­
czurinowskich, wyst-arwiono książ 
ki i artykuły uczonego. urządzo­
no gablotkii i wykresy, opow:a­
dające· o szerokiej popuJaryzacji 
od mian micZJUrinowskich w 
ZSRR. 
Zwracają uwagę wspaniałe mi 

czurinowskie plantacje w'.nogro­
nowe, które zajmują ok. 30 ha. 
Winogrono przesitade być U!Prawą 
południową. Plantacje. winogro­
nowe zostały założone na set­
kach hektarów w obwodach tam 
bow.sk:i:m, moskiewskim, kur­
skim i woroneżsklan. 

- A oto ostatnia nasza nowość 

01ezwa K.P. Holandii 
Centralny Komitet Konm:nistyc:me:J 

Partii Holroict:i wydal orędz.ie wzywa 
:ą.ce holb11d&·11kli. lud pracują.cy do Biku 
pirnis t't w szere.g1."o '=jed11<>cz001e;<> 
frontu pokoju. 

Orędz.ie stwierdza, u obecny rząd 
hole.nd6rsk.: &1:-0i n.a straży interes61"f 
ka.pittlliSt'.ef<',Znyeh. i ze uWi'JU':d 'OI! lud 
h-0limdenki, wbrew jego wo1i, w agre 
sywn.y Pwkt .A.tl~tycki. , t'i 

Ollm:ymie W)CPtkii na. eele wojsko­
we przyczynin:ą si{· do roboż~'li& 
rzesz robotniczych, zaA 111kcja milrtar· 
ne w Indone7-ji wymaga prawi: ęceń r,e 
~trony ludn-0-Ści h.olendenw,dej i powo­
duje eierpien<ia ludu in~o'llezyjS'k.ego. 

Odezwa kończy &ię weiwn.n.iem efo 
wyctvfania. z Indonezji wojsk holender 
'fkich. 

Strash przed „kieską urndza:u" 
w USA 

Minister Rolnictwa USA. Charles 
Brwman, wydał zarządzen!e, aby 
34 stany zmnłe,jszyły w przyszłym 
roku obszar zasiewu p~unky. CP­
lem tego zarządzenia jest utru.vma· 
nie cen na obecnym poziomie. · 

B'l'annan oświadczył, że pragnie 
uniknąć „kosztownych nadwyżek" 
i zatPobiec „groźbie" nadprodukcji 
pszenicy. 

Wielcy kupcy amerykańscy, han­
dlujący pszenicą ni.e ukrywal: by­
najmnie.i swe.go zadowolen'ia z fak­
tu, jź susz.a w pewnych okręgach 
~ zaraza =niejszyły zb!ory w USA 
i w zachodniej EurOl!)<ie. W ten spo­
sób - kh zdan'em - natura sama 
pomaga do utrzymania cen bez· sub' 
sydiów rządowych i „kosztownych 
nadwyźek". W przyszłym roku, o ile 
nie będzie znowu suszy i zarazy; 
wielkim obsza<rnikom przyjdzie z p() 
mocą wspomn:ane wyżej zarządze­
nie ministra Brannana. 

Aby zorientować się. do jakiego 
rozmiaru przewidywane jest na 
przyszły rok zmniejszenie uprawy 
psz~nicy wystarczy zapoznać się z 
dwiema liczbami. A mianoW:cie~ 
stan Kanaru:as, największy PTOdu­
cent tego artykułu w lTSA, zmniej­
szy obsza.r zasiewu o 14.6 proc., a 
stan Kolorado-drogi z kolei okręg 
wielkich faTm i rodzinny stan mi­
n:st-ra Brannana - o 35.5 proc. 

- mów: jeden z kierowników 
laroratorium, wskazując młode Szybkość dęci~ metalu 
kiełki herbaty gruzińskiej. 
Gruzińska herbata w Miczuriń zwiększona 20-krotnie 

skul Hodowana jest ona tutaj sy MOSKWA (Alt) - W;}>itny !!'W 
memem kępkowym, 'według me- h 
tody prof. Łysenki. za lat kilka c .an.owiec Sterlitamaoekich Za.kładó;V 
i ta del:katna roślina podzwrot- Obre.l>-'arek im. Le-nil!la (Ba.szkirsk.AI 
nikowa bętlzie równ:ie.ż z powo- .A.SRR), tokarz Iwan Suwiemiew, wY 
dzeniem hodowana w ogrod7ie koll!8l od początku p;~ciolatki 10 norm 
miczurinoV{skim. podobnie, jak 
i wiele ".nnych roślin południo- roe=ych. W zeszłym roku zwiększył 
wyeh. on &~bko§ó cięcia met•alu 20-krot.wis 

Pracownicy Centralnego Labo- ii. doprowad~ił ją do 800 m na minut~ 
rate>riUl!Jl Genetycznego i Nauko- Iwan Suvriemiew jest ·mr.cja.torem 
wo-Badawczego Instytutu hodo- przyśpieszonego cięcia me-talu. o~ 
wli owoców im. Micrur:ina, któ- nie ma on już około 100 na.śla<loweów„ 
re znajdują się w mie§:.cie M:czu u 
rińsku, propagują zasady nauki ~u.asowe sfosowan.ie przyśp.:eswnej me 
agrobiologicznej wśród szerok;ch tody obróbki metalu w przedsiębiorst 
mas. Tysiące naśladowców Mi- wie S''krrórilo iLwukrotnie czas patrzeob 

, czurina utr?ymują ścisły kontakt ny na toczenie i frezo"wanie części ma. 
z uczonym: miasta Miczurińska. szyn. 
Wytrwale pracują oni nad wzb'J :V zakłaclacli stworzcno szknłę prz;o 
gaceniem kołchozowych i s,ow-

1 
du)ą..c:eh metod pr!LC;. Wszystk'e od­

chozowych pól. sadów i lasów w działy me-~haniczne przerhodz;ą na me 
najlepsze odmiany roślin. todę przyśpieszonego cięcia. 

, 
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Piotrkowa Znaczne zapomogi i dogodne warunki Kronika Wędrówka 
po województwk! 

WIELU~ 

KOMU WINSZUJEMY 
S1·0da, dnia 10 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Wawrzyńca 

-o-
w AŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie - nocne. ul. 

Stalina 45, tet 15-87 
Szpital Sw. Trójcy 10-70. 

--0-

J( I N A ' 
Kino „Polonia" wyświetla film 

_;redukcji francuskiej pt. „Symfo­
ńia Pastoralna". 

Kino „Bałtyk" wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Złoty 
kluczyk". 

Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się coaziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

-o-
Rozdziel n i a „Głosu P:otrkowskie­

go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. 

1uzyskują małorolni naszego powiatu, pragnący osiedlić 
się na Ziemiach Zachodnich .. 

W obecnym okresie piotrkowia- przesiedlających ·się ·są przydziały u nas Powiatowy Komitet Prze-i grupy. · 
nie nie wiele wiedzą o dzinłafooś- materiałów budowlanych w celu siedleńczy, którego zadaniem jest W chwili obecnej w powiecie na 
ci naszego oddziału PUR-u. Skoń- ' remontu budynków mieszkalnych wykonanie planów przesiedleń- szym bawi delegacja chłopów z 
czył się wszak okres reemigracji i gospodarczych. Spłata zaclągnię- czych i umożliwienie rolniikom o- J województwa szczecińskiego, kt6-
i zdawało by się, że PUR nie ma tych poiy<'zek odbywa się na bar- bejrzenia terenów, na których za , ra zapoznaje mieszkeńców nasze­
ju:!: pola do działania . W istocie dzo dogodnl•ch waru"kach, co po mierzają później zamieszkać. O j go powiatu z warunkami, jakie 
jednak jest inaczej . Placówka ta zwala przesiedlonym odpowiednio il~ zbierze się grupa licząca co naj I istnieją na ich terenie. 
i dziś ma poważne zadanie do się zagospodarować. mniej 10 rodzin, pragnących się Spodziewać się należy. że ci gos 
spełnienia . Na Ziemiach Zachod- Celem sprawnego przeprawa- przesiedlić, to ma ona prawo na . podatze, którzy siedzą dotychczas 
ni?h są jeszcze gospodarstwa wiej dzenia akcji przesiedleńczej i ułat koszt państwa wysłać delegację, I na karłowatych gospodarstwach, 
~kie, które CZ€kają na bezrolnych wienia rolnikom przenoszenie się 

1 
która bada warunki na miejscu i wyjadą i obejmą gospodarstwa na 

1 m11ł0rolnych chłopów naszea:o po na Ziemie Zachodnie, powołano rezerwuje gospodarstwa dla całej Ziemiach Zachodnich. (m) 
wiatu. 

Wkrótce otwarcie Teatru Kukiełek 
Chociaż działalność w stosunku 

do lat ubie~łych zmalała, pracow 
nicy i dziś maja wiele nracy przy 
przesiedlani u. W ubiegłym półr0-
czu przesiedlono z naszeqo powia 

;~1~~~~0 ct~o~0ó~~'.np~~~~ic:~e~~~~ Oyrekc!a poszukuie amatorów do• obsadlen a ról głosowych i ruchowych 
podustwa na nieużytkach. które 
przeznaczone zostały z powodu 
nieurodzajnej gleby i piachu do 
zalesienia. Ogólnie w czasie czte­
roletniej swej działalności piotr­
kowska placówka PUR-u przesied 
lila z powiatu piotrkowskiep,o i ra 
domszczańskiego 18.000 rodzin. 

O projekto~nym otwarciu Te 
atru Kukiełek w Piotrkowie pi­
saliśmy już wiele na łamach nasze 
go pisma. Podawane były na~et 
terminy otwarcia, które niestety, 
z przyczyn technicznych nie zosta 
ły dotrzyn:iane. • 

Obecnie Robotniczy Teatr Lalki 
poszukt•.je 11matorów-artyst6w t 
artystki - do obsadzenia ról gło- i 
sowych i ruchowych. Chętni, któ- 1 

nież, że nie wszyscy ofiarodawcy 
wpłacili zadeklarowane sumy. W 
związku z otwarciem, placówka 

•ta ma poważne kłopoty finanso­
we i pożądanym było by, ażeby 

Dzieci na 

społeczeństwo piotrkow~ie, zna­
ne ze swej ofiarności, przyszło z 
pomocą w tym trudnym pierw­
s:9y'm okresi€ pracy Teatru Kukie-
łek. (dl) 

koloniach. 
- w szkole remont 

Przy Powiatowej !tadzie Zwiit'5-ł 
ków Zawodowych w Wieluni\ł P•­
wstał w ubiegłym miesiącu klu'b 
sportowy. Zorganizowarle zostały 
sekcje piłki nożnej, lekkoatletycz­
na, piłki ręcznej i inne. Klu'b vtr 
stosował do zrzeszenia Sporto~ 
go „Związkowiec" Okręgu Łódz­

kiego zapotrzebOwanie na sprzęt 
sportoWy. Przydział spr~tu po­
zwoli na ożywienie dzi!l.łaln~ei. 

stowarzyszeń sportowych zi.~ 
wieluńskiej. (Z) 

I 
KOLUSZKI 

W Koluszkach przeprowadzan• 
są obecnie roboty przy przebudo­
wie ul. 3 Ma.ja. Odcinek, na któ­
rym obecnie prowadzone są robo­
ty połączy się z drogą dochodząc~ 
do stadionu sportowego KS ZZK 
Koluszki. 

W pobliżu nowobuduj~ee:i si' 
szkoły w Kol\łSzkach pobudowa­
ny zostanie zieleniec. W najbliz· 
szym czasie rozpoćzn!l si~ roboty 
przygotowawcze. Na cel ten Miej 
ska Rada Narodowa przeznactyła 
już odpowiednią kwót- pieniężnll-

(Zch) 

OZORKOW 

Oprócz dogodnych warunków, 
jakie przesiedlający się uzyskują 
na Ziem·ach Zachodnich, do powyż 
szego osiągnięcia w znacznym stop 
niu przyczyniają się zapomogi pie 
niężne, ja1'ie PRństwo udziela dla 
wyjeżdżających. 

Zapomogi te są znaczne. Pożycz 
ka na zakup konia wynosi 110.000 
zł., na zakup krowy 80.000 zł. Po 
za tym każda rodzina, osied1aiąca 
s · ę na Ziemiach Źachodnich, otrzy 
muje bezzwrotną zapomogę wyso 
kości 10.000 zł. oraz pożyczki na 
siewną orkę. Wielką pomocą dla 

rych napewno nie zabraknie w na . . . 
szym mieście, proszeni sir 0 przy ~męła JUŻ poło~a okres~ wak~-1 sen do kąpania, or~ zainstalowa- Prace Zarządu Miejskiego w 
bycie na próbę eliminacyjną, jaka c~JI~ego_. Na koloruach letmch zm1~ ~o n~we ur~ądz~ma rozl1'.Wkowe, Ozorkowie ""'-"Uwaj~ się w sżyb-
odbędzie się w dniu 10 bm. 0 godz. niaJą się turnusy, w szkołach zas Jak pias~o~mca i huś~awki. . ,.,~~ 
18-tej w lokalu dawniejszej Bi- prowadzone są prace remontowe. W naJblizszych dniach nastąpi kim tempie naprzód. Remonty 
blioteki M. ejskiej przy Al. 3 Ma- Towarzystwo Przyjaciół Dzieci otwarcie przedszkola przy WL Zło- szkół przeprowadzone zostały już 
ja 17. · wysłało ~a półkoloni~ ~3 drzie.ci, a tej 19 .. Jak ~as informuje piotr- blisko w 50 procentach. 

w kilka dni po próbie elimina- n~ kolonie we Wł.odzim1erzo~1e, w kowski oddział TPD, przedszkole W najbliższyl'.l.'1 czasie władfe 
cyjnej odbędą się występy. Na mar piel"".'szym tun:ms1e 61.chłopcow, w t~ otrzyma kompletne wyposa~e- miejskie Ozorkowa zamierzaj, 
ginesie otwarcia tej kulturalnej drug1m turnusie 6~ d~1ewcząt. . nie. przystąpić do organizowania Za­
placówki wspomnieć należy rów- Podczas gdy dzieci przebywaJą Poprawa. warunków szkolnych kładu Oczyszczania Miasta. Ter­

na koloni~.ch, w szkole TPD przy młodzieży robotniczej to główne min rozpoczęcia tych robót u:zależ 

lla).bli· z· szq ni· edzi· elę I ~~~YM:1:i:nro~~~;~~~z~:s;z~~~ ~~~e piotrkowskiego oddziału ~i~~~/i~!ńs°tw~~rzymania dotacji 
ta była trochę zaruedbane., brak ---------------~------------
było odpowiednich urządzeń, brak p e 1 d ł • 

pracowntcy z1·ednoc1onych Zaklar~6w S ~~.l~r~td :~h :~~.~c~;k~~:go~parkanienia dzie- omocn1ce z o z et 
w 

Dz1ęk1 znacznym. kredytom Za- ska b t • 
b • „ • T w z rządu Głównego TPD, oraz 11ubay. zane na po .., w aresze1e wy 1e„a1ą SI~ na :ras~ ,.., dium Zarządu. Miejskie~o w bie- Sąd Grodrzki w Piotrkowie roz- wiriji .i.naleziono u Sobczakowej 

, żącym okresie wakacyJnym przy- poznawał sprawę mieszkańek wsi 11 kg, a u Helmanek 10 kg ~rz~ 
Zbliża się niedziela i poniedzia- skich postanowili zwiedzić trasę W-Z przewidziane jest również 5tą.piono do gruntow~ego rem_ont1;1. Lawy gminy Bełchatówek, powi_1tu pochodzącej • kradziety. Przędzt 

lek, dwa wolne dni od zajęć za- W-Z, ten prawdziwy cud robot- zwiedzenie Muzeum Narodowego, I D.otychczas oparkaniono dziedzi- piotrkowskiego, Józefy Spbcza"k i tę zabrano, a sprawę przekazano 
wodowych, ustaliła się pogoda. n'ka i technika polskiego. oraz ~grodu zoologicznego. Po- niec szkolny, wyremontowano kla- Anny Helm<Uiek, oskarzoeych 9 na di:ogę SfldO\V\, 

Wykoriystując dwa dni świą- Wyjazd ~amochodami nastąpi o wrót nastąpi w tym samym dniu 8.Y oraz urządzono wzorowi\ świet- kupno rzeczy kradzionych. w wyniku rozprawy sądowej, za 
teczne pracownicy Piotrkowskich godz. 6-tej rano. W programie wy w godzin ac}l. w.ieczornych. he! . W no~ym.. roku szkolnym. 
Zjednoczonych Zakładów Szklar- cieczki Qprócz zwiedzenia tpsy W drugi dzień świąt prac~wni- dziatwa bę~z1e nna!a rz~acznie lep- Miłfoja Obywatelska stwierdziła, ~;t !~::ion!'f, :~~=oa!f!: 

cy postanowili urządzić wycieczkę sz~ warunki nauki niż w roku że Józefa Sobczak i Anna Helma- ny, wobec czego Sąd skazał .Annę 
do Spały. Pomimo t ego, że Piotr- ubie~łym. . . nek trudnią się skupem i dalszą Helmanek na pięć mieei~ aresz­
ków nie daleko leży od Tomaszo-. Nie zapomp1ano rówmeł 0 in- odsprzedatą rzeczy kradzionych. tu, a Józeft Sobczak - na trzy 
wa, znaczna część pracowników nych, szkołach .. Z ~ych samych fun W rezil'ltacie przeprowadzonej i:e. miesiące. • (se) 
nie zwiedziła jeszcze 'S-pały ani duazow odpowiednio wyposażono w 

lnterpelocjP nnszącll Czqtelnff(ów 

-lr · · Io chorób zakaźnych 
Szano·.vny Tow. Redaktorze! 
P rzy ul. Zamurowej, Starowar­

szawskiej i Garbarskiej znajduje 
się w_iele zniszczonych podaz:u:: 
działań wojennych posesji. 

się tym stanem i brudy usunął, 
gdyż stać się one mogą źródłem 
chorób zakaźnych. 

Niebie.„k ich Żródeł. sprzęt szkolny szkołę im. Adama 
Mickiewicza i Mikołaja Reja, oraz To ro" wn1· ez· • • opłaca Spodziewać się należy, źe pra­

cownicy innych zakładów piotr­
kowskich pójdą śladem pracowni 
ków Zakładów Szklarskich i nale 
życie wykorzystają dni wolne od 

szkołę specjalną dla dzieci niedo- Się Die 
rozwiniętych. 

Z powodu braku w niektórych po 
1e:;ja:ch ómietników mieszkańcy 
okoEczny~h domów wszelkie śmie­
ci i odpadki wyrzucają do tych ru­
in. Przechodzący tam odczuwają 
ni:nr7yjemny fetor, 
Pożądanym było by, aby Wy­

dział Sapitarny Zarządu Miejskie­
go jak najprędzej zainteresowal 

Z żJcła Partii 
K<Jlejna prelekt ja kursu szkole. 

niinc~o Sekcji Kobiet przy Komi .. 
t::cie Miejskim PZPR odbędzie si~ 

w czwartek o godzinie 19-ej w lo­
ka' u Ifo::nitetu Mi::j skiego. Prelek­
cj~ wygłosi tow. Czajkowski. Obec 
r:ość wszystkich towarzyszek obo-
v;j.ązkowa. 

Stały czytelnik „Głosu" 
K. M. 

(adres i nBJZwisko znane redakcji) pracy. (p). 

W przedszkolu przy ul. Próchni­
ka poza skompletowaniem ume­
blowania umądzono specjalny ba-

I robotnicy. Lasów Państwowych 

ma)ą swyth przodowników pracy 
Zamiast 55 - 80 proc. drzewa uźytk,owego uzyskują 

pracown~cy Nadleśnictwa w Leszczach 
' pracach leśnych, rozwija się współ 

zawodnictwo zespołowe i indywi­
dualne. 

Prace prowadzone są bardzo 
precyzyjnie. Po wyznaczeniu 
przez kiero~ctwo lasu drzew, 
które maj ą być wycięte, ustala 
się z robotnikami kierunek ich o­
balenia. N ast_ępnie następuje ścin 
ka drzewa opałowego oraz sorto-

wanie drzewa uiytkowego według 
asortymentu. 

Dobrymi wynikami pracy wśród 
innych pracowników w nadleśnic 
twie Leszcze poszczycić się może 

robotnik leśny Marian Calitiski, 
który uzyskał 110 procent normy, 
oraz Zygmunt Ślązak, który syste­
matycznie uzyskuje 105 .procent 
normy. 

Sąd :::trodzki, uznaj,c Berłowskie­
go winnym iarzucanego mu prze­
stępstwa, skazał go na dwa tygod· 
nie aresztu. 

(e) 

Sąd Grodzki. w Piotrkowie roz 
poznawał sprawę Stanisława Ber­
łowskiego, właściciela sklepu we 
wsi Edwardów · gm. Bełchat6wek 
pow. piotrkowskiego, oskarżonego 
o unie~ .ożliwienie egzekucji wła­
dzom 11karbowym, przez sprzedaż 
zajętych rzeczy. Amator konserw 

Poborca Urzędu Skarbowego opi • 
se.ł w skleoie Stanisława Berłow- Sąd G~·odzki w Piotrkowie roz. 
skie1!o, 100 metrów materiału ba- poznawał sprawę mieszkańca Piotr 
wełnianego, za zaległe należności kowa. Zenona Pączyńskiego, oskar­
podatkowe. Kiedy tenże poborca żon;go o kradzież. 
zgłosił się .Po~órnie .. w cel? pme-· Oskarżony Pc:.ozyński me.kradł eit 
nrowa.dzerua. licytacJ1, op1~anego do restauracji Mieczysława Nowa. 
materiału nie zastał na nueJBCU. . ka w Piotrkowie, w nieobecności 

W wyniku rozprawy sądoweJ właścicieli i skradł 5 puszek kon­

Z.lóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

serw rybnych. 

Na skutek izameldowania o kra­
dzieży przez pokrzywdzonego Mi­
licji Obywatelskiej, sprawa prze­
kazana została. na drogę sądową.. 

Sąd Grodzki skazał Pączynskie· 
go na i~-' ~n miesiąc aresztu. 

Za zerw:anie 
ph~tz~ci urzędowych 

Pr7.ysłowie mówil., że gdy nie 
było nas był fas: Podobnie jak i 
dziś tak i dawniej ludzie las eks­
ploatowali - wycina_1'c drzewa 
potrzebne im jako budulec i opał. · 
Naturaln'e, że dawniejsze metody 
eksploatacji poważnie różniły się 
od obecnych. Ulegają one stałej 
modyfikacji i ulepszeniom. Nawet 
w stosunku do okresu przedwojen 
nego metody te uległy znacznej 
zmianie. ' 

Na przykład w roku 1939 w po­
wiecie n aszym przy wyrębie .i.rze 
wa leśnego uzyskiwano zaledwie 
55 procent drzewa zdatnego do 
produkcji, tzw. drzewa użytkowe 
go. Obecnie w powiecie naszym 
przy wyrębie lasu uzyskuje się 
drzewa użytkowel{o do 80-ciu pro 
cent, a nawet i więcej. 

KRONIKA s ·PORTOWA 
Urz:i d Kwaterunkowy w Piotr­

k . ·· 3, z:i~ezerw~;v~ł i opieczętował 
n~:J~ n:11e oprozmone w domu 
r~ ··ii DoblJ5z w Piotrko111rie. Po 
upły·;;ie pewnego qzasu Dobosz 
z::':'wawszy pieczQcie urz9dowe, 
mieszk:mie zajęła dla s iebie, bez 
uzy-1-a"'."lia zezwolenia odnośnych 

ZJ. bk niewb.friwy postępek 
sp~':l\V~ pr::cka::;:no Sądowi Grodr.­
k · · ::111 w Pi :t~k'"'::1ie, który w Wj'. 

W znacznym stopniu przyczy­
nia się do tego prowadw ne przez 
Nadleśn"ctwo w Leszczach szko­
lenie pracowników sez&nowych. 
Szkolenie prowadzone jest zespo­
łoWQ i ma na celu zaznajomięnie 
rnbotni!<-ów leśnych, jak należy 
p:-acow;.ć, ażeby przy wyrąbie 

r -:•·1 i""~ '""TVY w dniu 5 sierpnk tlrr.„w leśnych nie niszczyć cenne-
12 ~9 r. F '·::i:a ł Marię Dobocz nr go !'•1 '7Cwca. Szkolenie to jak wska 
""n'"' 7, · ,,„.•, .. -- -··-vny „ -a11,1· a,1 ~ ,„ zuje uzyskany procent drzewa u-
'"'"'' ) -· Jl ' j . , '.)I " I, - .• „ . . ytl d • . d I 

POCZTOWCY NA ROWERACH 
Kolarskie zawody eliminacyjne 

pocztowców powiatu piotr kowskie­
go cieszyły się dużym zaintereso­
waniem. Na. starcie w Wolborzu 
stanęło około 70 zawodników, re­
preizentujących poszczególne agen­
cje pocztowe naszego ·p~wiatu. Po 
kilku zawodników wystawiły agen­
cje z Bełchatowa, Sulejowa i Roz­
przy. 

Trasa wynosiła 17 kim z Wolbo 
rza do P iot rkowa. Nailepsze wyni 
ki osiągnęli Kul')at (Piotrkó,y) -
czas 30 min. 22 sek., Maje•?ski 
(Suchcice) - 30.52, Wo!r-ki. (Piotr 
kow) - 31.00, Bauer (Przygłów) 
- 31.05. • • ~ • -

1 
• ~ • 

12 
·d·- . z. rnwego, &Je pozą ane r ezu -

n::z:n mc~c1ąga .no.,c1 na ' I taty. Wśród pr acowników. zatrud 
ar~sJtu. (se) n !,onych przy wyrąbie i innych 

Zwycięscy z po3zczególnych o]-. 
, odów pocztowych stal'tować hę•';: 

~-=,w~s~··~™~~sa:~~~~~~~~~-~~<~~~~~~~~~,~~~~g;; .v wyścigu dookoła Polski. 

Czytajcie 
„ot os PIOTRKOWSKI•• 

SKS „MAZOWIA" W l{LA5IE B. 
Niedzielne spotkanie mi,;d::y (!;a­

wodnikanii „Korabiu" a piłkarzami 
SKS „Mazowia" z Rawy Mazowiec-

kiej zakończyło się zwycięstw~m, 
uzyskanym walkowerem przez za­
wodników „Mazowii". 
Wynikło to z tego, że .zarząd 

„Korabiu" wstawił do swojego 
składu zawodnika innego klubu. 
Zawodnik ten nruzwiskiem Rataj­
czyk za przekroczenie to został 
zdyskwalifikowany na ok.res 12 
miesięcy. Ukarano również kapita 
na ,.Korahiu" ob. Mrozowskiego ; a 
na klub „Korab" nałożono grzyw-
ę • '" y ~ o •• o_ ~j 3vU ::.~. 
:Na marginesie tego wydarzenia 

dziwnym wydaje się, że zarzą6 
:clubu .. Korab" dopuścił się tak nir 
~ ty~znego wykroczenia. · Przecież 
z:i.równo forma poszmególnych za. 
··•odniko"'! .iak i ich r~:::;om tech­
niczny nie była na jgorsza, i niewy 
kluczonv·n ..i.v:o uzyskanie upra­
gnionego v., ycięstwa bez uciekania 
::;ię do podstępu. 

Tak więc całoroczny wysiłek za­
·,vodników .. Korabiu" poszedł na 
marne przez fałszywy krok własne 
go Zarządu. 

r 
„ZWIĄZKOWIEC" -

G;GRAL Z ZA WODNIKAMI 
RADOMSKA 

W 11potkaniu o puchar ·okręgu 
,,Związkowiec" radomszaiański po. 
konał miejscowego „Związkowca" 
w stosunku 5 :O. Przegraną zawod­
ników piotrkowskich przypisać na 
leży udziflłowi wielu młodych gra­
czy. Pomimo przegranej stwierdzić 
należy, że zawodnicy ci zdali egza­
min, gra była żywa i ciekawa. Pod 
uwagę należy wziąć również fakt . 
że Zwiazkowiec radomsz~zańsk:, 
l{t ór:v zl'lj muje 3 miejsce w kl"Rfr° 
!\ okręgu ozę:tochowskiego r"pre­
ze:ituje wysoki poziom teclmiczn~· 
i kondycy.iny. 

W przedm::czu tego spotkanl.a jt 
11ior zy radomszczańscy pokonali 
iuniorów piotrkowskich w stosun­
·rn 2:0 ( !'!') 

GWARDIA - LĘCZYCA 4 :1 
Towarzyskie sp~~kanie piłkar­

skie między „Gwardią" piotrkow. 

ską, a reprezentacją miasta łęczy_ 
cy zakończyło się zwycięstwem 
drużyny piotrkowskiej 4 :1, do 
przerwy 3 :1. Dla „Gwardii" bram­
ki zdobyli Krawczyński, Głowacki, 
Borowiecki i Urbaniak, dla gości 
honorowego goala ridobył lewy 
łącznik. Sędziował ob. W:~eszcz -
zywdząc błędnymi orzeczeniami 

zarówno gości jak i ~ospodarzy. 
Do przerwy widoczna była znaczna 
przewaf,!a „Gwardii" ; w drugi.ej 
połowie goście zagrali lepiej. Na 
uwagę za-:ługu~e bramkarz r. Lę­
czyc~.r, ktćrv kilkakrotnie ładną 
obroną ndaremnił większe z;•:y:i<;>_ 
stwo .. U·.vilrtlii". Drużyna 1..·i0t::ko­
wia;; zasiJon'.3. była przez Krawczyń 
1kiego, który j eszcze wiosną br. 
zgłosił swój ak:::es do „Gv„rdti". 
Po załat\T;icniu pewnych formalno­
ści z k ' ' wnictwem „Concordii" 
zawodnik ten gra w ba.r-..,.ach 
,,Gw:ardii" - pm ez eo zasili w 
znacznym stopniu ten ambitny 
kl u!>, 
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- przy pracy Łódi pod znakiem kOla . Wyścig dookoła Łodzi 

r t111Mistrzowi Polski Bekowi ~:::;:~!:~Pu~~~~ ~> {jlifDJ· ~1 §ffl 1 lśnią się p
1

0. nocach.„ hulajnogi I trzykof o.we bicykle st:no~in~e;odz~~~:~e!ęna Q~ ~(~l'u;~ w s ł d . . . . sprzy1"ało , . starcie przed gmachem L-'l.; ~et J~ \:,__)- - . zczec1n1e o z1an1now1 nie szczęsc1e ... Zarządu Miea1kiego 
\~, ~ _ !l)'f_1 1)1 " 9J W NIEDZI~ odbył etę w l!zcleohde ~ torowy na !IO km - Jak J'lWYkJ.e pt"Ze'Śladow!d mnie 

„ , .~ /_j 0 ~ Po18kł. Wyś(qłeo, JH jał ~wiadomo, za pech - mówt · starając S:ę pokryć 
~ koń~ się sukcesem kolana łódzkiego - Gabrycha, któl'7 do Łodzi 11'wój smutek zwykłym .uśmiechem. 

->- • ""'· pJ"ZY'Wliózł mistrzow~ kOS&Ulkę z białym orłem. Zwydęstwo Gabrycha, - W czasie wyiścigu miałem dwie 

Y;;
„ :'I ~ kola.na niewąiplliwie 'frielee udolnlooego, ale ir~j szos~ n~i to- gumy na 40 i 100 okrąże«liu. Wy~ig 

~ 
- 7JllSkoczYło cal- Polsk'- a pn: ede ~ Ł6dł., która w wł.ęk- ukończyłem tylko dJatego, aby po-

·~ y ~,jfcl~_J !-!.(/(~ )~~ ~~~~ęn:w:~:=~c;yt1!::- ~d~!~=: w~~:k==~ maga;,:z:~~:wiG::r!rus::ę-
• _ Il \~ w.I Polskł za.rai; po t>NY.fei.dz!e do Łodzi. d.zał s;ę, ale gdy udało mu się zdo-

\ t 
być wraz z Napierałą okrą:!:enie, je-

. \ ( ',( '...„::::/-'} \ 1/I (j/) Ostatnie meldunki ohał już na 7JWycięstwo. Nie szarpał 
~ L 'f) ~ rv I .\ się, jechał spokojnie, a na finiszach 

WP.)·[( ..,\-~ @~ starałem się go wyciągać przed Na 
• „ ..J ~ ~' ~ ·11//t -i)~ Z , • , 1• t s:!zy pierałę. 
t~,r- ~':'.·.~ ' ' - wysc1gow IS ODO~ _żebym tak kitoś pomógł, mo- ~ 

h • d , • że ukończybbym wyśc!g na lepszym 8 ardzo częs·to słyszy się narzeka-
szyku j ący c się o wysc1gu . miejscu, ale„. nia wśród miłośników sportu 

k I P I k• · wyczynowego o zastrasza1ącym bra 

doo . O a · O S I Co owijać w bawełnę. Bek ma ku narybku w różnych dyscyplinach 
żal do swych lrolegów klulbowyoh. sportu. w podobnej niewesołej sy-

. · li ,._.._.. ____ „ Ob oo. h.,' .;,,kie - Przed wyścigiem - mówi - tillicji znajd.uje się nasze kolarstwo 
Po 0&t~tndch wyściga.eh elimmMYJ nye .wMMIWOl""-'W w w ac •- . umo'·· ... 1"'my s1·ę, ze· !llY, lodzi'an1·e b• "' ... 

.... W"""' Gł6 Dookoł& Polski wJ..WS " zarówno torowe, jak i szosowe . .,..ar 
odbyiy ~~ w .dniu 7 &ier•pn"1t. 49 1'. - a.v J 0

"
1gu wn. &g-0 d-i·emy sob:e wzaJ·emn:e '"""""'gać, a · któ t b 

+. · khl..d ~ ,,,~·- j;za generacia, ra, rze a przy-
zakwa.lifik-0".vMy rił draży.ny W llM"Y pu;ię.eym • 'ZM: tymczasem stało się inaczej. Rewl- znać, na~z sport kolarski godnie re-

. 1..... tat wreszcie był taki, że Marehwiń- prezentowała, zaczyna. z każdym ro-
Obwód Wie ...,. ski" •• ~~·zn· ął s1"ę" wła-...,,,., +--pem ć .,__ · 82 !!O ~ '""J ••• """11 ki em słabną i wkrvt.ce mozemy 

· • Me.dejill. Edws.rd ('W~&~) - ,., 1 wycofał się. Forysińsk:ego Kap'..ak znaleźć s:ę w takiej sytuacji, że nie 
Dą.bik :Ma.riam (Oz.a,stMy) - 83 zepchnął na trawę. Ot, po prostu będziemy miel: wartościowych za-
Wą.trob& B~imw (SO'kolniki 34,35 zła.pał go za kosrulkę i za.„ burtę. wodników, toteż za wszelką cenę 
Pr~gowskli Fra.nea9zek (Lututów 34,45 To samo zresztą próbowal zrobić musimy temu jakoś zaradzić. Jedy-

1 ze mną, tylko na szczęście zdąży- nym wyjściem z tej ruepokojące:j sy 
Obw6c :?io:..;·ków Trybunalski. łem go się przytrzymać i tylko dzię tuacji jest jak najczęstsze organizo-
Kulbat Mari>11.n (Piot.-rkó.w) - 80,32 k! temu pozostałem na torze. Cześć wanie ~mprez propagandowych do-
Ma.jews·ki 'tani~ław (Su.chci<ie) 30,52 prasy zarnuoa mi przez to nieczystą stępnych dla wszystkich pos:adaczy 
Wolsk!i: f.~an~la.w (Piotrków) - 31,01 jazdę, co jest nie zgodne z iprawdą. rowerów i to na różnyoh dystan-
Bauer .~ :Ozeif (Przygłów) - 111,25 Nieczysto j~ałii tylko pupile tej... sach. Im wtlększa będzie ilość star-

prasy. tujących w tych wyścigach, tym 
Obwód Siera.ds 

- 26,211 
-26,M 

~@~<!~~.,., 
W PAŃSTWOWYM TEAT.BZB przegląd prasy stoŁ 12.20 Muzyka. z 

Grz.Mlka. H~n·ryik 
Matusiak Józef 
Sum.icki Feliks 
.Ta.chO'IVl:cz J 6'1J8f 

Obwód Łęczye& na. tra.sie 17 km. 
FirazĄ Stanisław 

Nownk .Ja.n 
Ka.zimiercrek .Jan 

Króla~ik Władysław 

(Ka.ri:zni.ee) 
(Zduńske. W.) 

(Sieradz) 
(SieTl!lllz-)1 

- 26,50 
- 27,.30 

(Mazcw) - 4-3 
(Wartr1rnwire) - 44,20 
(Gó,ra. św. Małg.) - 45 
(:lofa1..e-w) - 46 

W na.dehod7..ą4Ją nledllll.elę na. torze rzecz zrozumiała, większą będziemy 
helenowskli.m rO"Lp{)ODlt\ się, Ja<k .fu:!: m~eli momość wyfowienia utalento 
poda.waJ.iśmy, dwudniowe za.wody to wanego narybku i uzupełnienia luk, 
rowe o pueha.r PZKol„ któey dwu· jakie powstają i powstawać będą 
krotnie już IT.dobyli kolane łódzcy. z roku na .rok w naszej drożyn!e 
Za.wody zadecydują o tym, c::r;y pu- narodowe1. 
eha.r pozostanie na. stałe w Łodzi, Z tych właśnie względów ~ rado­
czy też powędruje gd:iiie huJ.dej, to- śc:ą przyjmujemy zaipowiedź. wyścl­
tei pyta,my mistrza Polski. co o tym gu turystów dookoła Łodzi, który 
sądzi? organizuje ŁOZKol., najaktywruiej­

szy chyba ze wmystkich naszych 
Związków Okręgowyoh, w ruedzielą 
dnia 14 bm. WOJSKA POLSKIEGO płyt. 12.25 (Ł) .A.udycja Zw. Samopo_ 

(Ja.rac.za 27) mocy Chłopskiej. 12.35 (L) Muzyka. dla. Obwód Lc•wic.z 
Grzesiński Edward 
Szezepanik Tad-eusz 
Kret Sta'lllO~ła.w 
Kubiek Sł'l.n'etaw 

- Puchar musi pozoeitać w Łodzi 
- twierdzi kat~goryczn!.e nasz roz-

Dz-i§, dnia. 9 sierpa ~4'1 „ o IO· 
dzi.nie 19-ej open. .,:&igolett&'' G. 
Verdi. W pa.Tt.il tytułowej Oaeeła.w 
Kozak 0'?'&.11 Na.tA1i& Bt<>koWMlri&, M&­
ria Kunińska, Olg& &a.mborowek&, 
Tati.a.n& MallDll"Jrśewieal, Zbipiew 
PJ.a.tt, Antol'Li M.a.ja.k, Adam Łukuik, 
Stefan Dol>isz, Piotr Wołom;ys. 

Jutro, dni& 10 sierpni& 1949 w. • IO 
~zinie 19-ej „Ce.rmen" Bizet. 

nlATlt KAMERALNY f 
DO:MV *Ołall1Dlł.ZA 

l.6dJ, al. D~o N 
Od poDiedziałkw. dnk 1 cło .koiea. 

lierpnia codJ:iAtll.JIH o ,oa.. li JO w 
Teatrze K&mera.lnym komedia ~ 
„Szczygli Za.uł:ek„. I ,_, 

1'.EATlt LET1'I „OSA• 
ul. Piotrko'łll'lka H 

Dziś, o godz. 19,BO ,..Ta.dala Wd.oiwa„ 
f)sta tnie dni! 

ADlUA - „.MężezyZILl w J6J Z)'Ol'1" 

słuchaczy wsi. 12.50 Melodie ludowe. 
13.30 Koncert z Katowie. Transmisja 
do Londynu. 14.15 Muzyka kameralna., 
4.85 Ballady. 14.50 (l..) Komunikaty. 

14.55 (L) Skrzynka. Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 15.00 (L) :Muzyka. z płyt. 

15.15 (l..) .Aktualności łódzkie. 15.35 
Program dni&. 15.30 „Dzi&wię6 pła.­
cizek - nieboraezek''. 15.lfO „Szwajca· 
ria P<>łczyń.8k&". 16.00 Muzyka. ludo_ 
wa. ~6.20 (l..) Muzy}!:& rozrywkowa. 
16ł40 (Ł) :Rozmowa. z rei. Ma.rit Ka­
ni&wekę. o Dubingtl. 16.~ (?..) „Z dzie· 
d.ziny radiotechniki .... 17.00 I dziennik 
popoł'udniowy. 17.15 Muzyka. operetko_ 
wa. 18.00 „Gł-Oli ma.jfł kobiety". 18.15 
„Ga.wędy lek&r11'1de". 18.25 Muzyka ka. 
m.eralna. 18.4JS Wierllze E. Zegadłowi· 
eza. 19.00 II dziennik popołudniowy. 
19.15 „Szpilki'' - audycja. aatycyczna. 
19.M .A.udycj& Ohopinoweka. 20.00 (Ł) 
„Pmzldn - tw6rca. ree.Uzmu roeyj11kie_ 
go''. 20.20 Koncert rozrywkowy -
tranamU!ja do Pragi. 21.00 Dziennik 
wieczorny. Sl.40 ,,Daleko od Moskwy'' 
22.00 Ulubicm& melodie. 22.45 (l..) 
Wiadomośei sporoowe. 22.50 (L) Muzy_ 
ka. 22.58 (Z.) Omówienie programu lb_ 
kalnego ne. jUtro 23.QO Ostatnie wia­

(J'??bo-ta) 
(Bedn.ary) 
(Zdu11y) 
(Bieoltiwy) 

Obwód OpOcl!llo n& tra.sie 19 km 
Stem.pnieW&ki Steram ~ies) 

(~) Ma.li.no-w.ski'. Sta.11isba.w 
Butyzel Te.deun . 
Gu* Ja.n 

Obwód lł.&w& M~ 
Zdizzi.eszyó.s:'ki 01.esł&w 

Sie.rn.i.k J Ul 

Iopk& Te4~~ 
Zdul8ki 8tide.1 

Obwód Jtwno 
Ztl.m.oeh Stam.illłe.w 
Zcimny Wa.l6!%';a.n 

( Sł:a. wn<>) 
(Opoemi.o) 

'(Cielę.dz) 

- (Biiah. Re.w&k&) 
(Oii&lądt";) 
(Bi&ł& lł&"ll"9b) 

(X~) 

- 29.17 
- ~11.18 

- 31.?.8 
- 31,45 

89 
- 39,50 
- '°,15 
- 4.1,35 

-ao 
- !.0,04 
- 80,05 
-n 

-tuo 
- 81 

Ku bia.k Ozoe5ła.w 
hjskii Stami~ 

( :Ml"Oezień) 
(Xępno) 
(Ostrzeszów) 

• - 30,10 
- 80,18 

Obwód K~skie 
Kowe.leW11ki Sta.ni81'aw 
Y.a.słO'W'l!ki Henl'Y'k 
Kołl'll161Elki Mi&e?.ysła.W 
Olszewsiki. Mill"Cliu 

(;RadO!fZyc$) 
(K<>ń!'kie) 
(Koń~kie) 

.._ ( Gowa?1Ców) 

._ 80 
- 30,05 
- 30,1,') 
- ao,20 

m&wca. Nie ma mowy, abyśmy m'.e 
li go oddać komuś innemu. 

Ale nłe n.wody e 1>11char P7JKol. 
w teJ ehwiH naJbMd7JieJ enttwJa­
zmują naszego rO'l!m.óweę. Cale m­
ID:teresowanie jego ~ swt"óelone 
obecnie na inną imprezę, na hulaJ­
nogowy l trzykołowy wyśoig na­
szych ,,miluslńsld.ch", który ma od­
być się w pooiedzia.łek na ul. Ko­
śoiUMJd. • 

- Jestem pewny - mówi p.• Je­
rzy - że w ten apoeób nie jeden 
z <tyeh smyków zapili się do kolar­
stwa i za kilka lat zamien1 · trzyko­
łowy rowerek na wyśclgowt\ maszy­
nę. 

IĘKSZE YGRAHE 
I 

&6 L07EHll 

2-gi dzień ciągnienia IY-ef klasv 

Wygrane po 500.000 d padły na: 
Nr Nr: 38900 81994.. 

Wygrane po 200.000 zł padły na: 

Start tego mezmłemle hrtieresuJ!\'" 
cego wYŚcigu nie tylko dla zamte­
resowanych, a.le l dla szerokich mas 
publicm.oścl odbędzie się o godzinie 
9-ej rano B.Prud gmachu Zar-zą,du 
Miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
104. 'llrasa tego „touru", lic.ząea oko 
Io ~ km biec będzie przez Plac Wol 
nośei (kola!"l.e go okrążą) Piotrkow­
ską., dale.i prre:z; Rudę Pa.blanieką, 
Rzgów, Chojny, Rzgowską t wresz­
cie Piotrkowską do mety, która zna.J 
dować się będ.7ll.e przed gmachem Za 
rządu Mie.Jsk:lego. , , •.. 
Zwycięzców czeka, jak się dowia­

dujemy, wiele pięknych nagród, to 
jednak n~e 90\V\lnno 'być liladnym 
magnesem dla startujących, gdyż 
prawdzdwy sportowiec startuje nie 
dla nagród, a dla własned przyjem­
ności i satysfakcji, jaką daje szla­
chetne współzawodnictwo, sportowe. 

GŁOS 
OJ'&l'Bft t.6d7klego Komitetu 
I Woje" ódtklego Kotnltelu 
Pol•klP' ZJednoczonel Pa.ru 

Rohotnl~zeJ 
Reclagule: 

KC>IPgluu. Re<lakcy!ne. 

godz. Hl, 18, 20 
film dozwol~ 
lat 16 

dk. ......,,, od domodcl 2S.10 Muzyka powdn&. 28.50 Obwód TO!JWll!lów Mazowiecki 
G&rezyruki Ja.11 

Nr Nr 2701 5421 43946 5'2100 65034 
65063 92902. 

Wyd„Wca: RS-W „Prasa". • 
Adres Redakcji: t.ódź, Piotr­
kowska 80, W p. 
Druk:.: 

BAŁTYX - 'hójlm 'PMl14 
godz. 17, 19, łi. · 
dozwolony dla snł~ 

BAJKA - ,,,D21iecń • je4MfO J!ołi< 
w6rka" 
godz. 181 20 
dozwolony dla 4z'iM l młodllielf 

GDYNIA - ,,Proiram .A.ktu&hlołGi" 
Nr 34 

godz. 11, lt, 11, lł, lf, li, 1ła IO, 
21. 

HEL (dla mło&.): ;ioii „'WitDI& lf..,o 
da" 

Program n& jutro. 24.00 Zakoifozeme 
audyoji i Hymn. 
WŁdkNfAliZ- „ Wieli n.a pogra.niczti" 

g<>eh. 17, 19, !l 
. dollW<>l<>ny d11' mlodi:ieły 
WOLN~ć - „Tr6jlk& T~" 

gok 16, 18, 20 
film do·z-wo[o~ <lila mlodmi.ei;y 

ZAOHJ;;TA - ,,Na.rze.c,zoD& • Tw-k.. 
menii" 
· gods. 181 18, 20 
film dozmlony dl& do&iefy od 
lał u. 

.,MŁODA t'łW ilDIA.„ 

Siu{\a Stan!słe,w 

Dróż Ta.deum 
M:usial Mlichal 

Obwód Kutno 

UTbański .Anłio<nil 
To&te.rowiez T&d.eUEIS 
Nowo-wiejski M:airiiui 
Jam.i~ Wł&dyS&w 

( Tiom11:8Z6w) 
( Rokiciin.y) 
(Tomaezdw) 
(~obnieg) 

- 81,0S 
- - lll,40 

- 82,Bl 
- 32,31 

(łye~lin.) - 84,11 
(Wysoka Wielka.) S5,1B 
(Plecki& Dą.hr0!\Jl'8.) 86 

- (Żychlin) - 86,02 

Obwód O!ltr6w Wiel1rop0!.Ri na ~ 18,S Im 
Wa.lcztllk J~iUłll (OAlmmów) - 88,Hl,8 

Wygrane po 100.000 zł padłY na Nr 
Nr 3-039 4168 7003 15812 220-27 30033 
30513 38912 39800 412'11 43703 47012 
47107 48700 46'1058 62.569 6473'4 67319 
68536 68'm 72127 78550 83781 85217 
85536 85595 87Q23 89396 89815 89937. 

Wyrra.ne po te.ooo zł padły na Nr 
Nr 3913 111743 13941 22297 2"'741 
74978 82.699 83021. 

Zakłady Graficzne Il. S. W 
„Praęa•• t.6di, ul. Ż1ńrkl 11 
tel. 208-ł2. 

TelefOnJ': 
06daktor naC"?elny: HS·l< 
Zastępc.-a red. a:wz. 2lł-O-
' .eltcetan Odpowiedz !16·23 
Sekrctar1•t <>P61ny: 223-2> 
'O?.fał putylny . ~ ' • 254-2f 

We"l.'D. 10 
Dział korel!lpondentów 
robotntczycb 1 chłop. 
~kich oru redalc~orów 
gazet łclennycb: 219-ł~ 
Dział mutacll: 213-11 
Dz.lał mte'sk! t sport.i 2i!ł·ll 

wewn. 8 1 U 

godz. 15.SO, li, 110.80 
MUZA - „Gumę.ey ~· 

godz. 18„ 20 
film d<>.zw<>li>ny d.t& ~ 

,,,. J.a.t 18 

Tym wny.tlcim, .którzy ·m. mieli 
motliwoAei e>bejl'zeni& Ln&j ami fil 
m11 „Młoda. Gw&Tdia.", wyjwW!tla.nego 

oa ne. ekranach kin łódzkich przypomi1111. 

Dttd'2lf6&ki E&wa.t'C! (Ostro&w) - 88,38,1 
Te'll·in Sba.'Dńil!lh.w (Ostrow) - S9,1~,9 
W•Wl'Byni&'k ~ - (G~) - 40,14,5 

Du.żę 'l'Qbfot esesdw między n!ektd rymi Obwo-de.mi ne.1-etl;y tłum&<!-~ ni;._ 

~ak<>wymi weirnm.ka.m.i, jlfl'.lt np. zł& drop. 22 9ierpnila. p~il'1lly mogli 
stwierdif~, kt-Ory ~ jel!t na.jl~y. 

WJ"II'IWe po 16.000 rł l)8dly na Nr 
Nr ~78 5637 8014 8761 9761 11658 
12J3>4.l 13115 14008 lł'7'2ł 1-4G95 15228 
17685 ?009'1 25130 2005-ł 27154 2008'6 
33428 3155() 85002 36768 40166 ,1252 
52Z74 55117 56638 63709 64700 64004 
. -so 66194 67200 67'714 68152 7'6100 
76836 80538 8i029 875()4 89006. 

Dlrtal e~ronom tcmy: Z2ł·29 
Dział rolny: wewn. I - 1&~- 21 
Redakcla nocna: 172-Sl: 1511-11 
Koloot"tet.: 
t.ód.t, Piotrkowska 'la, tal m-:n 
Admln!strecla: Zl'll·ł2 
07łal Ol{ł09Teńl IH-'j() 

my, że film ten wyświetla.ny jest rut. 

ekran.ie kina. „Robotnilr". 
Łódt_ Plotrk:owslra 5!, tel. lll·!IO 

:POLONIA - „mea e.~ 
g e>dz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla ml~ o4 

. ,'od lat 12 
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t'ĘZBDWIOśNIE - ~ ~ Jlbeo. 
dni" 

. godz. 16, 18, !O 
film dozwolOlly dla mło&ieły oa 
od lat 16 

ROBOTNIK - ,,Młoda ewa,rdi&H 
seria I 
godz. 15.30, la, 20.30 
dozwolony dla .młodziety 

ltOMA - „Złoty Kluezyk" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dl& mlod~ 

REKORD - „Boh.a.ter.owie Paetyn!" 
dla młod7Jeźy godz. 18 , 

1 „Antoni i Antonina." 
godz. 18, 20 • 
dozwolony dla młodzieey 

STYLOWY - „Czwairty Pe~kop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mlodzief;y 

!;WIT - „Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. m1'od:lli.eiy 

!l'ATRY - „Cygańska. Miło~~" 
g odz. 16, 18, 20„30 
film aN„wolony d1a. młodizieł.y od 
Jćl_ lat 16 · 

TĘCZA - „Tra.giezny P<>kir­
-;odz. 17, 19, 21 
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Daleko · od Moskwy 
- Mo:foa oczyw'iście na wszelki wypadek ubezpie­

czyć się. Ludzi i auta pos~ara:ny się .z lodu usun_ąć. Wa­
szej brygadzie krzywda się nie ~tru_i1e. na wyspie, gdyż 
zaprowiantowałem ich na cały m1es1ąc. Drzewa zaś spo­
wrotem dźwigać nie będziemy. Ludzie są mi drożsi. 
Chodźmy odpoczy'\vać stary rybaku. Jutro będziemy 
mieli poważn<i.ejsze sprawy!... 
Było już pómo, kiedy Batmanow, Rogow, Aleksy, 

Llberman i Karpow: powrócili na punikt. Ognie latarni 
tonęły w mroku. Obok domu, gdzie da:vniej m~1esz~ał 
Merzlakow, przy nikłym blo„ku, 1padaJącym z okien 
Batmanow spostrzegł Tanię Wasykzenko i jej porno~ 
nika Smirnowa. 

- Patrzcie! - obejrzał się na t0W11rzy!!zy. - NMZ 
C:zerwony;Kapturek jest jwi tutaj! 

- Towarzysru naczelniku budowy! - rozległ się głos 
dziewczyny, która go dostrze!'\'ła. - Raportuje naczelnik 
kolumny łączności Wasylczenko. Zadanie .~asze - p~ze­
prowadzić tymcząsowe przewody z Nowi.nska. do D~g: 
dyńskiej cieśniny - wykonano. Wszys;y po~erzen11 nu 
ludzie są zdrowi, przybyli tu i w teJ chwih odpoczy­
wają. firn a.~zwolony dla. młodziety oa 

i11t 18 
V/IS!,A - „W'elki Przełom" 

godz. 16, 18.30, 21 

- Ot zuchy! To dopiero prezent! - ucieszył Się Bat­
manow, przyciągnął do sie:bie Tanię i ucało~~ł ją. w 

oo. oba policzki. - Rogow, L1berman! PrzygotUJCle kola­
- ·-·-.... cje dla teletechników! :Wieczór nasz musi si~ odbyć1-

f i h" '' "zwolcny dla. młodzieży 
l p t 11 

Należy również zaprosić szoferó~ i tych co budowali 
drogę. Do pucy! -

- Odwrócił się do Tani. - Chyba jeszcze nie zdąży­
liście ustawić aparatu?. 

- Aparat już włączony! Przewody pracują! - odpo­
w'!edziała Tania z naciskiem. Była podobna do struny, 
ledwie jej dotkniesz - a już dźwięczy. 

- Cudownie! - zawołał Bat'manow. 
Wbiegł do mieszkania i zrzucając po drodze k<>Zuch 

t czapkę, skoczył do aparatu obok którego siedział Be­
r'J.dze, · rozmawiając z Zał!kindem. 

..:... Nagadałeś się, pozwól i drugiemu ipOmówd.ć -
z udanym gniewem rzekł Batmanow odsuwając głów-
r.ego inżyniera. · 

Usiadł wygodnie na. ta burecie, założył słuchawki 
i z uśmiechem szczęścia na twarzy przyciągnął do sie­
bie mrkrofon. 

- Na linii - proszę mnie słuchać !- zawołał ochry­
płym głosem, szelmowsko mrużąc oko do Aleksego. -
Ja - Batmanow, znajduje się na cieśninie. Wsżyscy 
naczelnicy i organizatorzy partyjni - niechaj słuchają 
mojej ro2'!!nowy z towarzyszem Załkindem! - Chwy­
cił oddech! - Michale Borisowiczu, witaj! Pragnę z.dać 
sprawozdanie z dzisiejszego dnia, pochwallić s~ę pierw­
szymi małymi sukcesami!... 

- Doskonale! - odezwał się Załkind. - Tu na liniii 
właśnie słuchają Temkin. Menikow i Chłynow. Słucha­
my, Wasyli Maksymowiczu. 

• • • 
W ciągu dn'ia ~zyscy ogromnie się zm~czyli -

i teletechnicy, i szoferzy i budowniczy drogi. Ale trzy­
mał jego ogromny zapał, tak że nikt nie myślał o odpo­
czynku, każ~y pragn11ł uczestniczyć w zebraniu. 

Kolację podawano w dwóch barakach. Wszystko było 
urządzone bardzo skromnie: pracownicy każdy ze swo­
ją zakąską i czarką wina - rozlokowali się, jak się 
udało i nie narzekali. Jedyn'i.e zebrani w drugim bara­
ku byli niezadowoleni, gdyż pragnęli znaleźć się w pier­
wszym, gdzie zebrały się najważniejsze osobistości, te­
letechnicy, i gdzie przewodniczył sam naczelnik budo-
wy. • . 

Barak był wypełniony ludźmi. Batmanow stał przy 
stole, trzymając w ręce blaszany kubek i oglądał opa­
lone mrozem, zwrócone ku niemu twarze. 

- Długo nie będziemy tu szaleć, - odezwał się. -
Już o świcie czeka nas ciężka praca. Nie trzeba wygła­
szać długich przemówień, będę sam również mówił bar­
dzo krótko. - Podniósł twarz do światła. - Na czym 
polega nasze dziS'iejsze osiągnięcie Nie w tym, że zro­
biliśmy drogę do wyspy w ciągu dnia, że doprowadzi­
li.śmy do porządku auta, że przeciągnęliśmy przewody 
aż do cieśniny. Najważniejsze, że przekonaliśmy s; ę dzi­
siaj co do jednego, że kiedy się ma przeq sobą wyraźnie 
wytknięty cel, jeśli jesteśmy zor~anizowani i jedno­
myślni - nie istnieją dla nas rzeczy niewykonalne. Nie 
napróżno powiedziano: „Niema granic ludzkiej siły, je­
śli siłą tą jest kolektyw". Otóż wypijmy za nasz dobry, 
silny kolektyw! • 
Podnósł kubek i wszyscy wypili. Potem Topolow od­

ezytał rozkaz naczelnika budowy o premiowaniu praco­
wników łączności. Stary denerwował się. Za nim wy­
stąpiła Tania Wasylczenko. Zdążyła ubrać się w nowy 
c'. emno-błękitny sweterek i wygladp.ła bardw ładnie. 
Aleksy patrząc na nią, żałował , że Beridze, który prze­
wodniczył w druaim baraku nie może jej zobaczyć. 
D_0448" .(c. d. n.). 
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